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YzlhL  z  p o lis ą  p rasa,
W  walce z ludnością polską prokuratorzy i  

sędziowie pruscy nie postępują jednolicie. J e ­
dni wychouzą z zasady, że należy w każdym 
wypadku kaiać  oskarżonych o przestępstwa 
prasowe redaktorów w i ę z i e n i e m ,  aby ich 
odstraszyć od dalszego krytykowania i zwal­
czania polityk; rządu i  jej wykonawców. Inni 
znow są zdaua, że przez to tworzy się niepo­
trzebnie „męczenników44, a niczego się nie o- 
siągnie, ho skazany zaraz znajdzie następcę, że 
przeto większą jest dis państwa Korzyścią, je­
śli wymierza się redaktorom wysokie grzywny. 
T e ł>owiem spadają nie tyle na redaktorów, ile 
na tych, którzy łoza pieniądze na wydawni­
ctwo niebezpiecznych dla państw a pism pol­
skich, a zatem na „głównych winowajców44. 
Nadto przez to skuteczniej niż przez kary wię­
zienne podcina się byt polskiej prasy Rozumo­
w ania takie wypowiadają piokuratorzy i sę­
dziowie pruscy zmponri# otwarcie podczas doty­
czących rozpraw.

Obecnie, w walce ze strajkiem  szkolnym, są­
dy prnskio, jak  się zdaje, kierują się głównie 
tą  drugą metodą, przeważnie bowiem nakładają 
na redaktorów olbrzymio wprost grzywny. — 
W  dniu wczorajszym, jak  już wiaaomo z dzi­
siejszej lannej depeszy, skazano znów redakto­
ra  „Przewodnika Katolickiego44, ks. szambelana 
Kłosa, na 1100 marek grzywny.

Tismo to jest obecnie najpoczytniejszym or­
ganem w Zaborze pruskim, liczy bowiem około 
40.000 abonentów Założone ono zostało przed 
kilkunastu laty  przez ś. p. ks. arcybiskupa Sta- 
blewskiego celem paraliżowania wpływu nieza­
leżnej prasy ludowej w ówczesnej walce mię­
dzy „partyą dworską11 a ludową partya anti- 
ugodową. Niezmiernie niska cena prenumeraty, 
wytrawne pióro ks Kłosa i poparcie ze strony 
duchowieństwa zdobyły pismu temu niebywały 
nawet w Poznańskim  w takiej liczbie zastęp 
abonentów. Dzięki atoli systemowi pruskiemu, 
k tóry  rozwiał rychło wszelkie mrzonki ugodo­
we, i ten organ ludowy już od szeregu lat 
stracił zupełnie pierwotny swój charakter i stał 
się także rozsadnikiem gorącego poczucia naro­
dowego wśród luau, A dziś oto, jego redaktor, 
uważany dawniej za poplecznika k ieru n k u  ugo­
dowego, wraz z innymi zasiada na ław ie oskar­
żonych i ponosi kary, Niema złego, co ly  na 
dobre n e wyszło.

„Przewodnikowi Katolickiemu4', materyalmo 
dobrze ufundowanemu, ta  kara zapewne nie bar­
dzo zaszkodzi, inne atuli pisma, wydawane przez 
ludzi niezamożnych, mogą być przez takie ol- 
brzjmio grzvwny wprost zachwiane w swej 
egzyslencyi. Jeżeli zaś tak  dalej pójdzie, rząd  
pruski wyciśnie z biednej, prześladowanej na 
każdym Kroku prasy polskiej tytułem kai co- 
najmniej kilkadziesiąt tysięcy marek Dotych­
czas już grzywny, na które skazano „Dzien­
nik Poznański’*, „Goniec Wielkopolski?, „Po­
stęp", „Przyjaciela Ludu“, „Pracę", „Lecha4, 
„Gazetę Kośc.ańską14, kilka pism sląsKich i za- 
choamo-pruskich, dochodzą co najmniej' —  wraz 
z kosztami — do 6.000 marek, a przecież więk­
sza część procesów prasowych nie jest jeszcze 
rozstrzygnięta!

Nie wątpimy, że społeczeństwo polskie w za­
borze pruskim, nie omieszka noDrzeć swej pra­
sy w  tej ciężkiej walce, że prześladowanym 
przez rząd pruski pismom upaść nie da, lecz 
życzyć wypada, ażeby także ludzie zamożni 
w innych zaborach, poczuli się do obowiązku 
niesienia pomocy zagrożonym placówkom naro­
dowym Prasa polska, zwłaszcza ludowa w dziel­

nicach polsKich pod rząaem pruskim, położyła 
wprost olbrzymie zasługi, około utrzymania tam 
polskiego stanu posiadania. Wyłącznie polskim 
pismom na Śląsku zawdzięczać należy odzyska­
nie dla polskości zapomnianego przez całe wie­
ki, przeszło milionowego udłamu ludu polskiego. 
Jeżeli więc teraz rząd pruski podwaja swoje 
brutalne wysiłki, ażeby prasę tę  zniszczyć — 
jest rzeczą całego naiodu polskiego otoczyć 
opieką tych, którzy jauo redaktorzy i wyaawcy 
pism tamtejszych, poświęcają zdrowie i mienie 
swoje w obronie świętej naszej sprawy naro­
dowej'.

tioGHi i w a  r a y s t o u n .
W brew oczekiwaniom kół rękodzielniczych i 

pewnej części kol kupieckich Jzbp poselska Ra­
dy państw a przyjęła wczoraj dosłownie wszel­
kie zmiany, dokonane w nowej ustawie przemy­
słowej przez lzbe panów. Zmiany te odpowia­
dają wprawdzie niemal zupełnie poprzednim u- 
chwałom stałej komisyi przemysłowej Izby po­
selskiej, wiadomo ato ii, że w plenum tej Izby 
niektóre z tych uchwał znacznie obostrzono i 
rozszerzono w myśl żądań skrajnych zwolenni­
ków dowodu uzdolnienia i innych przywilejów 
cechowych. Pod jednym zwłaszcza względem 
postanowienia plenum Izby poselskiej bardzo 
się różniły od wniosków, uchwalonych przez 
stałą jej komisyę, a mianowicie co do kwestyi 
dowodn uzdolnienia w h a n d l u .  Różnica ta  po­
wstała głównie dzięki wstrzymaniu się od gło­
sowania pewnej części członków Koła polskiego. 
W skutek bowiem absentnwanm się tych człon­
ków przeszedł w Izbie nie wniosek komisyi, żą­
dający zaprowadzenia dowodn uzdolnienia tylko 
Jla  k i l k u  gałęzi handlu detalicznego, lecz 
wniosek mniejszości, rozszerzający przymus do- 
wTodu uzdolnienia na c a ł e  k u p i e c t w o  d e ­
t a l i c z n e .  Inne różnice między uchwałami ple­
num Izby a pierwotnym projektem dotyczyły 
kwestyi biania miary w handlu na wyroby rę­
kodzielnicze, wykopywanie poprawek tych wy­
robów, wreszcie handlu piwem w butelkach i 
dowodu uzdolnienia dla członków Spółek han­
dlowych, trudniących się wytwórczością ręko­
dzielniczą. ----------------------------- . . .

Te obostrzenia dotyczących przepisów, uchwa­
lone przez plenum Izby, wj wołały w kołach 
rękodzielniczych i w pewnej części kół kupiec­
kich żywe zadowolenie, natomiast niezadowole­
nie i oburzenie w pewnych gałęziach handlu 
detalicznego, np. w tak  zw. handlu konfekcyj­
nym, i wśród wielkiej rzeszy mniejszych kup­
ców; czyli tak  zw. „grajzlerów".

Tymczasem Izba panów dokonała znów zupeł­
nego przewrotu w tych kwestyach. Przedewszy- 
stkiem przywróciła ona postanowienie, przyjęte 
przez stałą komisyę Izby poselskiej, iż dowód 
uzdolnienia ma być wvmagany jedynie od kup­
ców detalicznych, trudniących się sprzedażą 
towarów k o l o n i a l n y c h  i m i ę s z a n y c h ,  a 
nie od wszystkich kupców wogóle. Tak samo 
co do handlu piwem w butelkach Izba panów 
zniosła uchwałę Izby poselskiej, przyznającą 
prawo do takiej sprzedaży jedynie handlom kon-  
c e s y o n o w a n y m .  — Uchwalony dalej zakaz 
brania miary na wyroby rękodzielnicze przez 
kupców, niebędącyeh równocześnie rękodzielni­
kam i, ograniczono do tak  zw. handle konfek­
cyjnego, przyczem postanowiono, że kuDcom te­
go rodzaiu wolno brać miarę na odzież lub 
obuwie o tyle, o ile to jest potrzebne do wy­
szukania odpowiednich przedmiotów z ich zapa­
sów sklepowych. Odebrano im jedynie prawo

wykonywania poprawek przy odzieży lub obu­
wiu we własnem przedsiębiorstwie, natomiast 
pozostawiono im prawo wyrabiania środków do 
opakowania (embalaiy). I  powyższe atoli og/ar 
n,czenia Izba panów osłabiła jeszcze przez 10, 
że odebrała nowej ustawie prawomoenuść wste­
czną, czyli inneiui słowy, że wyjęła z pod owych 
zakazów tych kupców, którzy dotyczące handle 
posiadali już w dniu 1 stycznia b. r.

Inną wreszcie zmianę przeprowadziła Izba 
panów w przepisach, dotyczących spółek nan- 
dlowyćh, zajmujących się wytwórczością ręko­
dzielnicza lub handlem wyrobami rękodzielni­
czemu Pouczas gdy u oh wała Izby posłów żąda­
ła dowodu uzdolnienia od co najmniej pniowy 
członków takiej Spółki, Izba panów przyjęła 
postanowienie, i i  wystarcza, jeżeli jeden z człon­
ków Spółki będzie się mógł wykazał takim do­
wodem.

Drobniejsze zmiany przeprowadzono w Izbie 
panów także w wielu paragrafach, dotyczących 
rękodzielnictwa. i

Koła rękodzielnicze w pierwszej chwili gło­
śno zaprotestowały przeciwko tym zmianom. Gdy 
im atoli przeastawiono, że odrzucenie tych zmian 
mogłoby narazić na szwank c a ł ą  u s t a w ę ,  
uznano za odpowiednie przyjąć, co jest możliwe 
do uzyskania. Nowa ustawa zresztą, jakkolwiek 
nie spełnia jeszcze wszystkich życzeń rękodziel- 
ków, czyni w każdym razie zadość główmy m 
ich postulatom Z tego też powodu reprezentan­
ci tych kół w Izbie poselskiej na onegajszem 
posiedzeniu nie stawiali dalszych trudności.

Wychodzący w Krakowie od Nowego roku 
organ kupiectwa polskiego „Kupiec polski44 ta ­
kie wobec nowej ustawy zajmuje stanowisko: 
Solidaryzuje się on z tą  częścią- kupiectwa. 
która żądała zaprowadzenia dowodu uzdolnienia 
dla całegc handlu detalicznego. Z drugiej atoli 
strony nie uważa on dowodu uzdolnienia dla 
rękodzielników i kupców za jedyny uniwersalny 
środek , zdolny zabezpieczyć rękodzielnictwo i 
kupiectwo od wszelkich niebezpieczeństw, gro­
żących im ze strony konkurencji kapitalistycz­
nej i żywiołów niefachowych. Zdaniem „Kupca 
polskiego" dowód uzdolnienia w handlu będzie 
miał jedynie ten dobry skutek, że dopomoże do 
s k o n s o l i d o w a n i a  kupiectwa dla obrony 
wspólnych interesów.

Tu nadmienić jeszcze w ypada, że przepisy 
dotyczące d o w o d u  u z d o l n i e n i a  w h a n ­
d l u ,  m a j ą  w e j ś ć  w ż y c i e  w G a l i c y i  
d o p i e r o  p o  k i l k u  l a t a c h  i to na mocy 
osobnego rozporządzenia władz rządowych,

Z życia Palakiiu u uHetfniu.
(Koresp. „N Ref.44)

Wiedeń, 18 stycznia.
(Preukcys. posła Sołtysika.— Z uniwersytetu ludowego — 

„Ognisko44, — Zabawy karnawałowo — Poranek.)
W  Związku literackim polskim miał poseł 

Tomasz S o ł t y s i k  bardzo zajmujący wykład 
o „ u s t r o j u  s z k ó ł  ś r e d n i c h  i w y m a g a ­
n i a c h  ż y c i a  p r a k t y c z n e g o " ,  w którym 
dotknął stojących na porządku dziennym dą­
żności do zreformowania szkoły średniej. Szero­
ki ten ruch, w którym młodzież bierze żywy 
udział, nie zbyt jasno wogóle zakreślił cel, do 
którego szkoły średme dążyć powinny. Dlatego 
zarzuty zwracają się głównie przeciwko ustro­
jowi tych szkół i  przeciwko planom nauki. — 
W  toku odczytu prelegent rozwinął tyle głębo­
kich, zawodowych poglądów i pedagugiczno-filo- 
zoficznych m yśli, iż trudno je w pobieżnem 
sprawozdaniu streścić. Z odczytu tchnęła wielka

miłość i szczytne poimowanie zawodu nauczy­
cielskiego, jakoteż przywiązanie do uczącej się 
młodzieży. Główną myślą prelegenta było, że 
szkoły średnio powinny być zakładami w y c h o- 
w a w c z e m i ,  przy sposabiającemi młodzież do 
wyższej nauki, a równocześnie do życia prak­
tycznego i obywatelskiego, bez przeciążania jej 
zbytecznie, a  na to potrzeba przedewszystkiem 
dobrze ukwalifikowanych i zamiłowanych w za­
wodzie pedapogów-nanczycieli.

Z wytężoną uwagą, z wielkiem zajęciem wy­
słuchano wielce pouczających wywodów posła 
Sołtysika, które ze wszech m iar zasługiw ały na 
jak  największe rozpowszechnienie. Rzęsiste okla­
ski zakończyły odczyt, który był w pełnem zna­
czeniu słowa świetny i wywołał wielkie w a ­
żenie.

Nad tematem poruszonym przez prelegenta 
toczyła się następnie dyskusja,

W  wiedeńskim oddziale U n i w e r s y t e t u  
I n d o w e g o  imienia Adamr Mickiewicza, od­
bywają się w sezonie zimowym każdej niedzieli 
popołudniu odczyty, których program jes t bar­
dzo urozmaicony. Sala wy kła. Iowa (VIII Lange- 
gasse 20) bywa zwykle przepełniona, co jest 
dowodem, że tutejszy oddział uniwersytetu lu­
dowego stał się u nas popularnym zakładem 
kształcenia się

W  „ S p ó j n i 4, stowarzyszeniu postępowej a- 
kademickiej młodzieży, odbywają się również 
częste odczyty i wykłady.

Natomiast w akademickicm stowarzyszeniu 
„ O g n i s k  o44, posiadającerc piękne tradycje, pa­
nuje wciąż stagnacya. Przewidywałem upadek 
towarzystwa, gdy zmieniono statuty i podzielono 
się na samorzędne „kółka44. Trzeba koniecznie 
starać się o skupienie sił napo wrót, gdyż by  
loby ogromną szkodą, gdyby to stowarzyszenie, 
z którego wyszło tyle mężów, zajmujących w kra­
ju wj bitne stanowiska, miało po kilkudziesię- 
cioletmem istnieniu upaść, a na to zanosi się 
niestety. Sądzę, że obowiązkiem wpływowych 
osobistości naszej kolonii polskiej byłoby przyjść 
z pomocą Towarzystwu W pierwszym rzędzie 
powołani byliby do tego dawniejsi członkowie 
„Ognisk*41. W  \\  iedniu, gdzie tyle zawsze prze­
bywa polskiej młodzieży uniwersyteckiej, to to­
warzystwo narodowo jest konieczne.

W  zeszłym roku podczas karnawału, z po­
wodu żałoby narodowej, nie mieliśmy żadnych 
zabaw z tańcami. W roku bieżącym karnawał 
wchodzi w swoje prawa. Prawie we wszystkich 
stowarzyszeniach naszych, zapowiedziano zaba 
w j z tańcami. Nadto bawiący w Wiedniu Po­
lacy, urządzają tradycyjne „próby mazurowe44, 
rodzaj „balów polskich44. ,

Wczoraj odbjł sie tu arystokratyczny kon­
cert „polski44, urządzony przez kslężuę Maryę 
L u b o m i r s k ą ,  na dochód polskiego Towa­
rzystwa św. Wincentego ń Paulo Koncerty te 
są właściwie międzynarodowe, gdyż me posia­
dają wybitniejszej cechy polskiej.

Dnia 20 stycznia o godz. 10 przed południem 
odbędzie sie w sali „Zum grunt-m Baum44 (VII 
M ariahiiferstrasse 56), uroczysty poranek ku 
uczczeniu dwuletniej rocznicy rewolucyi rosyj­
skiej. Poranek urządza osobny komitet. W  pro- 
duKcyach „poranicu" weźmie udział między in- 
nemi słowiańskie stowarzyszenie „Slega44 (popis 
muzyc zny na aunburinact) i chór Stowarzysze­
nia roborników polskich „Siła44. ' Wiesław.

Spr&wy cze^ko-puI sMe.
„ M a t i c e  O p a v s k a “, założona w r. 1877, 

obchodzi w tym roku trzydziestolecie swojej

działalności. Imię skromne, mówi o działalności 
w iednem mieście, a jednak w istocie rzeczy 
ono rozciąga się na Śląsk cały. „Matice Opaw­
ska" założyła czeskie gimnazyum w śląskiej 
stolicy, stworzyła szkołę przemysłowa i  dopeł­
niającą w Opawie; ona dała inieyatywę i do­
starczyła pierwszych sił dla licznych szkól i 
ochronek czeskich na Śląsku. Ona wy u a., o „Ve- 
stnik" (Goniec), który dl igo był jedynera cze- 
skmm pismem z barwą naukową w Księstwie. 
Je j zawdzięcza naród czeski, z Polakami i Niem­
cami zmieszany, śpiewniki i czytankę patryo- 
tyczną, jaKiei lud polski dotychczas dla sietie 
b rak  odczuwa Czytelnie, biolioteki i wyitłady 
ludowe, leżały także w zakresie Maticy. Koroną 
czynność ruchuwej „Macierzy" jest narodowy 
czeski „Mateczri dum" w Opawie, na którym 
złoty rylec wyrył hasło angielskie: „Mój dom, 
mól gród44.

Czesi zwykli naTywać Śląsk pieszczotliwie 
„Beniaminkiem czeskiej korony44. Tym Bema- 
minlnem się też opaku ją istotnie szczerze, a 
szowinizm naw et Ostrawę Polską na ,B 'ąską“ 
pragnął przemienić. W  roku jubileuszowym je- ‘ 
dnak szczególną Śląsk zwrócił uwagę na siebie. 
W  prasie czeskiej w Królestwie i w margrab- 
stwie ozbrzmiewa dziś hasło: „Leloszek potrzi 
Slezsku" (Rok bieżący należy się Śląskowi). 
W obecnym roku składki mają obficiej popły­
nąć do skarbnicy „Macierzy Opawskiej44 aby 
mogła jeszcze skuteczniej i raźniej „szerzyć 
o ś w i a t ę  i k u l t u r ę  w ś r ó d  ludu c z e s k o -  
s ł o w i a ń s k i e g o  n a  Ś l ą s k u 44. Nie za­
wsze i nie wszystko jest u nich czes1 ie. 
Słownik czeski ma dwa w y razy : czeski 

czi sko-słowiański, których w tem sann-m 
znaczeniu używa, ale nio zawsze i nie wszędzie. 
Drugiego przyyi mtnika używają zwyczajnie, 
kieay mowa o Słow mńszczyznic lub Śląsku. 
Dlaczego — domyśleć się me trudno.

Rzecz dziwna, jak nam czasem, w jak  orygi­
nalny sposób objawiają nam nieiaz Czesi swu- 
ją  sympatyę. Ołomnniecki „ P o z o r "  łamie ręce 
nad statystyką polskich gimnazyów w Galicyi. 
Słusznie ubolewa nad stosmiKiom nienaturalnym 
że w 66 gimnazyach w Czechach liczba mło 
dzieży czeskiej i niemieckiej wynosi zaledwie 
16.858, gdy w Galicyd w 49 gimnazyach uczniów 
jest 29.390, czyli o 12.532 więcej, pomimo że 
liczba girnnazyów o 17 jest mniejszą, niż w 
Czechach, choćby do liczby gimnazjów w Czechach 
dodać nawet 30 gimuazyów morawskich z 11.3 1 
uczniów, to jeszcze suma uczniów czesko-mo 
rawskich będzie mniejszą (28.25y) od galicyj­
skich. Jeszcze gorzej, gdy tłern dla tych liczb 
będzie stosunek liczbowy ludności Czech i Mo­
raw do Galicyi (8,756 403 — 7,315.939). Naa 
meproporcyonalnością liczby szkół do liczby 
uczniów polssich my także uboiewmm", ale ; 
dziennik morawski inny ma powód do biadania. 
Jakiem ś przenikliwem okiem dostrzegł „Pozor", 
że „cgromua 1‘ezba absolwentów galicyjskich 
girnnazyów, nie mogąc znaleść miejsca w Gali­
cyi samej, szuka albo zaraz, albo też po stu- 
dyach uniwersyteckich, posady gdzieindziej, 
zwłaszcza w urzędach państwowych, a to  
s z c z e g ó l n i e j  n a  M o r a w a c h  (!) i. tym 
sposobem w y p y c h a  wychowanków szkół cze­
skich W s z ę d z i e ,  wo wszystkich urzędach 
państwowych, zwłaszcza w p o 1 i t  y c z n y c h (?) 
i k o l e j o w y c h  (?) daje się to odczuć i było 
już niejednokrotnie p r z e d m i o t e m  n a r z e ­
k a ń  ze strony Czechów zarówno, iak  i Niem­
ców." Polemizować z tymi wywodami nie chce­
my. Zła wola walczy tu taj z fałszywemi infor- 
macyaml

Na Morawach5 A toż nam bliżej do śląska,

Z o la - ly s M .
Ah! iorsquo le Diable se tait bondi-iusnrd, 

C6 qu’il di*vient terrible!
J, K. Hnysmans: „Les foulop do Lourdes".

Prędko, bardzo prędko przyszła dla Zoli chwila 
„pośmiertnej sprawiedliwości", zaledwo bowbem 
czrery lata minęły od jego przypadkowego zgonu, 
kiedy odpłacono mu za wrszystkie obelgi i o- 
szczerstwa, rzucone na jego głowę i na jego 
imię podczas procesu Dreyfusa, uchwałą parla­
mentu o przeniesienie zwłok jego do Panteonu, 
a  równocześnie prawie zabrał głos pisarz fran­
cuski i to me bylejaki, który wziął imię Zoli 
w obronę za napaści pism klerykalnych całego 
św iata z powodu jego powieści, osnutej na  tle 
Lourdu. !

Pisarzem tym jest J . K. Hnysmans, najbar­
dziej katolicki z pomiędzy katolików współcze­
snych we Francyi, najbardziej „nawrócony44 
z pomiędzy „les grands convertis“. 1 to tłuma­
czy w znacznej części, dlaczego jego „Les fon- 
les de Lourdes" (Tłumy w Lourdes") są sensa­
c ją  obecnego sezonu literackiego w Paryżu, 
dlaczego ta  książka ciężka, a nawet, powiedz­
my prawdę, porządnie nudna, rozeszła się od- 
razu tak  pomiędzy publicznością, że na pierw­
szym egzemplarzu który można było n nas do­
stać, widnieje napis: „Ósme wydanie"!...

Nie jest to przedewszystkiem wcale powieść, 
nie jest to dzieło teologiczne, ani mistyczne; 
Hnysmans me dał nam w swej książce okna, 
Przez które możnaby spojrzeć w zawrotne głę­
bie wiecznej tajemnicy, ani naw et opisu mo­
numentalnego plastyką i siłą. Autor rozmyślnie 
łv,zbył się w „Tłumach w Lourdes" tych wszy- 

ch momentów, któreby go mogły podnieść 
^  oczach czytelników, bo mu chodziło o praw- 

tylko i o nic więcej, jak  tylko o prawdę.

Je s t to więc ak t wielkiej odwagi ze strony 
człowieka głęboko i prawdziwie po katolicku 
wierzącego, jest coś, coby bez przesady można 
nazwać bohaterstwem uczciwości.

To już uczyniłoby postać Huysmansa ze sta­
nowiska literackiego niesłychanie zajmującą, 
gdyby sama przez się nie była jedną z. najbar­
dziej zajmujących w współczesnej literaturze 
francuskiej.

Huysmans. niegdyś urzędnik policyjny, a no­
tom literat, był dawniej światowcem z dużą 
skłonnością do dekadentyzmu. Jeeo  powieść 
„Au reboars" (Na opak), zaliczoną została przez 
Maksa Nordaua do najbardziej typowych przy­
kładów „Zwyrodnienia", a za inną powieść „La 
bas" (Tam), przedstawiającą moce satanisty­
czne wśród obrazów skrajnego wyuzdania, zmarły 
przed paru miesiącami publicysta francuski, Jean  
Lorrain, w studyum „Le poison de la  littera- 
ture" (Trucizna literacka), obdarzył Huysmansa 
mianem „Un grand coupable" (W ielki wino­
wajca).

Nagle zaszła w jego duszy zmiana, k tórą już 
zwiastowała wspomniana powieść „La bas": 
Huysmans pisze żywot św. Lydwiny ze Sohie- 
dan, a w książce „En routo44 (Po drodze), spo­
wiada się publicznie ze swego nawrócenia i z piel­
grzymki, podjętej do klasztoru Kartuzów, aby 
uklęknąć przed koafesyonałem i umocnić się 
w świeżo odzyskanej wierze.

Podobnie jest z innemi najnowszemi książka­
mi Huysnansa, drukowane zaś te spowiedzi trą ­
ciłyby może nieco komedyanctwem, gdjTby nie 
były tak  bezwzględnie szczere, a szczerość ta, 
nie oszczędzająca ani siebie ani drugich, nie 
opuściła go także i w „Tłumach w Lourdes".

I już przez to samo jego opis ŁourAA, musiał 
się stać obroną potępionej powieści Zoli. Ale 
Huysmans nie poprzestaje na tem, i jest ustęp 
w jego książce, gdzie otwarcie i po nazwisku 
bierze Zolę w obronę. Je s t to mianowicie tam,

gdzie (str. 238) wspomina o Bernadecie, stwier­
dzając z naciskiem, że Zola mówił o niej „z u- 
czuciem, z którem również mówił o Matce Bo­
skiej, chociaż w sposób nie do pojęcia pisma 
katolickie oskarżają go, że je tarzał w błocie44. 
Portretowi Bernadetty nakreślonemu przez Zo­
lę, — któremu zarzuca, że zrobił ją  niepotrze­
bnie postacią mistyczną, — Huysmans przeciw­
stawia zrekonstruowany przez siebie, o wiele 
realistyczniejszy, w którym n. p. wspomina, że 
Bernadetta „zaraz po ekstazie, po oddaleniu się 
Matki Boskiej, zaczynała, wedle swego zwycza­
ju, nanowo wydrapywać swoji . . .  pod chu 
stką, która pokrywała je., głowę" (str 244).

7 a taki szczegół, z kiorego \ tłómaczemu 
opuściłem jedno słowo, cio t go Huysmans dru 
kuje bez żadnych obsłonek, /.mę bj z pewno 
ścią powieszono, nie juz „in effigie’ , ale żyw­
cem na suchej gałęzi!...

Tak samo opisj1 Lourdes, skreślone przez 
Huysmansa, drastycznością swoją przechodzą o 
wiele opisy Zoli.

Cóż bowiem z?rzucano Zoli pc wyjściu jego 
powieści? Nie to, że nie wierzył w cudowne 
uzdrowienia w Lourdes, bo po nbn, jako po 
„niedowiarku", n ik t się inaczej nie spodziewał, 
ale że hołdując swojej zasadzie „milieu" w po­
wieści, przedstawił to środowisko w Lourdes — 
miejsce, budowle, tłumy kalek i chorych, wresz­
cie pielgrzymów i pobożnych, — w świetle bar­
dzo ujemnem.

A cóż robi Huysmans?
Dla niego (str. 299) „Lourdes jest niezmier­

nym szpitalem św. Ludwika, umieszczonym, 
wśród olbrzymiego kiermaszu, jest to eseneya 
okropności, wsączana po kropli do olbrzymiej 
beczki oruynarnej uciechy; jest zarazem czemś 
bolesnem i komicznem i niski i m 44 W sadzaw­
kach, w których kąpie się chorych, „woda sta­
ła się ohydDym płynem, pewnego rodzaiu cie­
czą z mętnego bagienka, po której pływają bań­

ki. czerwone strzępy i białe błonlti" (str C4j, 
a cc do budowli i „dzieł sztuki", znajdujących 
się w Lourdes, to ich brzydota dosięga takich 
granic, że „niepodobna uwierzyć, aby była na­
turalną" (str. 101) i Huysmans z całą właśc:wą 
sobie naw nością przypuszcza, że jest dziełem 
szatana, który umyślnie się usadowił w siedli­
sku M atki Boskiej.

Z niesłabnącą więc pasyą i obrzydzeniem 
Huysmans opisujo n. p kościoły w Lourdes i 
figurę Matki Boskiej na esplanadzie z tronem 
„westalki, k tóra uciekła ze szpitala" (str. 1 0 5) 
i kosztowną grupę rzeźbiarską, przedstawiającą 
Chrystusa przed Piłatem, którego „twarz ogo 
lon° bvłany ową z głębi spodni, gdjrby nie 
miała dwojga oczu" (str. 105) i wogóle wszyst 
ko niemal, co się w Lourdes znajduje.

A ludzie? — ci w znacznej części jeszcze
więKSzem obrzydzeniem przejmują, zwłaszcza 
zaś dewotki, Które n. p. spostrzegłszy jakiegoś 
tatuowanego biskupa z -Jerozolimy, la tają  za 
nim jak opętane, każa się po dziesięć razy bło­
gosławić, — a on z widocznem zadowoleniem 
„daje im ssać bonbonek ametystowy" swego 
pierścienia, —  które pocierają o ścianę groty 
pod statuą M atk. Boskiej nie tylko szkaplerze 
i medaliki, ale także przedmioty, nie mające
nic wspólnego z religią. jak n. p. buisztynowe 
cygarniczki swoich mężów, które wreszcie „za­
trzymują się przed rozpostartą siatką i składa­
ją  tam list do Matki Boskiej..." (str. 134 — 5).

Wśród mieszkańców Lourdu — powiada 
Huysmans — zapanawoła chciwość powszechna 
i powszechne groszoróbstwo, a „wśród zamętu 
wielkich pielgrzymek łatwość awanturok i bez­
karność absolutna schadzek...44 (str. 113).

Dosyć chyba tych próbek na udowodnienie,
o ile Huysmans zdystansował Zolę. .Tost jednak
w książce jego coś, co go gruntownie różni od 
jego poprzednika. Oto mianowicie Iluysmans 
szczerze i  zupełnie wierzy w cuda wogóle, a

szczególnie w cudowne uzdiowienia w Lourdes, 
i polemizuje na ten temat z całą powagą ale 
i stanowczością z Zolą, który owe wypadki 
uzdrowienia tłómaczył ze stanów slca często 
przyrodniczego.

1 tu właściwie nic powinno być żauuej dwkn- 
sjń: trzeba przyjąć z szacunkiem to wyznanie 
wiary człowieka szczerego i uczciwego, który 
zupełnie niepotrzebnie tylko wdał  się w pióbę 
naukowej obrony cudów. Bo w ia ra , jest rzeczą 
wewnętrznego przeświadczenia, jak się sam 
ITnysrnans .wyraża, wewnętrznych dowodów i 
£(l.vby .lą można było wpoń4 i nabyć przez ar­
gumentu naukowe, przestałaby być wiarą, a 
-dałaby się wiedzą.

Trzeba jednak przyznać, że i tutaj Huysmans 
postęnuje z całą ostrożnością człowieka, który 
sądzi, że własna jego uczciwość obowiązuje go 
nie.tylko wobec innych, ale i wobec siebie sa­
mego. Karci więc ostro korespondentów pism- 
katolickich za przedstawienie, jakoby Lourdes 
„roiło się od wieków" (str. 88), a w iunom 
miejscu (str. 265) pomimo całej swej wiary, nie 
waha się powiedzieć, że „nikt nie może w 
istocie się chwalić, że widział cud w  Lourdes, 
ponieważ wiele z uzdrowień nadzwyczajnych 
nie zdoła się ostać drzed próbą czasu".

W szystko to razem dowodzi, jak n.esprairie- 
dliwa, jak  obłędną była nagonka urządzona 
nnego czasu na Zolę, że w i iekoniecznie uczci­
wy sposób chwycono się fałszywego pozoru, 
aby poniżać znienawidzonego przeciwnika. Bo 
— jak powiada Huysmans w omówionej ksią­
żce (str. 190) — nietylko niewierzący przekła­
d n ią  katolików, ale ze swej strony także kato­
licy „żałują, że nie rozporządzają władzą., ażeby 
prześlfubiwnć z kolei niewierzących, zapomina­
jąc, że jfcżeli mają prawo posiadania męczenni­
ków, to religia i n  zabrania robienia ich z dru­
gich". .

TT ojricch PulrowsJci
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a tam nawet nie mamy odpowiedniej i należnej 
nam liczby urzędników polskich. Kolejowymi 
urzędnikami na Morawach są Polacy? W ystar­
czy przejechać sie od Bog amina przez Cieszyn 
i Bielsko do Kalwaryi, albo z Krakowa ku 
Wiedniowi, a co s ta c ję  prawie znajdziemy na­
czelnika Czecha, nie mówiąc o podurzęamkach 
i służbie.

Zaiste słusznie krakowski „Świat słowiański" 
otworzył rubrykę w swych łamach, poświęconą 
Połakom i Czechom na Śląsku.

2 e w & & s w e  p r a s k i ® .
Nasz korespondent warszawski nadsyła nam 

w yginał żebraczej prośby nawskroś hakaty- 
stycznego stronnictwa narodowo-liberalnego w 
Niemczech o datki pieniężne ua walkę prze- 
c;wko socjalistom, centrowcom, Welfom i Pola­
kom, wysłaną do wieln osćb w W arszawie i 
Królestwie. W  odezwie tej przypomina rzeczone 
stronnictwo, że ono głównie przyczyniło się 
czasu swego do utworzenia cesarstwa niemie­
ckiego, że zawsze stało na straży potęgi nie­
mieckiej i niemieckiej korony cesarskiej. Dziś 
tej potędze zagrażają połączonemi silami so- 
cyaliści, centrowcy, Welfowie i Polacy. Do wal- 
k z tymi wrogami stronnictwo potrzebuje zna­
cznych środków pieniężnych. Niemcy w kraju 
złożyli już, co mogli, lecz to nie w ystarcza je­
szcze. Zarząd stronnictwa zwraca się zaiem do 
ziomków, żyjących za granicami Niemiec, w 
przekonaniu że i oni pragną zapewnić nadal 
swej ojczyźnie dotyczasową powagę na ze­
wnątrz. Odezwa ta podpisana, jest przez dwóch 
najwybitniejszych przywódców tej partyi, posta 
B a s s e r m u n n a  i byłego ministra F r i e d -  
b e r  g a.

Dalej donoszą nam z Warszawy, że wiado­
mość, jakoby odezwy te rozsyłano za pośredni­
ctwem k o n s u l a t u  a u s t r y a c k i e g o  w 
W a r s z a w i e ,  j e s t  z u p e ł n i e  b e z p o d ­
s t a w n a .  Konsnlat attsiryacki me ma naj­
mniejszej styczności z tą  akcyą żebraczą szo­
winistów niemieckich Na dowód przesłano nam 
koperty i karty  korespondencyjne, zawierające 
blankiety składkowe, z których wynika, że do­
tyczące pisma rozsyrano bezpośrednio z B e r ­
l i n a .  Korespondent nasz stwierdza, że konsu­
latowi austryaćkiemu, cieszącemu się w W ar­
szawo? najlepszą opim ą, wyrząazono wprost 
krzywdę przez rozsiewanie takich wieści.

Narodowo liberalni hakatyści niemieccy in­
nego znaleźli w W arszawie sprzymierzeńca. Je s t 
nim urzędowy rosyjski „Dniewnik W arszawski’4. 
Ujął się on za napiętnowanymi przez prasę pol­
ską politycznymi żebraka/ii hakaty i pisze, że 
rozesłali oni swoje odezwy jedynie do p o d d a -  
nycb .  n i c m _ e c k i c h ,  n i e m i e c k i e j  naro­
dowości w W arszawie. Tymczasem pisma w ar­
szawskie stw erdzają, że odezwy owe otrzyma­
ły także osoby, króre oddawna nie posiadają 
już obywatelstwa niemieckiego, a czują się Po­
l a m i ,  jak  n. p. panowie: Weiner, WayJel, 
śemmer, Gepner, Minc er, Temler, Bauer i wielu 
innych Przytaczając uwag’ polskich pism o tej 
żebraninie pruskiej, „Dniewnik'' opatrzył użyty 
przez nie epitet: „bezczelność11 aż dwoma zna- 
kam. zapytan a i wykrzyknikiem. Na to „Ku- 
ryer W arszawski" trafnie odpowiada: Dniew­
nik W arszawski" posuwa się w swej nienawiści 
do Polakuw tak  daleko, że gotów ag itac ję  ha- 
Katystów w W arszawie u z n a ć  z a  r z e c z  z u ­
p e ł n i e  n a t u r a l n ą  i w ł a ś c i w ą .  Szkoda, 
że panowie hakatyści zwrócili się pod fałszy­
wym adresem. Trzeba było skierować prośby o 
składk’ na prześladowanie Polaków poznańskich 
do redakcji „W arszawskiego Dniewnika" a mo- 
że bractwo pruskich hakatystów otrzymałoby 
obfity zasiłek od swych rosyjskich braci po 
duchu." Nadm m ii jeszcze wypada, że rzeczone 
odezwy adresowano po niemiecku, t, zw „szwa- 
bachą", a nazwy ulic podano w brzmieniu ro- 
Byjskicm. Tak postępują ci, którzy szykanują 
listy z p o l s k i m i  adresami, wysyłane do za­
boru pruskiego.

brnmmp ę t  krain,
Piszą nam z kraju:
„Radosna" rzekomo wieść z Wiednia, że mię­

dzy dwudziestu nowemi kolejami lokałnemi, któ- 
remi rząd austryacki niejako na gwiazdkę ob ­
darzył większość „krajów koronnych" znajduje 
się także trzy linie dla G alicji, w poważnie 
myślących kolach naszego Kraju zapewne me 
wywołała radości ani nawet zadowolenia. To 
bowiem, co k ra j nasz w tym wypadku otrzy­
mał, jest wprost tak  jaskrawem minimum tego, 
co mu się należało, iż chyba nie mamy żadne-

g —i- watiŁuifcj  m i i m  iii- w m — i

go powodu do zadowolenia. Jes t zaś znaczna 
część Galicyi, w której wiadomość owa wywo­
łać musiała nawet rozczarowanie, niezadowole­
nie i oburzenie. Jobowa wprost —  stała się ta  
wieść- dla powiatu myślenickiego. Otrzymawszy 
ją  mieszkańcy togo powiatu długo zapewne za­
stanawiali się nad dziwną zapobiegliwością Wy- 
dzLłu krajowego. Czy nie jest to bowiem rze­
czą conajmniej dziwną, że Wydział krajowy 
polecił rządowi do wykonania linię kolejową 
Jnsło-Konieczna. dla której plany m ają być do­
piero zrobione, a pominął zupełnie kolej S w o ­
s z o w i c e - M y ś l e n i c e  z przedłużeniem do 
Mszany, dla której plany już są gotowe ? A. czyż 
nie jest to objawem jeszcze dziwniejszym, że 
ten sam Wydział krajowy postarał się o budo­
wę lin ii: K  r  y n i c a - M u s z y u a i D r  o h o- 
b y c z - S t e b n i k ,  z których korzyść będzie 
miał głównie rząd, a „zapomniał" zupełnie o 
wspomnianej linii Swoszowice- Myślenice, z któ­
rej ogromną korzyść miałby jeden wielki po­
wiat galicyjski, kilka przylegających do niego 
powiatow i miasto Kraków, a zatem znaczna 
część k ra ju ?  ~

Zaprawdę, zabiegi naszej najwyżssęj Instytu­
c j i  autonomicznej o dobro kraju jego luaności, 
niezwykłemi niekiedy chodzą drogami. P rzypa­
trzmy się tylko sprawie tęj bliżej.

Gd 10 la t już zajmują się wszystkie sfery 
zachodniej Galicyi wraz z Wydziałem krajo­
wym kw estyą, w jaki sposób raożnaLy najbli­
żej połączyć Kraków z miejseowosciam. kąpie­
lowymi u podnóża K arpat, a więc z Rabką. 
Szczawnicą, K iynicą i Zakopanem. Ogólnie też 
uznano, żc takim  najkorzystniejszym łącznikiem 
tych ważnych miejscowości z Krakowem, by­
łaby kolej ze Swoszowic przez Myślenice do 
Mszany. By raby ona niejako cięciwą olbrzymie­
go łuku, którym teraz jeździć trzeba. Jadący tą  
koleją do Chabówki tylko pięć razy mieliby 
wątpliwą przyjemność zatrzymywania się ua 
stacjach, podczas gdy obecnie na Siuha, prze­
bywać musrzą stacyj aż 12! I rzeczywiście w tym 
wypadku każdemu cisną się na  usta słowna nie­
mieckiego poety: „Sieh! das Gute liegt so n a h ‘. 
tylko nasz Wydział krajowy jakoś tego „do­
bra" dostrzedz nie może.

A dalej przez kolej tę mieszkańcy Krakowa 
uzyskaliby nadzwyczaj dogodną drogę do całego 
szeregu miejscowości, jakby stworzonych na le­
tniska, na miejsca pokrzepienia sił i zdrowia, 
Same Myślenice uznano za tak ą  miejscowość 
pierwszorzędnego znaczenia. Cała prześliczna 
a zdrowa dolina Raby stauęłaby odraza otwo­
rem dla gości z Krakowa. Tymczasem o otwar­
cie tej drogi Wydział kraiow y wcale się nie 
stara.

Lecz kolej ze Swoszowic do Myślenic była­
by nietylko bardzo ważną i dogodną linią ko­
munikacyjną dla tysięcy osób, pragnących wy­
tchniemy po trudach całorocznej pracy, lecz 
niemniej niezmiernie w a ż n ą  a r t e r y ą  d l a  
r u c h u  e k o n o m i c z n e g o ,  dla p o d n i e s i e  
n i a  d o b r o b y t u  z n a c z n e j  c z ę ś c i  G a ­
l i c j i

Okolica Myślenic obfituje w owoce i nabiał, 
w drzewo i inne płody, których dotychczas dla 
braku odpowiedniej kom unikacji należycie wy­
zyskać nie można, W  samycn Myślenicach roz­
w ija się kapelusznictwo i powstaje wzorow7y 
zakład kapeluszniczy. Ileżby mógł zyskać ten 
jedyny w zachodniej Galicyi przemysł tego ro­
dzaju przez połączenie kolejowe Myślenic z K ra­
kowem, jak  korzystnie wówczas mógłby oddzia­
łać na dobrobyt tysięcy mieszkańców z tej oko­
licy, a tem samem na dobrobyt kraju, podobnie 
jak  się to stało w Nowym Iczynie na Murawach? 
W okolicy Myślenic w Trzemeśni, Porębie i Li- 
pniku wyrabia ludność w wielkiej ilości kamie­
nie młyńskie. O ile przez taką kolej wzmógłby 
się wywóz tych kamieni, a tem samem zarobek 
ludności, nie mówiąc już o bogatych pokładach 
wybornych kamieni budowlanych, które przed 
wiekami sprowadzano nawet do budowTy zamku 
w Krakowie.

Niema też może ludności tak  ruchliwej, pra­
cowitej i korzystającej z postępów na potu rol­
nictwa, jak  właśnie ludność powiatii myśleni­
ckiego. Zajmuje się ona gorliwie sadownictwem, 
sprowadza nawozy sztuczno w wielkiej ilości, 
węgiel na opał zamiast drogiego drzewa, zboże 
do siewu i na przednówek i wiele innych towa­
rów Całv ten ruch wywozowy i dowozowy po­
wiatu myślenickiego, mszańskiego, a częściowo 
wadowickiego oubywałby cię wyłącznie tą  ko­
leją do Swoszowic, nadto zaś umożliwiłaby ona 
należytą eksploatacyę pokładów wapna i torfu 
w okolicy podkarpackiej.

_ Jednem słowem, trudno rzeczywiście wyobra­
zi" sobie linię kokjow ą bardziej potrzebną dla 
aobra kraju, zapewniającą z arytmetyczną ści­
słością rentowność i oprocentowanie włożonego 
wT nia kapiiału, jak wiaśnie ta  kolej fewoszowicc-

Myślenice. Kontenciby z niej byk lic tyiko 
mieszkańcy tej okolicy, nie tylko Kraków .anie, 
ale i goście z Królestwa, gdyż otwarłaby iro 
łatwiejszy, tańszy i wygodniejszy dostęp do 
uzdrowisk górskich w zachodniej Galicyi.

Czyż rzeczywiście gospodarka galicyjska ma 
zawszo być synonimem niedołęstwa?

Haiastrafi! w Jmjte.
Zestawiwszy pod w7zględem topograficznym 

trzy katastrofy, które w krótkim czasie nawie­
dziły A m erykę, a mianowicie trzęsienia ziemi 
najprzód w ia n  Francisco w Ameiyce północ­
nej , następnie w Va!paraiso w Ameryce połu­
dniowej, a wreszcie w Kingston na wyspie J a ­
majce, które leży naprzeciw Ameryki cential- 
nej — mimowoli uasnwa się każdemu wniosek, 
że cały ląd amerykański zLajduje się w epoce 
wstrząśnień. Ozy tak  jest w rzeczy wistości, na­
uka nio stwierdziła. Profesor uniwersytetu wie­
deńskiego dr U h  l i g ,  pisząc o katastrofie w 
Kingston, twierdzi, że nie ma stanownowczych 
danych do twierdzenia, jakoby katastrofy osta­
tnich czasów były z sobą w związku i jakoby 
siły podziemne rozwinęły wzmożoną czynność. 
Wymienione katastrofy są w części bardzo ró­
żnej natury, a  mianowicie bądz seismicznej, bądź 
wulkanicznej.

Wybuch katastrofy na Jam ajce -  powiada 
dr Uhlig — o tyle nie był niespodziewanym, 
że wyspa ta ,  jak  cała południowa część grupy 
Autyllów, należy do najbardziej czynnych pod 
względem seismicznym. Biorąc na uwagę geo­
logiczne właściwości kraju i dawniejsze trzę­
sienia ziemi, należy przypuszczać, że i tym ra­
zem trzęsienie ziemi było tektoniczne, przy któ- 
rem po wstrząsu ieniu siinem następują dalsze 
jeszcze słabsze, znacznie jednakże liczniejsze.

Tak było w Kingston, gdzie w poniedziałek 
popołudniu w ciągu trzech minut nastąpiły po 
sobie trzy wstrząśnienia, z których pierwsze 
było najsilniejsze. Z d a w a ł o  s i ę ,  ż e  c a ł e  
m i a s t o  z n i k n i e  w z i e m i .  Budynki z trza­
skiem padały na siebie, tworząc w okamgnieniu 
stosy gruzów, a trzeba uwzględnić, że były to 
domy wyłącznie prawie jednopiętrowe, a więc 
skutkiem swej niewielkiej wysokości, odporniej­
sze na w stiząśuijnia. Telegramy, podane w obu 
wydamacn pisma naszego, wyczerpały wszystkie 
ważniejsze szczegóły, pozostają więc nam tylko 
ogólne uwagi i pewne, że się tak  wyrazimy, 
podmalowanie tła.

Panika, która wybuchła zaraz po pierwszem 
wstrząśnieniu, zadziwić nikogo nie może. Tego 
rodzaju katastrofy, zwłaszcza po przykładach 
w San Francisco i Yalparaiso, doprowadzają 
ludzi wprost do obłędu. Podobnie, jak  w obu 
wymienionych miastach i w Kingstonie ludność 
w popłochu rzucała się na oślep dia ocalenia, 
przyczem rozgrywały się sceny grozą przejmu­
jące. Zwłaszcza Murzyni, w których obudziły 
się wszystkie przesady i wierzenia pogańskie, 
stracili zupełnie panowanie nad sobą. Nawet 
„czarne" szumowiny społeczne, myśląc o rato­
waniu swego życia, zachowywały się zupełnie 
spoKojme. Dopiero na trzeci dzień zaczęły się 
rabunki i kradzieże, dokonywane przeważnie 
przez Murzynów

Bywały taKże wypadki, w Których mieszkań­
cy okazywali zimną krew. I  tak  w hotelu „Con- 
stan t Spring Hotel", odległym od miasta o kil­
ka  kilometrów, a służącym dla turystów, szuka­
jących wiiegiatury, podczas pierwszego, najsil­
niejszego wstrząśnienia, znajdowało się grono 
gości przy obledzie w sali jadalnej., b cu n a  ho­
telu zarysowała się. a wieża groziła runięciem. 
Mimo to gościo skończyli obiad i dopiero, gdy 
okazało się, zc grozi im poważno niebezpieczeń­
stwo, wszyscy zabrali swoje rzeczy i rozbili 
obóz na traw niku przed hotelem.

Ja k  wiadomo, miastu Kingston grozi k a ta ­
strofa z u p e ł n e g o  z a p a d n i ę c i a  s i ę  w 
m o r z e .  G rant opada nieustannie i to  równie 
na wybrzezu, jak  w porcie pod wodą. Podobnie 
było po trzęsieniu ziemi, które nawiedziło J a  
majkę w r 1692. "Wedle opowiadania naocznych 
świadków, którzy podczas owej katastrofy byli 
na wyspie, wstrząśnienia były tak silne, Ze i u- 
d z i  p o d r z u c a ł y  w p i on  o w y m  k i e r u n ­
k u  w g ó r ę .  Ziemia falowała jakby powierzch­
nia morza wzburzonego, powierzchnia jej pę­
kała. a w szczelinach i rozpadlinach lodzie 
bądź zupełnie znikali, b ą d ź  z a p a d a l i  s i ę  
po  s z y j ę .  Wołali o ratunek, ale zamiast po­
mocy przychodziły nowe wstrząśnienia i ziemia 
dusiła ich, lub gniotła na śmierć.

Fale morza przelewały się przez ląd. Frega­
tę  „Swan", która dla naprawy stała na kotw i­
cy w porcie, zerwały lale z łańcuchów, ponio­
sły na ląd i o s a d z i ł y  n a  g r u p i e  d o m ó w ,

które razem z nią runęły. P ort Royai, obecnie 
miasto portowe Kingstonu, a w owym czasie 
stolica wyspy, z n i k n ą ł  w m o r z n ,  które po­
chłonęło trzy czwarte ludności. Koło Portu 
Royal kawał wybrzeża, obejmujący około 1.000 
morgów, zapadł się w morzu. Ziemia takich do­
znała przeobrażeń, że główna ulica w Porcie 
Royal nagło dostała podwójną szerokość. An­
gielski admirał Hamilton doniósł w r. 1780 
swojemu rządowi, że widział na dnie morza za- 
paunięte domy. podoonie jak  w r. 1793 inny 
oficer m arynarki angielskiej. W  latach 1824 i 
1835 marynarze przy sondowaniu morza wi- 
dzieh jeszcze domy w głębi morza.

W  owym czasie w północnej części wyspy, 
k tóra obecnie przez katastrofę nie została na­
wiedzoną, trzęsienie ziemi zrządziło wielkie 
szkody. P lan tac je  z mieszkańcami zabierała 
woda, a gdy fale opadły, pozostały tylko pokła­
dy piasku i kamieni. Pewna plantacya została 
zniesioną w dolinę o 700 metrów niżej od da­
wnego położenia. Co najdziwniejsze, to fakt, że 
na owej plantacyi zbiory dojrzały. Rzeki, któ­
rych ujście zatkały ziemie, torowały sobie no­
wy bieg i nowe ujście. f

E s - o r s t o  w i e d e ń s k a .
Wiedeń, 18 stycznia

(Jtszc-.e sprawa Leopolda IV om (linga — Kwestye praw­
ne. •+■ Nowo -szczegóły o pani AYoolfling. — „Etabiisse- 
ment Swoboda". — Taniec po 5 centów. -  Wiec apte­

karzy — Powszechne niezadowolenie. — Karnawał).

(x) Sprawą n eop o ld a . AYoelflinga, Dyiego arcy- 
księeia austryackiego, zajmuje się oczyw iście żywo 
prasa tutejsza. W edług jej informacyj z początku 
sprawa rozwodowa AYoelflinga o ty le  n ic miała w i­
doków powodzenia, że W oelfling jako przyczynę 
rozwTodu podał dziwaczny sposób życia swojej żony, 
która przyjęła tryb życia  „ludzi naturalnych" i zu­
pełnie się zaniedbała, zrezygnow aw szy nawet z cze­
sania włosów i  przewdziowania bielizny. Adwokat 
W oeiflinga w G enew ie, Lachenal, oświadczył, żo na 
takiej podstawie sąd szwajcarski n ie  udzieli rozwo­
du, gdyż tego rodzaju oryginalności nie są  w ystęp­
kiem  przeciwko małżeństwu. Tymczasem, jak się 
zdaje, obustronne rokowania adwokatów W oeiflinga  
i jego żony dały ten w ynik, że W oeiflingow a zgo­
dziła się na rozwod, inaczej bowiem nie możnaoy 
sobie wytłum aczyć faktu, żo. obecnie równie Lactie- 
nai imieniem AYoeiflinga, jak nie wymieniony z na- 
w iska adwokat imieniem AYoelllingowej. w nieśli 
skargi o rozwód. .Skoro obie strony żądają rozwo­
du, Sąd n iew ątpliw ie przjehyli się do tego.

Czy Leopold W oelfling pragnie znown zostać ar- 
cyksięciem? Czy to jest- możliwem, odpowiedzieć 
mógłby ten, kto zna dokumenty, sporządzone z po­
woda rezygnacyi arcyksięcia z  przynależności do 
cesarskiego domu, a także i domowe ustawy H abs­
burgów. Utrudnia sprawą i ta  okoliczność, źe Leo­
pold AVoelfbng nietylko złożył godność arcyksięcia, 
a le  także w yrzekł się obyw atelstwa austryackiegc 
i zobowiązał się nigdy n ie stanąć w  granicach pan 
stw a austryackiego. Powstałby cały kompleks za­
gadnień prawnych, niełatw ych do rozwiązania. 
Sprawa W oeiflinga jest zupełnie odmienną od spra­
w y hrabiny Hontignoso. Prawa hrabiny Montignoso 
jako areyksiężniczki zostały tylko zawieszone, w ięc 
mogą jej być zwrocone, natom iast AYoelfling zrzekł 
się tego tytułu. A le na to odpowiadają niektórzy  
prawnicy, że przynależność do cesaiskicgo domu 
przywrócić może W oeiflingow i cesarz, a reszta kwe- 
styj nic przedstawiałaby trudności ’ \v pomyślnym  
załawieniu. N ależy dodać, że „Fremdenblatt", organ 
m inisterstw a spraw zagranicznych i cesarskiego do­
mu, zaprzeczył, jakoby Leopold AVoclf)ing pragnął 
odzyskać swojo dawne prawa.

O żonie arcyksięcia, a obecnego Leopolda W ólf- 
l in g a , otrzymał „Neues AYiener Tagblatt", .od  pe­
wnej damy, należącej do koła bliskich znajomych 
AATolliinga, następujące informacye: „W iilfling znaj­
duje zupełne zadowolenie w  nauce, pani Wólilin- 
gow a zaś żyje w Lurychn , ażeby się nio oddalać 
od Tozrywek życia. Jak każda aktorka, i  ona cie­
szy się z  sen zacy i, której przedmiotem jest jej o- 
soba. A'7prawdzie pani W óillingow a ma zamiłowa­
nie do wegetaryanizm u i mężowi swojemu dawała 
nieraz za w iele  owoców i jarzyn —  ale było to 
jeszcze w ięcej wynikiem  w ygodnisiostw a. Tego ro­
dzaju potrawy nie powodują w ielkiej pracy, której 
pani AYólllingowa w cale n ie lubi. Z tego powodu 
nie mogła też ona zbliżyć się do męża pod w zglę­
dem umysłowym. Nauka jest trudną, a  talentu nie 
zastąpi miłość. I  to jest powodem naprężenia sto­
sunków pomiędzy małżonkami. Pow ażne zajmowanie 
się nauką i wysoki polot ducha po stronie męża 
działał oziębiająco na żonę, dla której to w szystko  
było niezrozumiałem." Są to po części nor.o szcze­
góły o pani AYiilflingowej n iezbyt dla niej pochle­
bne.

AV P ratorze , w  części jego. zwanej „AYurstel- 
Prater" —  druga część nosi nazwę „Hcrren-
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A llee“ — spłonął budynek, znany każdemu AA7ie ‘ 
deńczykowi pod imieniem: „Etabiissem ent Swobo­
da". Spłonął cały jednopiętrowy budynek, z  które­
go w szyscy m ieszkańcy uszli cało. Pozostała także 
kasa wertheim owska, a w  niej nienaruszone losy i 
papiery w artościowe na kilka tysięcy  koron. Zakład 
t e n , służący kn zabawie lu d u , przed laty  kilkuna­
stu objęła p. Amalia Swobodowa po zmarłym mężu, 
który swojemu „etablissement" umiał zapewnić o- 
gromna popnlarność.

Przed la ty  k w itn ę ły  w  tym lokalu zabawy tane­
czno, które zresztą do uziśdnia się tam utrzymały, 
tylko pośród zmienionych warunków. I udek tańco­
w ał do npadłego, jak to umie AYiedeńczyk, oczy­
w iście  gdy ma nieco monety. N iegdyś istn ia ł tutaj 
„taniec pięcincontowy". Co pięć lub sześć minut 
muzyka domowa przestawała grać i goście m usieli 
opłacać po pięć centów za następną turę Gdy w  
sobotę wieczorem, albo w  niedzielę, albo w reszcie  
i w poniedziałek, jako „Blaumontag", zeszli sic 
tutaj kawalerzy i „fesche Miidchen", tańczono po 
50 i 100, a naw et więcej tnr pięciocentowycb, co 
nadwerężyło, wprost „zrujnowało" obok w ina i p i­
wa niejednego młodzieńca. Zdarzało się często, że 
zapaleni tanceTze, gdy im brakło pieniędzy, zasta  
w iali zegarki, paltoty, bluzy, byle tańczyć dalej. 
„Drań’ di nm uud lehn’ di an“... AVroszcio polieya 
zabroniła pięciocontowych tańców i od tego czasu  
goście opłacali pewną stałą cenę wstępu. Zakład 
Swobody w  ca1 o na tem nie ucierpiał, owszem po­
zbył się częstych okazyj do sporów. AAledeńczycy 
jak dawniej zimą i latem ciągnęli do pana „P iater- 
Swobody", ażeby hulać w  efektownie nazwanych  
dwóch salach: Amalii, tudzież sali staroniemieckiej. 
P ani Swcbodow-a umiała utrzymać rygor pomiędzy 
gośćmi, polieya sama przyznała, że w  jej lokaui 
wyjątkowo tylko interweniowała, Świadectwo taicie 
należy dc rzadkości. Zakład p. Swobodo w ej ma być 
jeszcze przed św iętam i AATiolkiejnocy odbudowany. 
Budynek był ubezpieczony na 320.000 kor., a w e­
wnętrzne urządzenie na 40.000. AViedeńczycy g ”o- 
madnie zw iedzają m iejsce pożaru, czyniąc filozofi­
czne uwagi, w ięcej w esołe niż głębokie.

A ptekarze z  niem ieckich prowincyj Austryi bar 
dzo energicznie w ystępują przeciwko nowej taryfie  
aptekarskiej, a  zw łaszcza przeciwko przymusowym  
opustom na rzecz kas dla chorych i puDiicznyeh 
zakładów dobroczynnych. AV sali posiedzeń tutej­
szego Związku aptekarz’’ austryackich pod przewo­
dnictwem prezesa gremium i  burmistrza miasta  
Linzu, Edera, odbyło się zgromadzenie aptekarzy, 
na -które p izybyli delegaci z w szystkich krajów, 
między nimi p. Jeleń  ze Lwowa Jakie usposobie­
nie panowało na zgromadzenia, świadczy fakt, że 
jeden z mówców pośród oklasków radził, ażeby de- 
putacya udał? się do ministra w  czerwonych kra­
watkach Jak wam już doniósł telefon, dcpatacya 
aptekarzy otrzymała od Bienertlia, ministra spraw7 
wewnętrznych, zapewnienie ogólnikowe, że w wy- 
padkacli poszkodowania aptekarzy władze wydadzą 
zapobiegające tem u rozporządzenia.

AATłaściciel jednej z wiedeńskich aptek, dr Firbas, 
oświadcza w  w yjaśnieniu które ogłasza „Neues 
W iener Tagblatt", że  aptekarze nie walczą za przy­
wróceniem dawnej raryty w  całości, lecz tylko za  
przywróceniem § 11 dawnej taksy normującego 
opusty na rzecz kas dla chorych. Nowa taryfa, jak  
dowodzi dr Firbas, na ogół n iew iele się zmieniła, 
to jest podniosła się o mały procent, natom iast opu­
sty ogromnio wzrosły ze szKodą dla aptekarzy. —  
Zwłaszcza apteki na prowincyi, ogromnie na tem  
ucierpią, gdyż mają mnóstwo recept z kas dla cho­
rych, przy obecnych opustach apteki na prowincyi 
stracą 1/ 1 do V-, części swego dochodu. Podobnie 

;ma się rzecz z aptekami w  ogniskach przemysłu,
I gdzie kasy dla chorych obejmują nieledw ie całą lu­
dność. A w dodatku, jak podnosi dr Firbas, cena 
materyałów antecznych podrożała. Jak widzimy, apte­
karze są niezadowoleni z ustawy aptekarskiej, kupcy 
i przem ysłowcy z now eli do ustawy przemysłowej, 
urzędnicy z przedłozeu rządowych o regnlaeyi płat 
i  t. d. R eputacje za deputacyami dążą do parla­
mentu i m inisterstw , a m inistrowie dają ogólnikowe 
przyrzeczenie, byle zepchnąc sprawę na później.

Należałobj  pomówić o karnawale, jednakże o tym  
królu, którego panowanie tego roku nie będzie dłu­
giem, radbym. obszerniej p om ów ię/ odkładam więc  
sprawę na później. A le nie tan, jak m inistrowie 
Broń Boże —  przyrzeczenia solennie dotrzymam

M  W f l i f P l  i p M
Kuzniecznyje pieredniki .

AY każdym pułku armii rosyjskiej istn ieje t t l  
zwany „dionieżnyj jaszczyk" (skrzynia pieni .żarn 
z której czerpie pułk gotowkę na bieżące wydatki.

„Jaszczyk" jest zam knięty na parę kłódek, opie­
czętowany,, a wyjmują z niego i wkładają do niego  
gotówkę z ogromną ceremonią. „Jaszczyk" jest bo­
żyszczem , zarówno w yższej jak i n iższej h ierau k łi 
pułkowej* każdy marzy w  pułku o tem, jakb-.- t >

W nierównej walce.
P O W I E Ś Ć .

N apisał

M I M A R .
(ftt) (Ciąg dalszy)

Darya Aleksaudrówna spotkała go w swojej 
obszernej eleganckiej sypialni. Wśród zupełnej 
ciemności stanęła przed nim niespodzianie i za­
nim spostrzegł się, ujęła go miękkiemi ramio­
nami za szyję.

— Nareszcie przyszedłeś, niewierny?! — sze­
pnęła pieszczotliwie.

Żachnął się w pierwszej chwili, cofnął nawet 
Krok w rył, ale źn śmiała się tak  cichutko, 
serdecznie, pochylił się więc nad nią i szukał 
ustann jej czoła. Poczuła ten ruch i nadstaw i­
ła mu wargi pełne, gorące, namiętne

— Przyszedłeś, pizyszedłeś, niewierny!
Przez chwilę wisiała tak na jego szyi, po

chw ir zwolnił się z jej splotów dekkatnie.
—  Czy jesteś dzisiaj sama? — spytał sze­

ptem.
—  Przyszedłeś, aby zostać? — odpowiedziała 

zapytaniem
Zawahał się moment, wreszcie kiwnął jej 

głową.
— Tak, chciałem zostać, jeżeli.,
— Jeżeli co?...
— Jeżeli zatrzymasz mnie u siebie
W łypialni było ciemne, ale przez okno wpa­

dał słaby odblask latarn i z ulicy i w tym pOł-

blasku Zarubajewowi zdawało się, że widzi 
tw arz Daryl uśmiechniętą jakby złośliwie

— Czy ty  się śmiejesz, Daryo?
Ona jednak nie śmiała sio widoczuie, glos 

jej stał się jakgdyby chmurny.
— Nie, nie do śmiechu mi teraz, przeciwnie, 

niepokoisz mnie raczej.
Udał, żc się mocno dziwi.
—  N;e może być, czemuż to tak?
—  Czemuż?... Zaraz ci powiem, tylko bądź 

szczery.
Pociągnęła gu ku szerokiej otomanie i gdy 

siedli, ujęła za rękę mocno.
— Bardzo już z toba źle, prawda?
Pytanie to zaarnbarasowało go niezwykle,

dzięki ciemności mógł jam) tako ukryć pomie­
szanie, lecz mimowolny ruch ręki, której palce 
skuiczyły się bezwiednie, zdradzi1 go w zupeł­
ności.

Nie uwierzyła zaprzeczeniu-
—  Kłamiesz —  odparła mu dobitnie — kła­

miesz — powtórzyła i gdy nio znajdował słów, 
aby oponować dłużej, poczęła mówić szybko 
trwożnym. przerywanym od czasu do czasu 
szeptem.

— J a  wiem. jak  stoją twoje mteresa, wiem 
doskonale. Chociaż tyś zapomniał o mnie całko­
wicie, chociaż nie uważasz za potrzebne... No, 
możem za stara!... Tak, ja  nie przeczę, pewnora 
za stara, swoją drogą, widzisz, obchodziłeś mnie 
i obchodzisz zawsze, zawsze,.. Słuchaj, słuehaj... 
Albo nie, ja powiem ci co innego, ja  powiem 
ci poprostn —  ty  musisz się ratować, bo... 
Zresztą ja  tylko tak, ja tylko dlatego, abyś ty  
wiedział, że ja wiem że przede mną nie po­

trzebujesz mieć tajemnic, nie potrzebujesz nic 
ukrywać...

Nie odpowiadał jej wcale, uścisnął tylko jej 
drobną dłoń, tak kurczowo trzym ającą się jego 
dłoni i wyrzekł w zamyśleniu:

— Może ty  masz szłuszność, może masz!
Roześmiała mu się na tę  uwagę i zerwała

z otomany.
—  Słuchaj, ja  mam słuszność niezawodnie i... 

i dajmy ternu spokój.
Pogładziła go po głowie pieszczotliwie i na­

raz szepnęła proszącym tonem:
— Zostań, Mitka . J a  sta,ego wyprawię, nie 

bój się... Oni będą wychodzić, a ty  wsuń się 
tutaj, wiesz?

AVskazała mu ciemną alkow ę,-k tó rą również 
znał dokładnie.

Lekko, jak  na sprężynach, odskoczyła oa me­
go właśnie, gdy chciał ją  ująć za talię i znikła we 
drzwiach, wdodących na korytarz.

Długo nie podnosił się z mmjsca, przez cały 
czas debatując nad temi ostatniemi słow ani jej, 
przepom i nającemi mu tyle, ty le ..

M ilka’
Tak mówiła mu wybrana z wybranych, wład­

czyni serca człowieka, który gdyby tylke 
chciał...

Bah! Człowiek strzela, a w iatr kule nosi1 Po­
ten ta ta  wywieźli od 1 )oryi półżywtgo, nocą, 
w karocie, nazajutiz dc Belwederu zajrzała 
śmierć, aby zabrać go jak  swego i wszystkie 
płany, w szystkie nadzieje....

B r r ’... Głupio, strasznie głupio, stać przed 
wroiami czarodziejsziegc Sezamu, otwoizyć już 
usta, aby wypowiedzieć tajemniczo zaklęcie i

w ostatniej chwili zapomnieć na śmierć samą 
zaklęcie właśnie! Brr!...

Zarubajew czuł, że coś chłodnego, bezlitośnie 
chłodnego dotyka jak  gdyby jego czoła. Było 
to niezawodnie złudzenie i tylko złudzenie wzbu­
rzonych nerwów, ale trwało przydłuższy mo­
ment i mógł się nad nim zastanowić, mógł za­
ciekawić sie chociażby samem złudzeuiem, które 
przecież miało także swoje przyczyny.

Zimny, nieprzyjemnie zimny jakiś przedmiot 
przesnw7ał się po jego czole od jednej skraei 
do drugiej.

Co to być mogło? Lód, czy?...
Ha!... Przed oczami błysła mu stalowa, pole­

rowana lufa rewolweru.
Poruszył się energicznie na oto uranie i ziobił 

tak i ruch, jak  gdyby odpychał od siebie kogoś 
lub coś z wielkim wysiłkiem.

Nie, nio, Nie!... To jeszcze zaw. ześme. sta­
nowczo zawcześni?.

Skulił się dziwnie i z trw-ogą; pospiesznie 
począr liczyć lata, które już przeżył i te, które 
pozostały mu jeszcze do tego strasznego mo­
mentu. —

Nie, me, nie!... To być me może, to być nie 
powinno jeszcze, to w każdym razie z a wcze­
śnie !...

On żył, tak, to prawda, on żył jak  to się na­
zywało, „szeroko" Żył jak  rozpustnik. .,ak praw ­
dziwy barbarzyńca. Wino, karty , kobiety!... Ko­
biety, przecież nie takie, jak  ta  Darya, bo tuż 
obok była i panna Dąbek i inne’... Brr!... Gdzie 
on nie zaglądał, czego nie próbował, po jakie 
owoce nie sięgał, rzucaj ąe złoto, wygrane w ha- 
zardnwne gry jak  waryat. prosto w kałnżę bło­
ta! A. jeduak..

Drząeemi palcami obmacywał swojo bicepsy, 
kułakiem walił się po piersiach, w7yprężał nogi 
i czuł, że lędźwie jego tw ardnieją przy tem jak 
stal. Nie, nie, nie! Dużo jeszcze sił, dużo życia, 
nie potrzebuje kończyć tak  raptownie rachun­
ków7, bo walka może wypaść pomyślnie.

Rozpierało go poczucie zwycięstwa, nadzieja 
wracała do znękanej duszy i zwykła pewność 
rozpraszała ponure myśli, których uląkł się przed 
chwilą, gdy z ust tej słomianej w7dowy padło 
takie przedwczesne ostrzeżenie.

Coś jakby jakaś słoneczna idylla zarysowało 
się przed oczami jego wyobraźni.

Jednej mu rzeczy brakło, jednej rzeczy, którą 
był świeży, orzeźwiający podmuch wiosennego 
w iatru, stamtąd, gdzie kwieciem różowią się 
drzewa, gdzie łąka pokrywa, się zielenią... Jednej 
rzeczy,' któraby tchnęła w jego przepalone na­
miętnościami trzewia takiego nowmgo. czystego 
ducha...

Darya?.. Nie!
To była dobra niewolnica, to było może po­

wolne narzędzie, które on wreszcie mógłby zła­
mać po użyciu i rzucać do lamusa ze starem 
żelastwem.

Przez chwilę miał szczerą ochotę podnieść sic 
z otomany i znanym sobie korytarzem  cicnutko 
wynieść się do przedpokoju, ram schwycić paie- 
tot i kapelusz i uciekać z tego domu. M ir1 
szczerą ochotę i zwłóczył, liczył sekundy, mi 
nuty i czekał, czekał jakby jakiegoś cudu, nad 
słuchując i me mogąc przezwyciężyć niezdecy­
dowania, które odejmowało mu władze gibkich 
i elastycznych członków, paraliżując słabe ns;- 
iowmuia w7o1i  - (G- d. n.).

I  W IS ) L 'a  r ul- F lo ri ańska L. 7 . ‘(tu&  p i*  ^ T t k u ) .  Jedyny Największy zakład krawiecki na zamówienia
/ . W . d J L w r  K u l U l a  K I u W l f U W  Filia w e Lw ow ie, plac Halicki L., i oraz składy gotowych ubrań w kraju wyrobionych.
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W „jaszczyku" łapę umaczać i każdy, wodle możno­
ści wkłada do tego Sozama sw e ręce.

Osobą, czerpiącą najwięcej z jaszczyka, jest za­
rządzający wydziałem gospodarczym w puiku, za­
zwyczaj podpułkownik, który nie ma komendy nad 
batalionem, lecz zajmuje się w szelkiem i zleceniami.

To jest wstęp.
T oiaz przenieśmy się  do znanej w  W arszaw ie  

restauracyi W róbla, przy ulicy Mazowieckiej i zo­
baczmy, co się tam dzieje?

1’rzy jednym ze stolików  siedzi jakiś szpakowaty 
podpułkownik z cywilnym  jegomościem. Obaj są już 
po czwarte,, kolejce, i  jedzą oDeculo flaki garnu­
szkowe.

—  W ięe jak napisać rachunek? Czy z wj zszomi 
cenami? —  zapytuje cywilna.

—  Uchowaj Boh! N ie m cżra! Przecież a u»j w 
pułku jest. „kazionnyj prejskurant11, tam dokładnie 
powiedrlnno, ile każdy miotek i każdy „napilnik" 
musi Kosztować.

—  To ja panu pułkownikowi dam chyba dzie­
sięć procent z rachunku do ręki.

— To i ro z tego? Nu, rachunek położym, w y­
niesie ruhii tysiąc, to ja  dostanę sto. Mnie „napio- 
wać" na taką sumę, mnie potrzeba na jutro z pół­
tora tyuąezka , niech cboć z tysiąc, ale nie sto.

—  Co ja panu, panio pułkowniku, poradzę?
—  Ot, co poradzę? N a to my „druzja", żebyś 

mi pon poradził. Pan może m yśli, że nam w pułku 
potrzeba tych młotków, gwoździ, obcęgów i innych 
narzęuzi, które ja u pana „zakazał11? alboto u nas 
mało tego szmnieu „w aiau się po „masterskoj"? „Ja 
panu pcwicm: ja  chciał, żebyś pan coś zarobił a i 
m nie w  potrzecie poradził, ale nie na jedną Kata­
rzynkę" (sto rubli). Ja ją  wezmę; tylko mnie po­
trzebno jeszczć a tysiączek, no już tak na jutro 
potrzebno, że choć z pod ziem i wykop, a  musi 
być.

—  Tymczasem napijem y się, panie pułkowni­
ku?

—  Możno! W asze zdarowje!
W ypili.
— A czy pan ma jeszcze co do kupienia w W ar­

szaw ie dla pułku? —  zapytał po nam yśle handlarz 
młotków, pilników 1 gwoździ.

—  Mało li? Albo to ja nie zarządzający gospo­
darstwem pułkowem? J est maszyna do szycia ala  
„partnych" (krawców), są medykamentu dla „ laza­
retu", jest „knzniecznvj» p ieiedniki a Łoży" (far- 
tuehy skórzane dia kowali).

—  Dużo tych fartuchów?
—- Sztuk czterdzieści.
—  Odzie pan to m yśli kupić?
•— Ja ich już kupił na Nalewkach n ż, da.
—  Po ile  pan zapłacił?
—  Po liem  a pałuwinoju rubla I (sicdm i pół ru­

nią).
—  Czy cena tych fartuchów jest w  w  cenniku 

sąd ow ym ?
—  N ie mu.
—  To możnaby na tom coS „nabić*. Ja, Jako 

dostawca, przyjmę tę fartuchy do swojego racnun- 
kn —  napiszę po 15 rubli za sztukę i jest już 
dla pana trzysta rubli.

Podpułkownik aż zadrzał z radości.
—  Tera* to ja pana poznaję, Tera? to pan mój 

druh! Buty łuczku porteru, wypijem? A?
P rzen ieśli porter. Podpułkownik kontynuował 

dalej.
—  No, tolkn v>y za tanio liczy li po piętnaście 

rubli: pierbdniki duże, z żółtej Loży, a u nas w pułku 
nikt ma wie, ile tam  „pierednik1* kosztować może. 
W ali pan w szczot (rachunek) po rubli dwadzieścia  
pięć. i

—  Zgoda, panie pułkowniku, dla pana w szystko  
zrobię. Co mi to szkudzi? N iech będzia po dwa­
dzieścia pięć.

—  A szampańskie pan wypije?
—  Czemu nie.
Za chwilę mrożony szampan pienił się  w  szklan­

kach.
—  Tańskie zdrowie! —  zaw ołał wojskowy. —  

Ale, w iesz pan co? Ja  teraz „wspomni!", ze n nas 
W pułk a stoi pod daszkiem raki w ielki „dionieżnyj 
jaszczyk", a w nim jest teraz *e trzydzieści tysię­
cy rubli. Zrób pan to dla mnie i p iszi fartuchy po 
sorok (czterdzieści) rublej.

—  N ie będzie za dużo?
—  Za dużo? A  w idział pan te fartuchy? — krzy­

knął podpułkownik.
—  Nie.
—  Tak 1 pan nie gadaj! Fartuch dla pułkowe­

go kuzuieca, chłopa, który ma arszyn i 2 4  werszki 
wysokości, za czterdzieści rubli, to darmo! A teraz 
chodźmy szczot- pisać.

Zapłacili, w stali i poszli.
Na dragi dzień wydobyto z „jaszczyka" z ogro­

mną ostentacją, w  asystencyl „komandira", aciju- 
tanca i kaznaczeja 2GOO rubli 1 zapłacouo toiui 
pieniędzmi 1 0 0 0  rubli za młotkł i 1 6 0 0  za tarfu- 
vhy. W  godzino później zarządzający gospodar­
stwem pułkowem był już w posiadaniu tak mu po­
trzebnych 1400 rubli.

Tegoż dnia. jak i zw ykle, zmieniano wartę przy 
„jaszczyku" Podoficer skonstatował, że pieczątki 
są nie naruszone, kłódki pozamykane, „zuaczyt" 
uic z „jaszczyka" nie „propało".

Gdybym oył bajkopisarzem, powiedziałbym w tom 
miejscu;

A jaszczyk pękuł ze śmiechu
Warszawiak.

K r o n i k  ?a.
K r a k ó w ,  19 stycznia.

św ięto Jordanu D zisiaj przed południem ouoy- 
ła się w tutejszej cerkwi ruskiej pod wezwaniem  
św. Norberta uroczysta ceremonia św ięta Jor­
danu (Bohojawłenije). W  nabożeństwie, odprawio­
ne® przez proboszcza grecko-kaiol ;kiej cerkwi ks. 
prałata Borsuka, wzięła udział prawio cała kolonia 
ruska w Krakowie, Po nabożeństw ie, podczas któ­
rego chór odśpiewał szereg pleśni odpowiednich do 
uroczystości, udała się procosya na plantacye, gdzie 
przed specjalnie ustawionym ołtarzem , otoczonym  
kląbam i, odbyła się ceremonia św ięcenia wody na 
pamiątkę ehrztu Zbawiciela w  rzece Jordanio.

Zjazd stronnictwa ludowego. Jutro o godzinie 
10  przed południem rozpoczną się w sa li hotelu 
Kleina, obrady członków Rudy naczelnej L mężów  
zaufania, stronnictwa ludowego. Na zjazd ter przy­
było około 15 0  ludowców ze w szystkich stron kraju. 
Obrady, którym przewodniczyć będzie dr Iicrnadzi- 
kowski z Brzeska, mają być poufne.

„Żywa szopka" W „Sokole". Jutro, t. j. w nie­
dzielę dnia 2 0  b. m. po południu odbędzie się osta 
tnie przedstawienie „żywej szopki" w „Sokole".

Koncert PauHny Szalitówny. Przypominamy, 
że koncert p, Pauliny Szaiitówny na dochód Towa­
rzystw a uniwersytetu ludowego im ienia A. Mickie-

e o h  3 9 .

wychodzi 
1115 dnia w miesiącu

w ieża oobędzie się dnia 21 b. m. o godzinie 7 1/ ,  
wieczorem w soli starego teatru.

Koncerł na woefród 3 io w . pań Ekonomek od­
będzie się 1 lutego b. r. w sali starego teatru- 
Godzi się przypomnieć publiczności krakowskiej, że 
pp Ekonomia nigdy nie nadużywają enanej ofiar, 
ności m iasta Krakowa, cichą pracą w łonie stowa­
rzyszenia zaopatrują w cposób nader wydatny naj­
uboższych m iasta Krakowa w odzież, szczególnie  
w porze zimowej. W  koncercie tym udział przy­
rzekli: P elagia hr. Skarbek, śpiewaczka, p. Zygmunt 
Przcorski, pianista, p. Śliw iński, skrzypek i orkie 
stra 13 p. p., pod kierunkiem p. kapelm istrza J. 
N. Hocka.

Z teatru miejskiego w  poniedziałek dnia 21 
b. m. wysrawi dyrekcja po raz dziewiąty „Moral- 
n ,śe  pani D olskiej" , a pragnąc uczcić tyioletuie  
sukcesy autorskie pani Zapolskiej na scenie kra­
kowskiej, przeznacza przedstawienie na bonefis zna­
komitej autorki „Tamtego", „Ahaswcra", „Zsbusi"
1 t. d. Tani ZapoLka, przejeżdżająca ze Lwowa, do 
W łoch , dokąd się udaje na odpoczynek i kurację,, 
zatrzyma się umyślnie w Krakowie, by ujrzeć swą 
tragifarsę w wykonaniu tntoj utem.

UŁiłowany rabunek. W czoraj po południu na 
krakowskiej tandecie niejaki Jan Serkowbki, kra­
marz, sprzedawał jakiś przedmiot i pieniądze cho­
wał do portmonetki, gdy wtem doskoezył do niego 
jakiś nieznajomy młody człow iek i uderzywszy ręka 
w g ło w ę, wyrwał mu pugilares i poczai uciekać. 
Natychm iast rzucili się w  pogoń za rabusiem zaró­
wno poszkodowany, jak przechodnie, tuk , że śc ig a ­
ny, obawaiając się przychw yceniu, pugilares czem- 
pręozej porzucił, a sam, dobywszy resztek sił, zdo­
łał ajść pogoni. Berkowski nie odniósł w ięc mate- 
ryalBio żadnej szkody, po całym wypadku pozostała 
inn tylko pamiątka w pokaleczonej twarzy i silnym  
krwotoku, wobec czego musiał udać się na staeyę  
ratunkową z prośbą o opatrunek lekarski.

Z kroniki policyjnej. W czoraj polieya krakow­
ska aresztowała niejakiego Michała Zielińskiego, 
rodem ze Starzawy, 2 0  la t liczącego , za kradzież. 
Zieliński, przyszedł onegdaj wieczorem do zakładu 
kowalskiego p. Grządziela w Podgórzu i prosił o 
przenocowanie go przed adaniem się w dalszą dro­
gę do w si rodzinnej. P. Grządziel pozwolił prze­
spać się nieznanemu chłopakowi w  pokoju, zajmo 
wanym przoz czeladników. Lecz nazajutrz wrześnio  
rano znikł nieznany chłopak, a wraz z nim zginę­
ło w iele rzeczy, w łasność czeladników p Grządzie- 
l a , wartości przeszło 100  koron. Zielińskiego are­
sztowano na dworcu kolejowym w chw ili, gdy 
chciał umknąć do Prus wraz ze skradzionemi przez 
siebie rzeczami.

Ouegdaj znowu doniesiono tutejszej poilcyi, 
że w porze obiadowej okradziono w mieszkaniu  
lekarza wojskowego, dra I w a n i c k i e g o ,  przy 
ulicy Garbarskioj, 1 6, TI piętro. Spraw-cy dostali 
się do mieszkania wytrychem, czy dobranym klu­
czem, w porze, gdy nie było w doma ani lokatora, 
ani służącego, który na chw ilę wyszedł za spra­
wunkami. W idocznie obserwowali to dobrze ukryci 
gdzieś sprawcy, ho w tej ehwiii dobrali się do mie­
szkania. W  pośpiechu, obawiając się nadejścia słu­
żącego, zabrali tylko to, co było pod ręką, a więc  
dwie zarzutlii cyw ilne, dwa ubrania marynarkowe, 
kołn'erz astrachański itd. Kradzież ta  o tyle jest 
ciekawą, że jest ona Trzeci j, czy naw et czwartą 
z rzędu, spełnioną w ostatnich tygodniach n* szko­
dę oficerów i to w podobny sposób, a nawet zdaje 
sin w tej ssm ej porze, bo zaw sze w  połndnie. Po­
lic ja  dotąd n ie zdołała w ykryć sprawców tych kra­
dzieży

Na ciężki, ul o mało wartościowy przedmiot zła- 
komili się dwaj wyrobnicy, zajęci wywożeniem po­
piołu i śmieci z kliniki przy ulicy Kopernika, 1. 7, 
bo korzystając, że w kuchni szpitalnej nikogo wte­
dy nlo było, zabrali 5 0  kilogramów kości, ukryw­
szy je  pod śmieciami na wozie. Na ich nieszczęście 
kradzież zauw ażyli służący szpitalni, Jan Marszow- 
ski i Andrzej Czapa, i złapawszy ich na gorącym  
Ui-zynkn, oddali w ręco policji. Aresztowanie spo­
wodowali zaś n ie dia tych 50  kig. kości, wartości
2 kor., ale dlatego, że kradzieże takie zdarzały się 
w klin ice już od roku, a szkoda w ten sposób w y­
rządzona zarządowi szpitala, dochodzi ao 30  koron.

Z pogotowia ratunkowego. Po południu dnia
wczorajszego zgłosiła  się w stacyi ratunkowej n ie­
jaka W iktorya P aw łow ska, 36-lefn ia  wyrobnica 
z ciężką raną na czołu, zaćmią nożem. Badana nie 
chciała w yjaw ić nazwiska sprawcy, widocznie za­
szło tutaj nieporozumienie małżeńskie. —  Podobne­
mu losowi nległ Andrzej T . , któremu żona rozbiła 
głow ę mieduicą. O godzinie 2 w  nocy przywlókł 
się biedaczysko do pogotowia i prosił o opatrzenie 
rany. —  W reszcie opatrzono niejaką Szajndlę Feld, 
owoearke, pobitą przez rywalkę w sprzedawaniu o- 
woców drewnlannn polanem. . ,

Z podgórskiej kroniki policyjnej. Tutejsza po­
lieya aresztowała znów agenta emigracyjnego w o- 
sobia niejakiej Julii Jarosz, rodem z Laskowej, Łić- 
ra namówiła kilku robotników 1 robotnic na wyjazd  
za robotą do Prus Jaroszowo pobrała od w yjeżdża­
jący eh różne kwoty na jakieś kaucya, idące oczy­
w iście do jej kieszeni, oraz kazała sobio zapłacić 
całą podróż i utrzymanie. Dowiózłszy robotników 
do Mysłowic, oddała ich w ręce agenta pruskiego, 
ogołociwszy ich poprzednio doszczętnie z pieniędzy. 
Gdy ów agent, także zażądał opłat, któro mu się 
zresztą nie należały, robotnicy, nie mogąc żądaniom 
jogo radość uczynić, gdyż Jaroszowa pozostawiła ich 
prawie bez centa, jedni udali się pieszo z ,.owro- 
toin do domu, robotni- o zaś pozostały bez dachu 
nad głową i utrzymania w Mysłowicach. Jak się 
pokazuje, oporuje p o .G a lic j i cała szaika w yzyski­
waczy, którzy pod pretekstom wyposażenia » iedoi 
świadczonego ludu na „dobrze płatną" robotę w 
Prusach, obierają ich z pieniędzy, uciułanych na 
podróż i pozostawiają ich następnie na łasce i n ie­
łasce agentów pruskich. Pożądanem byłoby, żeby 
władze polityczno wydawały przed takim i n iesu­
miennymi agentami ostrzeżenie.

Z  kfeajii*
Wieliczka. Tutejsze Towarzystwo gduiuasiyczne 

„Sokół" urządza w  d. 9 lutego b. r. ta l  kostyumo- 
wy w sali teatralnej. Czysty dochód przeznaczony 
na Dudowę sokolni.

Ozdobne dyplomy Miasto W ieliezka obdarzyło 
p ministra skarbu, Kory towskiego i bar. Jorkasch- 
koeha dyplomami obyw atelstwa honorowego, które 
w tych dniach mają być przesłane do W iednia we 
wspaniałych tekach, wykonanych w  znanym zakła­
dzie in troligatorsk im , p. Roberta Jahody, według 
rysunków W łodzim ierza Tetmajera, który nadto 
przyozdobił obie teki pięknemi, własnoręczneml akwa­
relam i. Jedna z nich trzymana jost w stylu goty­
ckim, druga w renesansowym. Bogatych i artysty­
cznych okuć do obu dostarczył p. Mieiński, ceniony 
rytownik krakowski.

K aiw arytt, Burmistrzem naszego miasta wybrany 
został p. Ignacy Rychlik.

W Tarnowie i Rzeszowie da krakowski teatr  
ludowy w pfzyszłvm  tygodniu cztery przedstawienia, 
z których pierwsze dwa odbędą się w Tarnowie. 
W poniedziałek dnia 21 li. m pójdzie w  Tarnowie 
głośny wodewil Domnika „ N ł Grzegorzkach", a we 
wt.oiok dnia 22  b. m. po raz pierwszy „Sherlock 
Holmes", który cieszył się na krakowskiej miejskiej 
scenio tak znacztiem i zasłużonem powodzeniem, — 
W środę rano wyjeżdża teatr ludowy z Tarnowa 
do Rzeszowa, w  który,m-te dniu powtórzy tamże 
wodewil „Na Grzegórzkach", a w e czwartek dnia 
2 1 b m. po raz drugi „SherKicka Holmesa11. W  ko- 
medyl tej biorą udział najlepsze siły  towarzystwa. 
Oprócz tych zapowiedzianych przedstawień zamierza  
dyrekcja teatru ludowego dać w Tarnowie i Rzc 
szowio po jednem przedstawienia „Zemsty'1 Al. hr. 
Fredry dia mło-.lzierzy szkolnej po zniżonych ce­
nach. Przed wyjazdem na prow incję w znawia teatr 
ludowy jutro, t. j. w  niedzielę dnia 2 0  b m. po 
południu „Popychauło11, Szutkicwicza, a wieczorem  
tegoż dnia powtarza farsę: „Dragoni", która spo­
tkała się z życzliwem  przyjęciom na czwartkowej 
premierze.

Ta rnÓW. (W alna zgromadzenie członków Koła 
Tow. „Szkoły ludowej". —  Kurs buchalteryjny sto­
larski. —  Sprawa LuJyuku teatralnego, —  W ieczo­
rek maskaradowy, —  1 lokaty sta.)

Dnia 2 0  b. m. o godz. 4  po poładnin w  sali ra­
to jzowej odbędzie się walno zgromadzenie Koła 
Tow „Szkoły ludowej". Porządek dzienny obejmu­
je spraw o/danie z czynności zarządu ł kasowe, oraz 
sprawozdanie komisyl kontro!ującuj i delegatów na 
walne zgromadzenie Towarzystwa.

Z dniem 1 lutego odbędzie się Tarnowie z 
in ieyatyw y p. Ostrowskiego, inspektora przemysło­
wego, kurs buchalteryjny stolarski. Na karsio tym  
będzie wykładaTiem knbikowanie, prowadzenie ksiąg  
rachunkowych, oraz w szystkie rachunki połączone 
z prowadzeniom stolarstwa. Nauki udzielać będzie 
z ramienia Inspektoratu przemysłowego p. Kuciński, 
urzędnik filii Banku anstro-węgierskiego, według 
wskazówek ministerstwa. W  kursie tym, obejmują­
cym 4 5  godzin wykładowych, mogą brać uaział 
tylko majstrzy 1 starsi czeladnicy w liczbie 16.

Sprawa budynku teatralnego została onogdaj za­
łatwioną pomyślnie na posiedzeniu wydziału Kusy 
Oszczędności. Po dłuższej dyskusyi w ydział zgo­
dził się, by ';fn.iduaz, wynoszący 3 4 .0 0 0  kor., był 
użyty na budowę Dudynnu teatralnego. Powyższa  
uchwała wym aga jeszcze zatwierdzenia nam iestni­
ctwa.

Towarzystwo gimp „Sokół" urządza z aniem 2 
lutego wieczorek maskaradowy. Komitet przeznacza 
dwie premie: jeduę dla maski w  stroju najpię­
kniejszym, drugą dla maski w  stroju najdowci­
pniejszym. 1

Pana S. (Juadratsteinowi, kupcowi tutejszemu, 
zwracamy uwagę, że  będziemy go bojkotować w  ra­
zie, jeśli ■ nie zaprzestanie stale anonsować się po 
niemiecku 1 w ysyłać listy w  kopertach, opatrzonych 
napisami nicmieckmiai, jak „S. Qu:«Iratótein. Tar- 
uow (G aiizien), M odo, Putz, G alanterie u, Schuii- 
wareii-TIandlnng".

Zaiiopht £ , 18 stycznia. N& rzecz sanatoryura 
„Bratniej Pornicy" odbyła się w dniu 2 2  grudnia 
z. r. wenta św iąteczną, która dała 51 8  koron do­
chodu. Za tak znaczny zasiłek zarząd „Bratniej 
Pomocy" składa serdeczno podziękowanie organiza­
torkom wenty, paniom W andzie Toczy i o wsk tej i 
Maryi Woiiunei-owoj oraz wszystkim  p.an-m asy­
stującym przy sprzedaży juk również tym w łaści­
cielom skl. pów, którz* oiW ow ali 10 -/, od sprze­
danego tew3.ru

Jordanów, 18  stycznia. T utejszy Sokół urządza 
w niedzielę 20  bia. w sali własnej pi-zedstawienie 
amatorakiu, Odegraną ze su n ie  sztuka „Za sztanda­
rem" Początek o 8 wieczór.

ffiyjdail KcibliSJOWaki. w  dnia 13 b. m. urzą­
dził tutejszy „Sokół" wieczór karnawałowy, połą­
czony z przedstawieniem umatorskiem. Kótko ama­
torów odegrało z werwą i przejęciem się sztukę 
ludową Dębickiego p. t.: „Bartosz z pod Krakowa", 
oraz komedyę Koziebrodzkiego „Stryj przyjechał". 
Jedno i drugą rzecz odtworzono z tukiem życiem i 
t.ylo intuicyi włożono w ro lo , iż chwilami rzecz 
wychodziła poza przeciętną grę amatorską. Z gra­
jących najbardziej odznaczyli się; pp. Krysakowsk, 
(Bakalarz), Dobrowolski (S tryj), W iohn ick i, Halka 
(%<!), oraz panio M ichalska, O gonkówna, Wydró- 
w na i Krysakuwska. Przopyszny typ chłopa w  mo 
noiogu odtworzył prof. W anatowiez. —> Następnie 
w odświętnie ozdobionej sali „Sokoła" rozpoczęto 
tańce, trwająeo prawie do rana. Za łaskaw e zaję­
cia się bufetem serdeczne podziękowanie należy się  
paniom: doktorowej L. M iczulskiej, Kucharskiej i 
Wurmowej.

Pod adresom związku Kółek rolniczych w  R ze­
szowie zasyłają tak mieszkańcy okolicznych gmin, 
jak w szczególności naszego miasta, stanowczo żą­
danie , by nie zasypywał kupców w  powiecio w y­
robami p r n s k i e m i  (!). Jest to w iną nie do da­
rowania, by w  rzeczach na jbardziej koniecznych do 
zaspakajania potrzeb kupujących omijać tak nie po 
obywatelska firmy i wyroby krajowe, o których do­
broci chyba „Związku" przekonywać ni o potrzeba-

(adl
Sm ilbor ( P e t y c j a  u r z ę d n i k ó w  p a ń s t w o ­

w y c h ) .  W e czwartek 17 bni. oduyło się w sali ka­
synowej zgromadzenie tutejszych urzędników pań­
stwowych, celem poczynienia starań o przeniesienie  
Sambora do wyższej klasy dodatku akty walnego. 
Podług liczby mieszkańców, przypadałaby i:» Sarn 
bor I i i  khtsa dodatku aktywalnego, czyli urzędnicy 
mieliby otrzymać 00 procent dodatku wiedeńskiego. 
Sambor dotychczas uchodził za jedno z miast tań­
szych w G alicji i nosił r.szwę miasta emerytów, 
wielu bowiem urzędników, "po wysłużeniu emerytu­
ry, resztę życia, dla niezw ykłej taniości mieszkań 
i artykułów życiowych, przepędzić, tu przybywało.

Od dziesięciu lat stosunki się zmieniły nie do po­
znania. Emerytów niema, ci szukają bowiem już 
dzisiaj wsi, mieszkania poszły w cenie tak wysoko, 
że drożej i we Lwuwio z» nie się nie płaci, przy 
równoczesnej sumie pewnych tam wygód i europej­
skich urządzeń, artykuły spożywczo, robotnik i słu­
żba kosztują tak samo, jak w  stolicy, dochody zaś 
wymierzyć się Samborowi mające, mają być zna 
cznio niższe, aniżeli warunki życiow e tego wyma­
gają. Stąd roakeya. Ouegdajszy w iec postanowił 
żywo przeciwko temu zaprotestowa1’ i poczynić kroki 
o przeniesienie Sambora do II k lasy dodatku akty­
walnego i uzyskanie 0 procent dodatkn w iedeń­
skiego. ' ,

W tym duchu, mnie i w ięcej, toczyła się dysku­
s ja  podczas pierwszej czcści obrad wieeu urzędni­
czego, któremu przewodniczył radca sądowy p. Koh- 
mann. ,

Referat o potrzebie czynienia starań eeleir za 
bezpieczenla Samborowi wyższego wymiaru doda­
tku aktywalnego, wypowiedział podprokurator p.

W ójcicki, który zaproponował w ysłanie tolegrarau 
do ministrów -odaków D ziedcszyckiego i Kurytow- 
sklcgo, prezesa Koła polskiego Abrahamowicza, ja- 
koteż posłów Głąoińskiego i Roszkowskiego.

N ie brakło głosów, które się oświauczały prze­
ciwko zamierzonej akcyl. odstraszonych postawą mi­
nistra Korytowskicgo który posiom w Komisyi, do­
magającym się pewnych zmian na korzyść urzędni­
ków państwowych, z&groził unicestwieniem  całego  
projektu rządowego, jeżeliby się on nie mlal w  ca­
łości i bez zmian a trzy mać. Zwyciężyło jednak zda­
nie olbrzymiej w iększości, że nie należv pudeawać 
się zwątpienia 1 z rękom? założonemi biernie cze­
kać, cc nam rząd przeznaczyć zechce.

W  przesadnej obawie narażenia sobie sfer decy­
dujących, odstąpiono także od zamiaru domagania 
się, iżby nowe pobory obowiązywały już od 1 sty­
cznia br., jakoteż, ażeby wymiar emerytur stosował 
się nie podług starych, ale podług nowych pobo­
rów. Na wniosek radcy Di.rsitiogo uchwalono, oprócz 
telegramu, w ysłać jeszcze momuryał z uzasadnie­
niom petycyl, a wypracowanie tegoż powierzono pp. 
Niezabitowsklemu i W ójcickiemu.

D ragą częścią programu wiecu onegdajszago hvła 
sprawa założ.enia towarzystwa budowy domów urzc- 
aniczych, jakoteż spółki spożywczej. Oba wnioski, 
przedstawione w wymowny sposób przez p W ójci­
ckiego, zyskały zgodę zgromadzenia, które wybrało 
Kowisyę, złożorą z kilkunastu członków, celem bliż­
szego rozpatizenia się w tej sprawie, jakoteż roz­
poczęcia odpowiednich kroków, ażeby zdrową tę 
myśl wprowadzić jak najrychlej w  życie.

Ostrzeżenie, d la  rouotników. Z Morawskiej 
Ostrawy piszą nam: W ładzo tutejsza odnawiają 
przybywającym z Galicyi wychodźcom robotnikom  
książek robotniczych, a fabryki nie chcą ich przyj­
mować. W obec tego robotnicy powinni orzybyw sć  
tam już zaopatrzeni w  książki lobotnieze. W  obe­
cnej chwili, wobec przepełnienia fabryk, zaiedwo 
tylko jeszcze w górnictwie tu i ówdzie znaicźe  
można przyjęcie.

Z dyregcyi kclet państwowych. —  N a szlaku  
Ozoitków-Kopyczyńce podjęto napowrót ogólny ruch 
pociągów.

Pomiędzy Stryjem a Stanisławowem  kursują po­
ciągi osobowo bez ogiantezenia

Ogólny ruch pociągów na częściowym szlaku  
Czarny Im najec-Sucnatura kolei lokalnej Nowy 
Targ-Suchahora podjęło rapowrót <L 16 b. m.

Zmarli
Marceli J a k u b o w s k i ,  radca cesarski, obywa­

tel m. Krakowa, członek kongregacji kupieckiej, 
przeżyw szj la t 63 , zmarł w  Krakowie d. 18  b, m.

Z e  św ia ta .
Z Warszawy.
—  Dyrektorem, honorowym muzeum sztuk pię­

knych po ś p Lacbuickim , kuratoT okręgi nauko­
wego mianował rzeźbiarza prof. W alońskiego.

—  Przywrócenie wykładów uniwersyteckich zo­
stało już zabezpieczone. Rektor uniw orsytetu , p. 
Narskij , oznajmił już kiJku profesorom, aby przy­
gotowali sio do ruzp«częcia wykładów we wrze­
śniu r. b.

' —  Wczoraj powieszono w cytadeli 18-letniego Jó­
zefa Bednarskit-go, skazanego przez warszawski sąd 
wojenuo-okręgowy w liczbie 9 Innych za napad na 
pocztę w Zgierza. Bednarski był uczniem szkoły 
handlowej w Zirierzu.

Napad na s la c y ^  kokjwwa w Rejowcu opisują 
dzienniki warszawskie w następujący sposób* :

Napastników było około 30  zamaskowanych przoz 
oezcrriionio twarzy, w szyscy z  bauningami w rę­
kach. Obsaczyil oni najpierw w szystkie w yjścia i 
a ujścia dworca, zakazując obecnym na nim urzęd­
nikom i podróżn/m ruszać się z miejsca. Przy każ 
dym z urzędników stanął jeden uzbrojony napastnik. 
Następnie poprzecinali oni w kilku miejscach druty 
telegraficzno aparatów węzłowych, czaru zupełnie 
wyosobnili Rejowiec od innych swwyj i, co dowodzi 
ich doskonałego obznaiomienia, z połączeniami tele­
graficznemu W ybornie też widocznie obzuajomieni 
% rozkładem dworca, skierowali się wprost do biu­
ra, mieszczącego kasy ogniotrwało, la t a j  p o d ł o ­
ż y l i  p o d  t r z y  k a s y  d y n a m i t ,  kazali usunąć 
się wszystkim , zanim nastąpił wybuch. Zniszczył 
on zupełnie c a ł y  p o k ó j ,  w którym piec uległ 
rozwaleniu, meble połamaniu. Siła wybuchu była 
tak wielko, że w szystk ie szyby potłuczone powypa­
dały z ram okiennych w liczbio 150 . Kilka szyb 
jest trkże strzaskanych w  domu przyległym  Z oca- 
calonych dowodów kasowych obliczyć można w przy­
bliżeniu, żo łupem napastników stało się 4 ,5 2 3  rb, 
- Dwaj z nieb, którzy podkładali dynamit, mieli 

przygotowane worki; płócienne na pieniądze, które 
w nie sehowali; oni toż byli kierownikami całego 
napadu. Strzelając na oślep po skończonym napa­
dzie i w jstrzelaw szy  ze 1 0 0  nabojów rewolwero­
wych, nie raniąc jednak nikogo, napastnicy zniknęli 
w lasach w  kierunku Chełma

Bojkotowany posuł. w  pismach poznańskich 
czytam y: „Po polskim wiecu przedwyborczym w m ie­
ście Środzie udało się kilkunastu obyw ateli z w ie­
cu do hotelu p. Hiitnera w  p o g a w ę d k ę p o m ię d z y  
nimi także poseł p. Alfred Chłapowski z Bonikowa. 
W ieczorem odbywało się w sali hotelowej polskie 
przedstawienie amatorskie, na któro niektórzy z tych 
panów przybyć ch c ie li, le cz , n iestety, oświadczyła  
policja, że skoro tylko poseł Chłanowsai pokaże się 
w s a l i , przedstawienie z o s t a n i e  z a k a z a n e ,  
(anii-ejszy bowiem landrat, Rose przypuszczał, że 
przodstawionio to urządzone zostało, celem uczcze­
nia dotychczasowego posła srłW zkieg#, p. Alfreda 
Chłapowskiego." 'lak  samowolnie rządzą dziś land- 
raei prascy na ziemi polskiej!

Polscy i rosyjscy artyści. Z W ilna donoszą: 
D w a 31 grudnia (st. st.) z in ieyatyw y dyrekcji 
teatru polskiego, odbyła się tutaj wspólna biesiada 
artystów p o l s k : c h  i r o s y j s k i c h .  R eżyser tru 
py rosyjskiej, p. M a r t o  w, w imieniu swych kole­
gów ofiarował p. Nunie Mło.dziejowsklej wspaniały 
bukiet. W  czasie uczty reżysor sceny polskiej, p. 
P o p ł a w s k i ,  wzniósł toast na pomyślność działał 
ności artystycznej aktorów rosyjskich, podnosząc 
fakt, że przedstawiciele sztuki nbu narodów pracują 
dziś zgodnie obok siebie w  jednym gmachu, wza 
jemnio naw et sobie dopomagając W  odpowiedzi za­
brał znów głos p. M a r t o w, wyrażając życzenie, 
b.T przyjacielskie stosunki przedstawicieli światr 
artystycznego były zapowiedzią porozumienia się  
dwu przodujących ludów słowiańskich w e w szyst­
kich dziedzinach ich życia, Po biesiadzie nastąpiły  
tarce, które ciągnęły się aż do rar.a.

Bo|kot teatru polskiego w Poznaniu Komen­
derujący generał piątego (poznańskiego) korpusu 
armii niemieckiej zabronił wszystkim  wojskowym  
swojego korpusu uczęszczać do polskiego teatru  
w Poznaniu. Pism a polskie radzą wobec tego dy­
rektorowi teatru poznańskiego, panu Rygorowi, ażeby 
wytoczył skargę komenderującemu generałowi o szko­

dzenie mu w  zarobkowości, opierając się na tem, 
żo w szystkie sztuki, w ystaw iane w tym teatrze, 
przechodzą cenzurę poiieyi pruskiej, zatem nie mogę 
być mebezpiecznemi dla wojskowych.

Polonica w prasie francuskiej. Henryk Nam. 
sa n n ę , który niedawno odbył podróż pc K sięstw ie  
Poznanskiem , ogłi3zi obecnie w  „Ecno de Pari?" 
pod tytułem: „Ucisk czterech milionów poddanych 
pruskich" ozereg artykułów, poświęconych stosun- 
aom poznańskim. —  P  Naussanne piętnuje nale­
życie politykę pruską wobec Polaków, a zwłaszcza  
stanowisko rządu em skiego wobec strajku dzieci 
szkolnych. „Gaulois" w jednym z ostatnich nume­
rów umieścił rozprawę Lioona Daudeta p t-.; „La 
race prime la force" (Rasa zw ycięża siłę). Daudet, 
omawiając stosunki polskie, które porównuje z al- 
znekiem i, podnosi, że najgorliwszym  krzewicielom  
duchr narodowego bywa ten w łaśnie w róg, który, 
ufny w swoją przewagę irateryalną, nie eheu i nie  
umio ocenić p o tę g i, drzomiącej w piorai każdego 
narodu: potęgi miłości ojczyzny Taki rząd prześla­
duje tak ałngo w szystkich uciśnionych, aż wreszcie 
najobojętniejszych pobudza do obrony i wyry w a 
z martwoty. Prześladowani w ten sposób tom ener­
giczniej bronią swej narodowości i wtóry. Tak już 
bywało nieraz w  h istorii, ale siła  materyalna w y­
wołuje takie zaślep ien ie, że zw ycięsca , trzymając 
się zasady „siła Drzed prawem", pragnm zgnieść  
słabszego liczebnie przeciw n ik a , a tymczasem roz­
bija się na niewidzialnej sile  duchowej:—

W  tygodniku „Lo Courrler Europćen", jeduem  
z najlepszych pism francuskich , p. W ojciech D ą 
b r o w s k i , znany zaszczytnie literat i jm blicrsta  
lwowski, umieścił artykuł p. t. „Rasinf w Cralieyi". 
Wobec tego, że prasa europejska jost fałszyw ie in­
formowaną o kw estyi ruskiej w  Galicyi, p. Dąbrow­
ski dał rzecL w ielce pożądaną, ośw ietliw szy należy­
cie te sprawę i stanowisko Polaków wobec niej,

Koruurs dla geometrów. Rząd krajowy w Sa­
rajewie poszukuje na 1 r o k  geometrów w celu za­
prowadzenia podatku grantowego. W ymaganą jest  
znajomość pomiarów i języka któregokolwiek sło­
w iańskiego (obok niem ieckiego o ty le  o ile do porozu­
mienia się z p-zełożonymi potrzebne). W ynagrodze­
nie: 2 8 0 0  kor za rok i ISO kor. m iesięcznie jako 
dyjoty. Nad u) zwrot kosztów p»dróży tam i napo­
wrót. W ym aga się  także poświadczenia fizycznych  
zdolności. Podania wnosić należy do końca stycznia  
1907 wprost „an die Landesrcgicrung fur Bo- 
snlen u. Herzegowlna in Sarajevo —  ostemplowano 
1 kor., a załączniki po 2 0  hal. Jeżeliby petent nie 
mógł dostać stempli bośnirckich, może należytośó  
załączyć w gotówce.

Weksle ks. Oldenburskiej. Berihisk. „Tagebiait"
donosi z Petersburg?: Koch, generalny zarządca
dóbr Ramon, będących własnością ks. Oldenburskiej, 
został złożony nagie z urzęau, gdyż w ciągu ubie­
głego tygodnia w eksle, przez, niego poupisaue, a 
brzmiące na sumę 9 milionów, z>»stały zaprotesto­
wano. Przedsięwzięta natychm iast rewizya ksiąg 
i kasy wykazała, że Koch nie dopuścił się żadnego 
nadużycia, ale że w eksle musiał w ystaw iać na po­
krycie kosztów, spowodowanych utrzymaniem dwora 
księżnej, przyjęciami wysokich osobistości, wielKie- 
ml datkami na cele dobroczynne itd. Jeżeli car nie 
zarządzi sanacyi interesów księżnej, ogłoszony zo­
stanie konknrs do jej tnajątka, gdyż dobra Ramon 
pokrywają zaledwie 18 prc. sum wekslowych.

Barrąs W Akaoemń. Jak donoszą z Paryża, 
przedwczoraj odbył się w  Anaderaii uroczysty akt 
przyjęcia B sn óstó  w poczet członków. Barrós, który 
jest deputowanym, naiezy do stronnictwa na- yona 
lis-.yeznogo i z tegoż już powodu ciakawtóć pabli 
ezności była tak w ielką, że do małej sali posiedzeń  
Akademii wcisnęło się trzy razy ty le osóu, iie się  
zmieścić mogłe w zw ykłych warunkach. Z obozu 
nacyonalistów i stronnictw  opozycyjnych przybyły  
wybitne osobistości, jak Dóroulćde, Roehefort, puł­
kownik Marchand i wtoln innych, Barrćs wszedł do 
sali. wprowadzony przez Paw ła Bonrgeta i Maury­
cego Hoassayo’a. W edług przyjętego zwyczaju B-ar- 
ri-.s w ygłosił ino&ę pochwalną na cześć swego po 
przednilca. którym był Heredia, poezem nowego 
członka Akademii powitał margrabia Arogiió .

„ Z e

Z akademickiego Koia miłośników dramatu 
klasycżnegc. Na dorocznem walnem zebrania aka­
demickiego Koła miłośników dramatu klasycznego  
w dniu 14  b. m. ukonstytuował się w ydział nastę­
pujący: Tadeusz Kromer (prezes), Zdzisław L igas 
(wiceprezes), Zofia Kawecka (sekretarka), Ludwik 
Zakulski (skarbnik), Gustaw Przychock? (przew. 
kom. art.), M ieczysław Kas»yezko (bibliotekarz), 
Tadeusz Pn*ewski (gospodarz), Ji Iw iga Derychó- 
wna, Jan llenoch, Adam Grażyński, Adam Ponikło  
i Henryk Pawlikow ski. Przewodniczącym  komisyi 
szkontrującej wybrano p. W incentego W ysockiego.

Z krak. Towarzystwa technicznego. W  ponie­
działek 21  b. m. o godz 7 wieczorem odbędzie się  
w doma własnym przy ulicy Straszewskiego 1. 28, 
17 p., posiedzenie Towarzystwa. Na porządku po­
siedzenia: Odczyt inż. S tefaca Stobieckiego: „Ora- 
szanie gruntów budowlanych".

Stowarzyszenie budowniczych na walnem zgro­
madzenia w • dnia 7 stycznia b. r. uchwaliło me- 
rnoryał do magistratu miasta Krakowa w sprawie  
oddawania robót budowlanych nieuprawnionym i o 
zmianę warunków rozpraw ofertowych o ile  uważa 
je za niew łaściw e i niespraw iedliw o, a to według 
przedłożenia referenta, S. Krzyżanowskiego. —  Na 
przedstawienie zastępcy przewodniczącego, E. Hon­
da, postanowiono przystąpić do Związku galicyjskiego  
nrzem; stu fabrycznego i do delegacji budownr zyih  
vr W iedniu. Zarząd na posiedzeniu dnia ] 1 sty­
cznia przydzielił p. Wł. Ekiolskiemn opracowanie 
norm wyuagro lżenia za prace budowlane- Uchwalił 
wystosować pismo do prezydyum magistratu o za­
poznanie budowniczych z projektem noweli do u- 
st.awy budowniczej dla K rakow a, która przedsta­
wiona być mr do uchwały Radzie miejsk.ej. W re­
szcie w obszernem piśmie zwraca się do Itaciy 
miejskiej o rozpisanie konkursu na projekt upo­
rządkowania Rynku krakowskiego.

Z klubu cytr?vstów i manuoimistów. W obec  
zrzeczenia się z godności prezesa klubu dra Leona 
Tomasika i dyrektora artystycznego prof. Teodora 
Stacha, odbyło się walne zebranie członków klubu, 
na którem prezesem wybrano dra Norberta Ger- 
tlera, lekarza, w iceprezesem  hr. Eustachego Potoc­
kiego, dyrektorem artystycznym p. Grzegorza Se- 
uowskiego, artystę teatru miejskiego, zaś członkami 
wydziału pp. Helenę Gold, W ładysław a Latacza, 
Ludwika Mai wal da, Karola Mayera i Tadeusza  
Rottera

W  styczniu rozpoczyna się uowj kur? nauki gry  
na cytrze i mandolinie, pod kierunkiem nowego dy­
rektora artystycznego, p. Senowskiego. W pisy nrzyj- 
mowane będą codziennie, prócz św iąt i niedziel, o 
6 — 7 wteczór w lokalu klubu T ow arzystw a, ulica 
Flory anska 32  I  p. W  kursie mogą brać udział

Ś / t S t  Prenumerata kwartalna w Krakowie I na prowinayl 2  K. i A(lres
m \  m m  Do nabycia we wszystkich agoncya-iłi i księgajTi? uh k o  (MySl** ' Mfol f c  1. 4,
ł. BcirkeW SllidSO lciow ?ch n a  s tac jach , tu n n e r  pojedvnezr 4 0  I i  fea Żafianie K7SY-!3 ?i8 „FHhteo m nkw beiŁ*3tnia.
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fakże nieczlonkowie, a w ięc n, p. młodzież szkół 
średnich. •'

T o y a  Bratniej pomocy kelnerów nrządza walne
zebranie swych członków w Irkalu Tow. uL Szcze­
pańska 1. 9 w poniedziałek 2S  stycznia o godzinie 
12  w nocy.

Dzisiejszy numer ,,Nowej Reformy" obejmuj 
2 ‘;,  arkusz,, to jest 10  stron druku. N a stronicy  
5 zam ieszczam y: „Echo 18 6 3  roku- z  autenty­
cznych notatek przez Józefę z  Zaborowskich An- 
c«wą.

Mianowanie. M inister rolnictwa zamianował ele­
wa górniczego dra Aleksandra Markiewicza adjnn- 
ktcm w  etacie władz górniczych.

W *kao. Kole .Życie14 odbędzie się w niedzielę 2f] Dm 
o godz. l i  (w sali 43. I p., Colk »ov.) odesyt p. J. fler- 
barzewT.kiego p. t  „Antychrysmmania w literaturze ro- 
f jakiej- (Leonidas Andrejow/. Wstęp dla gości 20 h, 
dla człrnków wolny.

W „Eihisie (aniwersytet, sala 39) w niedzielę 20 bm. 
wygłosi p Klimowicz ciąg dalszy referatu nad książką 
prof. dra A. Forela p. t. „Zagadnieeia seksualne: Wsięp 
wolny. Początek o 3 po poł.

Uniwersytet ludowy in. A. Mickiewicza.
W jjcazielę: Dr Stefan Frycz: „Zagadnienia etyczne 

w ich dziejowym rozwoju- .
W poniedziałek Dr Stefan Fryez: „Zagadnienia ety­

czne w ich dziejowym rozwoju14.
Powszechne wykłady uniwersyteckie

W B A n  i (w niedzielę 20 b. m.) Radca szkolny dr 
Czesław Pieniążek: .Kobieta w nowszej literaturze pol­
skiej14, Deotyma, Dnchińska, Konopnicka o godz. 6 w s„Ii 
kasynowej).

W J a i l e  (w niedzielę 20 b. m.) Prol. Michał Siedle­
cki „O Mikołaju Reju14 (o godz. b w sau. „Sokala").

Repertoar teairu miejskieąo.
W niedzielę po południu: „Betleem polskie14, wieczór: 

.Nitka jedwabiu14.
a  poniedziałek: „Moralność pani Dulskiej1*".
iYe wtorek: „W ars a wianka14, „Dzika różyczka44- i 

„Ksiądz llarck- (akt 2).
vVe środę: Sherlock llolmos*.
We czwartek: a Nitka jedwaDm- ,
W souotę: „Ba^arat14, sztuka w 8 akta.-h Tl. Bern­

steina.
W niedzielę po południu: ,J>etieem polskie.14; w ieia.r; 

„Wirek i Wacek-.
W poniedziałek- .W ieczór humoru1* A. Lelewicza.
Repertuar teatru luaowego.

W niedzielę popołudniu „Popychudło11; wieczór: „Dra 
goni- .

Z kalendarza. W  niedzielę 20 stycznia: Im. Jezus; w 
poniedziałek 21 stycznia: Agnieszki p. m.; wc wrotek 
23 'tyczni’,: Wincentego i Anastazego m.

Wschód ułońra 20 stycznia o gud_. 7 min. 30, zrehód 
o godz. 4 min. 11; długość dnia godzin 8 minut 41.

Z krakowskiego obserwatoryum. Dnia 18 stycznia ter­
mometr doszedł od — 0 3 do ą- 1 4  C.; barometi wa­
hał się.

Lnia 19 stycznia o godzinie 7 ram. stan barometru 
743 3 mm., to*mometrtt y  0’3 C.; wiatr północno-za­
chodni. . ___

£ s .  G r t t t o r - r e i s  l a .  K r z y s z t o f o r y  
K . ’a l  o  w  . Wynajmuje i sprzedaje pierw­
szorzędnych fabryk fortepiany, pianina, harmo­
nie i pianoie za gt)tówkę lub na spłaty nawet 
dwudziestomiesięezne. Instrum enty używane od 
een najniższych.

Kcnccrt WasnemsRI.
D zieła  R yszarda W agnera, -Mjjawiająee się  dość 

częjta na tych koncertach Towarzyswa nmzyezne- 
go, w  których w ystępow ały chóry i orkiestra, nic 
były dotąd treścią całego jednego: wieczoru. P ierw ­
szym zatem koncertem VVa;gner.jwskim„ w całem 
znaczeniu togo słowa, by ta produkeya wczorajsza, 
która —  jak bvło do przewidzenia —  obudziła tak 
w ielk ie zainteresow anie, i i  dla w ie lu  osób zabrakło 
biletów,

Frodnkcyę poprzedził dr Zdzisław Jacliimecki, 
zaszczytnie znany autor i mnzyk, odczj tern o Wa­
gnerze, w którym poddał rozbiorowi twórczość w iel­
kiego nowatora i w  zręcznie scharakteryzowanych 
postaciach jego dramatów muzycznych, ogólną syn­
tezę te j nowej, w ielkiej sztoki, u nas nie dość j>- 
sztze  znanej. Prelegent na najwyższym  stopniu po- 
Ktaw ił Trystana i Izoldę, tw ie i lżąc, iż  działo to 
j e s t  nietylko najpotężniejszym objawem dneha n 
W agnera, lecz  także jednem z najw iększych obja­
wień ducha tworezege w  mnzyee. Odczyt, opraco­
w any w ytwornic po<l względem Jormy, był nader 
sajmirjąeym i zjedn i prelegentow i zasbiżone okla­
sku

Produkcje, które uastąpły, zadowolić mogły bar 
izn  wygórowane wymagania. W cale liczny chór 
m ieszany i orkiestra rozpoczęły prodnkeyę „Śpie­
wem prządek-  z  op. „L atający Holender14, wyico- 
n mym przez chór żeński z precyzją  i czystością, 
w zgodnym i rytmicznym zespole, w starannem  
wyi ieniowanin. Po tem usłyszeliśm y „Pieśń  w esel­
n ą11 a „L ohengriaa11, nnstęginie „Chór p ielgrzy­
mów u z  „Tanhansera14, a w  końcu „Pow itanie go­
ś c i 4 z tejże opery. W  w ykonaniu tych dzieł chóry 
T ow arzystw a muzycznego rozw inęły niepowszedni 
arł vzm w  njęciu całości i stylowym, traktowani n 
potężnej m yśli kompozytora. Śpiew ając czysto i 
zgodnie, frazowały nader poprawnie, równo oddając 
piękno lin ij mrlodyi pojedynczych głosów. Um ieję­
tn ie  przeprowadzona crescenda, decreseonda i w y­
zyskanie w szelkich odeieniow  dynamicznych je s t  
Ł osłtga n ietylko dyrygenta, lecz. także L irteligen- 
cy i muzycznej członków ehóro. Jednym z  takii h 
okazał się głos panny Urbanczykówne.j, która od­
śpiew ała sw e krótkie solo w  „Śpiew ie prządek- z 
ezezerem przejęciem się i wzorową poprawnością, 
popisując się zaletam i głosu, zasługującego, na dal­
sze poważne kształcenie.

Bardzo pięknie bi zmiął hór męski, który za de- 
kresesndo przy końen togo utworu zasłużył n \  go­
rącą pochwałę. P iękne i pełne s iły  dźwiękn fo ite  
chóru mieszanego, bijące siłą i  ujęciem, a n ie  krzy- 
'kliwośeią, dźwięczało sym patycznie w bardzo pię­
kn ie wykonanem „Pow itaniu  gości- z  „Tanhauoe- 
ra14. Część orkiestralna na  którą składały się: 
P rzygryw ka do 1 aktu opery „Trystan i Izolda- , 
„Marsz żałobny przy śm ierci Zygfryda11, ze „Zmierz­
chu b ogów 1, oraz Uwertura do „Śpiewaków Norym­
berskich- , stanęła na rym „amym poziomie, co- p ru ­
dniccy e chóralne, oddając myśli dyrygenta zgodnie, 
rytmicznie i z  precyzyą — Tow m uzyczna moża 
wieczór wczorajszy zaliczyć do najpiękniejszych w  
długin. poczcie sw ych produkcyj i złączać go z  w y­
razem szczerego uznania dla dyr. Barabasza, któ­
rego zabiegliw ej praey przypisać należy wysoce ar­
tystyczny rezultat koncertu. JSł. Bursa.

D ział ekonomiczny.
>r Nie podwyższono dyskonta. Z WLdaia to* 

leiwnują Na posiedzeniu Rady generalnej banku 
anstro-węgierskiego n i e  p r z e d s i ę w z i ę t o  o b -  
n i ż o n i a  s t o p y  p r o c e n t o w e j .

Nowa ustaw a naftowa. W sprawie proje­
ktu do nowej kraiowej ustawy- naftowej odbywać

się będą kem isyonaine obrany w W iedniu w mini- 
steryuiu rolnictwa dm a 21 b. m. Na obrady te w y­
jechali z Krakowa: naczelnik starostwa górniczego 
dla Galicyi. radca dworu dr Edmund Riel, jakoteż 
organ inspekcyjny tegoż starostw a, nadradea górni­
czy Jan Holobek.

Cennik ziemiopłodów. Kiaków 18 stocznia. Płacono za 
100 kg. netto. Pszenica biała 16-00 do 17-00 czerwona 
i żółta 16 20 do 1660, węgierska 15 90 do 16 30; żyot 
krajowe 12 60 do 13 80. węgierskie 13 80 do 14 20; ję­
czmień na krupy 13 30 dn 1- —, browarny 14 30 da .1460: 
na pasze —■— do —;— ; owies z opłatą akcyzową 16 70 
do 17 20; proso —•— do —"— ; jagły 28--- do 82"— ; ta­
tarka 14-— do 1 5 — , knknryd/.a 1250 do 1290; groch 
18 50 do 28'— ; fasola 19 do 28 50 wyka 1 1 00 do 
14 20; rzepak zimowy 30 50 do 31-60:' koniczyna na­
sienna czerwone 110 - -  do 136'—, biała 75-— do 92'— ; 
tymotka 50-— do 60-— ; esparsetta —•— do —•— ; so­
czewica 40-— do 68; słoma 4-— dc 5 —’ siano 4-2*0 do 
5'80; koniczyna pastewna 640  di 760; ziemniaki tr — 
do 6"00, jaja zr. kopę 3 60 do 4"80; masło za 1 kg, 2-20 
do 260; spirytus na 9n,r Tralesa za 1 hi. —’— do 
2 0 0 — , spirytus na 75° Tralesa —'— do 160‘—.

Z miejęsiej centralnej targowicy na bydło w Krakowie. 
Kraków 18 stycznia Ńa dzisiejszy targ spędzono: bydła 
rogatego rosłego 315 6Zink, ia/ownika 81. ciej.ąt 283. 
owies i kóz 2, nierogacizny 195; razem 886 sztuk.

Płacono: woły z paszy po 250— do 400’— W on: 
woły opasowe p 73‘— du 87-—, krowy po 68 — do 76 —. 
zaś buhz.]« po 7-P— do 84 -  za 100 kilogramów źyw-j 
wagi- cielęta na sztuki 28-— do 60 ; nierogacizną tu­
czną po 88"— do 100'— za jeden cetnar metryczny żywej 
wag1 nierogacizną tuczną po 108"— do 122’— za jeden 
cetnar metryczny rzeznej wagi.

Sprzedano: dla miejscowej konsumcyi bydła rogatego, 
cieląt i nierogacizny 831 sztuk, na eksport bydłu roga­
tego 25, nierogacizny 80 ■ sztuk; pozostało dc drugiego 
targu bydła i nierogacizny — sztnk.

Peny powyższe obliczono bez opłsty akcyzowej.
Budapeszt, 19 stycznia. Pszenica na kwiecień 7 42 do 

. 43; pszenica na maj —■— do — ; pszenica na paź- 
dZiCrnik 7 74 do 7 76; żyto na kwiecień 6 73 do 679;  
owies na kwiecień 7-35 do 7 36; kukurydza na maj 5 11 
do 512;  kukurydza na lipiee 5 24 do 6 26: rzepak na 
sierpień 12 80 do 12-90.

Otcrty sniernc chęć kupnu mierna, usposobienie spak.; 
wiatr.

£  e il& d ht j i  i f  I;a .
l w ó w ,  19 stycznia,

Wysfawa przyroJoiczo-łekarska i hyyteniczna 
we Lwowi4! 1907 r. Komitet, urządzający tę w y­
stawę, uprasza o podanie do publicznej wiadomości, 
że prospekty w ystaw ow e wraz z  odpowiednimi dru­
kami zostały już we w szystkich dzielnicach Polsk i 
rozesłane wszystkim , któryeh w ystaw a fet może b li­
żej interesować, lub którzy mogliby w niej wziąć 
udział, Jeśliby zatem przypadkiem z powodu nie­
świadomości komitetu, lub przez przeoczenie został 
ktoś z  interesowanych pominiętym, zechce się zg ło­
sić nstnic, łub pisemnie po drnki w ystaw owe w piost 
do dyrektora, w ystaw y ir a  Kaliksra Krzyżanow- 
vkiego, Lwów, namiestnictwo.

Pomnik S. p. Gralewskiego, Reprezentacja m.
Lwo«-a uchwaliła udzielić . bezpłatnie m iejsca pod 
pomnik M ateusza Grajewskiego, podpułkownika w ojsk  
polskich z roku 1863, literata etc. Roboty około 
pomnika rozpoczęła jedna z tutejszych firn . Odsło­
nięcie pomnika nastąpi w  pierwszej połowie na  cmen­
tarzu łyczakowskim.

Uroczyste DOświ?cenie domu Tov'arzystwa 
Politechnicznego odbyło się dziś przed południem. 
W  uroczy sfcości w zięli ndział: mai szalek kraju, na­
miestnik, ks. arcybiskup B ilczew ski, prezydynm mia­
sta, senat uniwersytetu, deputaeye wielu tow arzystw  
technicznych i bardzo wiciu techników. ’Pośw ięcenia  
dokonał ks. prałat L e n k i e w i c z .  Po odśpiewaniu 
przez chór technieki okolicznościowej kantaty, prze­
mawiał rektor politechniki S y r o c z y u s k i, dele­
gat anstryaeklego związku toghników inż. S z c z e ­
p a n i a k ,  delegat ki akowskiego T ow arzystw a tech­
nicznego inż. N i t s c h ,  delegat w arszawskich tech­
ników H o f f m a n n  i wh lu innych. Uroczystość 
zakończyła sio odczytem rektora D zieólew ski.go  o 
znaczeni i techniki.

Nowe towarzystwo ruskie N am iestnictwo za­
twierdziło statuty nowo powstałego towarzystwa  
ruskich sług i zn.robników „Biła- w e Lwowie, któ­
rego celem jest: Szerzenie ośw iaty i ducha ruskie­
go pośród słu g  i zarohników wo Lwow ie i w  kra­
ju. rozbudzanie wśród nich solidarności i życia to­
warzyskiego i n iesienie im. w  ra.de po trzony, po­
mocy materyalnoj. Zgromadzenie konstytuujące od­
będzie się 2 0  bm. w budynku '„Dniestru-4. Głową 
komitetu je s t p. B . Nabiray.

U 8i?0w aiie W łam anie D ziś w  nocy ni-jznaua 
czajka złodziei w łam ała się. do kantora wymiany 
Horowitza pr/,v ulicy Jagiellońskiej i zabrała si ; 
do rozbicia w ielk iej kasy ogniotrwałej, w  której 
gotówką znajdowało się przeszło 80.000 koron. —  
Spłoszeni jednak porzucili rozpoczęte dzieło, nic 
nie zaoraw szy z kantoru.

Wypadek kolejowy. No dworcu kolejowym Pod­
zamcze dostał się powicn robotnik pod koła, które 
zm iażdżyły mn prawą rękę i prawą nogę i zgnio  
tły  kości miednicy. Robotnik ten zm arł po dwóch 
godzinach w  szpitalu.

lii
Fasz korespondent w a r s z a w s k i  (Grot) 

pisze nam pod datą 18 bm.*
Z przedstawicieli różnych sfer Indnośd ży­

dowskiej. tworzy się osobny k o m i t e t  ż y d o w ­
s k i ,  celem popierania ak c ji zjednoczonej pra­
wicy.

Obok nstaJonrj już kandydatury adw. N o w o ­
d w o r s k i e g o ,  nie zapadła jeszcze, ze strony 
zjednoczonej prawicy, docyzya co do drugiej 
kandydatury. Wymieniają, nazwiska pp. S u l i -  
g o w s k i e g o .  P a p i e s k i e g o  i K i j e ń s k i e -  
go. Jako  taktyczną wymieniejo. także kandyda­
turę p. Stanisława X a t  a n s o n a.

W  biurze wyborczein w ratuszu prawie pu­
stki, gdyż przez, cały dzień -wczorajszy ledwie 
kilkadziesiąt z pokrzywdzonych tysięcy zgłosiło 
się z reklam acją o pogwałcone prawa, zaś biu­
ro gubernia Ine wyborcze, jako wyższa, decydu­
jąca in stancja , czyni w każdym wypadku wię­
ksze trudności i szykany, niż żandarmi na g ra­
nicy, uważając reklama) ye za jakiś rodzaj do­
nosu. tak , że nieszczęsny „reklamatur", przr- 
bywszy wszystkie < iężkie próby sprawdzenia 
tożsamości swej osoby, przez kom w rzów  i re­
wirowych, otrzymuje w końcu odpowiedź, iż ko- 
misya guberniaina nie ręczy wcale za .^ktt- 
tek".

Jeśli tak  jest w Warszawie, ba„<Li eu bądz 
stojącej pod czujną i odpowiedzialną kontrolą 
pr.esy, to można sobi" wyobrazić, co się dzieje 
na prowincji. To też d<>chodzą zewsząd wiado­
mości z kra ju  o zupełnej obojętności wobec wy­
borów, a rozpoczynając? się walka stronnictw 
oddziała, po niewczasie, kiedy okrojone listy wy­
borcze pozbawią głosn tvsiace obywateli.

(Telegramy „Nowej Reformy4* z d. 19 stycznia.) 

S k r w a w e  r a r u  w Lć Id.
Beriin. Z  Ł o d z i  donoszą: Gdy wczoraj wie­

czorem na jednem z przedmieść miał się odbyć 
pogrzeb dwóch zamontowanych robotników, 
k s i ę ż a  o d m ó w i l i  u d z i a ł u  v  k o n d u k ­
ci e .  To wśród uczestników pogrzebu wywołało 
wielkie oburzenie. W  w a l c e ,  j a k a  p o w s t a ­
ł a  m i ę d z y  d w i e m a  p a r t y a m i ,  zastrzelo 
no 8 osób, a raniono przeszło 20. Wśród ze­
branego tłumu wybuchła o g r o m n a  p a n i k a .  
Wczoraj zamknięto znów k ilka fabryk.

Petersburg. Jak  donoszą z Lodzi, wczorajsze 
krwawe zajścia podczas pogrzebu zostały spo­
wodowane tem. że proboszcz kościoła św. Anny 
odmówił żądaniu wzięcia udziału w pogrzebie. 
Chodziło o pogrzebanie dwóch lndzi, któryeh 
zabito dnia .15 b. m. na ulicy v! r a b o  wej .  Zaj­
ścia miały taki przebieg, że robotnicy rozpo­
częli strzelać do ludzi, którzy się od nicn od­
dalali. W o j s k o  w k r o c z y ł o  i r o z p ę d z i ł o  
b i o r ą c y c h  u d z i a ł w r o z r u c h u .  Liczbę 
zabitych podaj a na czterech, lannych na sie­
dmiu. ’

Rgzsliucya.
Łowicz. S t r a c o n o  tutaj skaz mych wyro­

kiem sądu polowego mieszkańców pow. kutnow­
skiego: Adama M e r c a ,  Józefa A n t c z a k a
i Stefana P o r o s i  ń s k i e g o  za zbrojny napad 
w d. 2-im b. m. na poborcę przysięgłego kasy 
łowickiej. .

Eaaiaefoy 1 nap^sfy.
Wiino Do stojącego na moście żelaznym po- 

licyanta r z u c o n o  b o m b ę  l o n t o w ą ,  kióru 
jednak nie pękła. Rzucającego bombę 18-letnie­
go żyda ujęto na ulicy, prowadzącej do dworca 
kolejowego. ,

Żytomierz. (Ag. te!. P.). Do mieszkania nie­
jakiego I w a n o w a ,  weszło ośm:u zbrojnych 
w rewolwery i sztylety b a n d y t ó w )  poranił: 
żonę Iwanowa, siostrę, jednego z gości, służoę 
i zrabowawszy pieniądze, uciekli. Jako  podej­
rzanych aresztowano dwie osoby.

KrcBr wrSsoFiJzy.
Petersburg. Gubernator B e s a r a b i i doniósł 

podobno rządowi, żc wobec szerokiej agitacyi 
kół rewolucyjnych, które zdołały podburzyć prze­
ciwko rządowi robotników i chłopów, widoki 
stronnictw rządowych przy wyborach s ą  b a r -  
dz .0 n i e p o m y ś l n e .

Rewlzye.
Petersburg. Naczelnik miasta otoczył Izbę 

sądową policyą. Wchodzący p o d d a w a n i  s ą  
r e w i z y i , nio wyłączając personaln lekar­
skiego. ,

"it‘ ratura
Petersburg. Wczoraj z powodu konfiskaty 

„S trany- we wszystkich cyrkułach policyjnych 
Petersburga nastąoiło małe zamięszanio.

Chodziło o to, że cała lnera tnra konfiskowa­
na odwożona była do cyrkułu Odiieńskiego, 
gdzie była przechowywana w specyalnem po­
mieszczeniu t. napisem: „Skład książek zaka­
zanych przez cenzurę- .

W danej chwili skład ten jest przepełniony 
tak, że skonfiskowane numery gazety „iStrana14, 
nie mogły się w rim  pomieścić

Z tego powodu wśród adm inistracji cyrkułu 
Ochteńskiego wynikły nieporozumienia na te­
mat, gdzie podziać 8 wozów gazety „S trana11. 
Rozesłano do wszystkich cyrkułów telegramy 
•l prośbą, by przyjęto przynajmniej 4 wozy.

Ze wszystkie!) cyrkułów odpowiedziano, iż 
niema miejsca.

Wtedy zainterpelowano inspektora spraw 
prasowych, który orzekł: „dziś i na przyszłość,
0 ile w składzie miejsca nie będzie — litera- 
ra tu rę  buntowniczą, należy palić“.

Policja petersburska.
Petersburg. Mimo gorliwych dochodzeń, poli- 

cya nie zdołała dotyeheza-s stwierdzić identy­
czności zabójcy L a u n i t z a .  —  Ja k  donoszą 
dzienniki — uciekł tn  agent Dobej jny  II o m o­
c z e  w ,.  zabrawszy swój rewolwer służbowy. 
Władzo przypuszczają, że był on a g e n t e m  
o r g a n i z a e y j  r e w o !  u e y  j n y c h  w p o ­
l i c j i .

Ccfta g*o£nego napadu.1
Petersburg. Rrząd rosyjski zwrócił się do 

raątfn szwedzkiego z żądani om wydania mn nie­
jakiego C z e r n i a k a ,  poddanego rosyjskiego, 
który Jest podejrzany o udział w głośnym na­
padzie na transport nicniędzy rządowych w 
Petershurgu. J a k  słychać rząd szwedzki odpo­
wiedział, że spełni to żądanie tylko w razie, 
jeżeli rząd rosyjski da z . a p e w n i e n i e ,  że 
Czerniak u i e  z o s t a n i e  s t a w i o n y  p r z e d  
s ą d  w o j e n n y  l u b  p o ł o w y ,  lecz tylko 
przed zwykły sąd karny.

Zdradziecki podstęp.
Bern (Szwajcarya). Przebywający tu  akade­

mik z W arszawy Eikler, otrzymał od swej sio- 
styy telegram, aby natychmiast wrócił do W a r­
szawy do umierającej matki. F jk le r wyjechał 
natychmiast, gdy atoli wysiadł z pociągu w W ar­
szawie, został aresztowany > odstawiony do wię­
zienia. J a k  się okazało, t e l e g r a m  ó w  w y ­
s ł a ł a  p o l i c j a ,  aby z w a b * ć  do Warszawy 
Ej kiera, którego podejrzewa o propagandę prze­
ciwko rządowi rosyjskiemu za gnwiką.

Ro&pa a Japonia.
Petersburg. No woje Wremia“ stwierdza w 

otrzymrmej od swego korespondenta depeszy, 
że układy z Japonią odbywają się prawidłowo
1 że dotychczas nie zaszło nic, enby mogło z a ­
k ł ó c i ć  d o b r y  s t o s u n e k  w z a j e m n y  
o b u  t y c h  p a ń s t w .

Trjcslenle ziemi m  J e m ^ e .
(Telegramy .^lowej Reformy" z 13 stycznia)

Nowy Jork. .Donoszą tu taj z  K i n g s t o n :  
Trzęsienie ziemi rozpoczęło się nagle detonacją 
podziemną i trwało 3G sekund. Miasto chwiało 
się. w posadach. Mury waliły się. Za chwilę 
wzniósł się okropny kurz i 'lym w całcir. mie­
ście. Mieszkańcy uciekali w Szalonym popłochu. 
Pochowano 400 tranów. Tysiące ludzi bez da­
chu. Trzęsienie ziemi objęło całą wyspą.

f f S  S a L ( t I e .
Lonayn. Z Kingston donoszą, żc podczas 

trzęsienia z.iemi zapadła się także szkoła w 
której właśnie odbywały się lekcje. Dziewięć 
aziesiąi azieci zginęło p o d  g r u z a m i .

U y z$ ssk ife 2 i;z & .
Londyn. Z J a m a j k i  donoszą Do tej chwili 

pochowano już 510 ciał osób, które zginęły pod­
czas trzęsienia :iemi. Ponieważ znacznej części 
miasta jeszcze nie • przeszukano, przypuszczać 
więc można, że liczba z.abitych przekracza 1000. 
Załogi przybyłych tu dwóch okrętów wojennych 
pomagają gorliwie przy -wyszukiwaniu zabitych 
i rannych Kilku Chińczyków otwarło tu  sklepy 
z żywni ością, podnieśli atoli ceny o 1000 pro­
cent. Obniżona tem ludność napadła na te skle­
py i zupełnie je zrabowała. Chińczycy uciekli

R z ą d y  w o  s k u  *re
Paryż. O katastrofie w K i n g s t o n  na J a ­

majce donoszą jeszcze dziennikowi „Temps11. 
Zaprowadzono tam sądy doraźne i administra­
c ję  wojskową z powodu wielkich nadużyć i 
gwałtów ludności murzyńskiej. Zamieszkali tam 
Chińczycy również dopuszczają się zbrodni, nad­
to usiłują wyzyskiwać ludność. Zbrodniarzy, 
klórz.y podczas trzęsienia ziemi uciekli z wię­
zienia, już prawie wszystkich schwytano i wy­
słano na dwóch okrętach do Kanady.

1 1*

G/is&CEśti „M  a to f
z unia 19 stycznia. ?

Z Rady państ ?a.
Wiedeń. Między odczytanemi na dzisiejszem 

posiedzeniu Izby posłów interpelacjam i, znaj­
duje się także in terpelacja posła B r  c i  t e r  a 
i tow., w której poseł ten żali się, że mimo 
zniżenia taryf kolejowych n a  przewóz bydła i 
mimo znacznego dowozu nydla, ceny mięsa, nie 
spadły

Izba uchwaliła pc referacie posła R  o s z k o ty­
s k i e g o  w d r u g i e  m i t r z e c i e m  c z y t a -  
n i u ustawę o o c h r o n i e  w ł a s n o ś c i  a u ­
t o r s k i e j .

Rozpoczęła się dysirasjm nad nagłymi wnio­
skami, domagającemi się natychmiastowego za­
łatwienia ustaw urzędniczych i ustaw o polep­
szeniu plac profesorów i nauczycieli.

Poseł S t e i n c r  uzasadniał nagłość swego 
wniosku. Drugi wnioskodawca G r  o s s zrzekł 
się głosu. Pos. S o b o t k a ,  G e s m a n  i F r e s l  
podnosili konieczność uregulowania położenia 
urzędników.

Posiedzenie trw a dalej'.

Rum tofi w Wlsdntu.
Budapeszt. W szystkie dzienniki rozpisują się 

obszernie o serdecznem przyjęciu, jakiego do­
znaje deputacya rumuńska w Wiedniu Dzien­
niki półurzędowe zaznaczają, że wizyta ta  w ni- 
czem nie powinna zmienić- znakomitych stosun­
ków między Rumunią a Austro-W ęgram i i że 
należy unikać wszystkiego, eoby mogło d r a ­
ż n i ć  n a r ó d  w ę g i e r s k i .

S i r a j k  w azy S su w .
Wiedeń. Z pottodu  konkurencyi z.e strony or- 

k ie p tr  wojskowych grożą tutejsi muzycy pry­
w atni, których jest około 300D, rozpoczęciem 
s t r a j k u .

C o  talęta ©sft-ifieEie.
Budapeszt. Eksbunnistrz H a l m o s  wystoso­

wał pismo do ministra sprawiedliwości, w k t ó- 
r e m  c o f a  w s z y s t k i e  o b w i n i e n i a  prze­
ciw P o l o n y e m n .  Na dzLiojszem posiedzenia 
Izby posłów Polonyi odczytał to nismo,

Spoczynek nledziekny we FrancyL
Paryż. P o lic ja  obawia się z a b u r z e ń  w dniu 

jutrzejszym z powodu odbyć sie mających de- 
monstracyj na rzecz p o w s z e c h n e g o  s p o ­
c z y n k u  n i e d z i e l n e g o .  J a k  słychać, rząd 
zamierza sprowadzić do Paryża kilka oddzia­
łów w o j s k a  7. p r o w i n e y i

f i  Kesilcnie w 3U2garyi»
Beriin Do pism tutejszych donoszą z S o f i i :  

Z  powodu dem onstracji i zaburzeń, wywoływa­
nych przez studentów uniwersytetu, stanowisko 
gabinetn je s t zachwiane. Rząd zamierza celem 
przywrócenia porządku w uniwersytecie, spro­
wadzić profesorów zagranicznych, nadto znacz­
nie ścieśnić autonomię uniwersytetu. Niemal 
wszyscy studenci należą obecnie do obozu so ­
c j a l i s t y c z n e g o  i wraz z nim organ,żują 
rozmaite strajki. S t r a j k  k o l e j o w y  t r w a  
d a l e j .

M a r o k .
Berlin. Do „Yoss. Z tg“ donoszą z  Tangom, 

że władzo w A r s i 1 a s odkryły wśród tam tej­
szej ludności szeroko rozgałęzione s p r z y s i ę -  
ż e n i e, zorganizowane przez, zwolenników R a j- 
s u 1 e g o. Dotychczas aresztowano 30 osób. któ­
rych część wysłano do T a n g c r u .

Odpowied ialny redaktor i wydawca:
M i c h a ł  K o n o p i ń s k  i .

N A D E S Ł A N E .
(A "tyktiły w tym dziale nie pochottzą od 

redakcji).

P odziękow anie
serdeczne za cudowne wyleczenie z. ciężkiej cho­
roby matki składa 533 1

D r o w i  W i l b e i m & w f  E r o n g o l M
Rodzina Eisenthalow w Krakowie

f - f l ln r i  i  m a u A] umeblowano, z utrzyma- 
iU sW i! I P U llU J niem lub bez, do wyna­
jęcia zaraz:, cena przystępna. 519 1 3

Ulica Studencka I. 5. I. piętro.

I i i

w ZaJiopnnenL otwarty cały rok.
Centralne ogrzewanie, światło elektryczni., kana- 
lizacya,wodociąg, nowo urządzone łazienki Cena 
od 8 K dziennie wzwyż z eałeni ntizymaniem.

Prospektu na żądanie. 4215

I g n a c y  S e z i a m e l
sai ęczeni .

S s c s a u m l c a .

Wskutek obfitego te.go-ocznega zbioru jabłek 
możemj teraz sprzedawać jabłecznik taniej. 
S f f h k p y n l l f  f F dyni e wskutek sw«- Ł\L\ go zdrowotnego dzia­

łania i swego nieporownalnie wybornego aro­
matu owocoweyo daje to. czego

młódź? i sitarzy, fciieani S toopasl 
wymagają od idealnego napoju orzeźv,'iającc(ja 

i zdrowotnego.
Dostać można w handlach łakoci, w handlach 

częściowych, w drogueryach i .aptekach, 
jamecznik CF.RtS jest technicznie i praktycznie 
bez alkoholu i nic zawiera nawet najmniejszej 

domieszki
Gospodnicy, hoteligei i kawinrze, którzy chcą 
wprowadzić „CEdES“, otrzymają na żądaniu 

oferty od firmy:
B i B f c J l f J T  A . - G

Uddział Nahnniftelwcrke „CERES- , /Aussig, 
(426 1 14) fabryka Ringclshaii'

VII końcu udało się wyrobić k a lo sze , które r.a 
śliskiej drodze zapewniają bezpieczeństwo i zapo­
biegają poślizgnięciu, Prawdziwe rosyjskie kalosze 
Koiumb, w e w szystkich cywilizowanych państwach 
opatentow ane, mają podeszwy, opatrzone w  pomy­
słowy sposób żeberkam i, które nm ożliwiają bezpie­
czne chodzenie naw et po gołoledzi. Zwracając uwa­
gę, na ogłoszenie, zmieszczone w niniejszym  nume­
rze, zaleca się przy kupnie kaloszy żądać wyraźni 
tylko prawdziwych rosyjskich kaloszy „Kolumb- .

Wsrjstkim odtmalntym csłfiM? 
I w c ie rp i łs ,  ’

, nerwowość i brak energii 
przywraca Sanatogen na nowo 
odwagę do życia i siły żywo- 

. tne. Świetno opirm więcej, niż 
' 30.00 profesorów i lekarzy. Do 
nabycia w aptekach i drogue­
ryach. Broszury rozsyła dar­
mo i opłatnie Bauer et Comp.,

* Berlin S. W. 48 — Jenerahio 
zastępstwo C. Brady, Wiedeń I.

J a z d y  e H a  p  p ® y | e K 5 n © ś c i
Austryackiego Lloyda w Tryeście, jak  ogłosze­
nie na dalszej stronie > '

Osobliwe przeciwgnilne wrsnośei praskiej m.i-
ści domowej z aptek1 B. Fragnera, c. k. dostawcy 
dworu, zapewniają jej skuteczny w pływ na sz ibkin 
zabliźnienie w szelk id i zranień. Maść ta  nauaje sic  
wybornie do przykładania na rany, gdvż zapobiega 
zanieczyszczeniu rany, chłodzi i ból uśmierza. Mozua 
jej des tai: prawie w każdej apteeo.

Nt: balach zwykł nn jest pytanie: „Gzem ino 
gę służyć P an i?  — Dotąd wybierały panie lą ­
dy lub lemoniadę.. Przez wyborne napoje Curńe 
jes t jednak odmiana. Każdy komitet powinien 
uważać na to, ażeby na bała podawano able- 
cznik Ceres. Ten czysty, naturalny wytwór 
z jabłek, smakuje wyoomie, chłodzi i orzezwia 
ciało i uspokaja nerwy. 427 l

K n r s a  t e l e g r a b c z a a
Wledbń, 19 stycznia. (Giełda południowa.)
Marki 117 05. Renta majowa 99'25. Ren4a koronowa 

węgierska 98-00. Akeyc austr. zakł. k.ed. 689-—. Akcjo 
węj; zakł. kred. 836-)))). Akcjo Anglobankn 617-50. Akcja 
Dnimbankr 587 06. AkcyeBaakvereun. 560-25. Akcje Liiu- 
derbaulu 466 00. Akcyo kolei państwowych 691-75 Lorc- 
bardj 176-25. Akcyo kalet Dlbethal 45<i —. Akcje fabryki 
brom —■—. Akcye tytoniowe 435-50. Aipinj 624— . 
Hin.arMuranji 570 .>u. .tk.:yc praskiego Tow. żclfanygu 
—!—•—. Lo»y tureckie 167'50. Ruhle 253"-- 
■ Usposobienie: bez ochoty.

Beriin, 19 stycznia. (Giełda poranna.)
Akayc kredytowe 21 i'25. Tow. dyskontowe 186*25.
Usposobienie: spokojne.

Cennik Izby handlowej i nrzemysłowej 
w Krakowie.

r 19 stycznia (gsdz. 1 w południe.)
i .  Waluty. płaeą ^d:

Kuhlc papierowe........................................... 252 50 253
Marki niemieck-e  ........................................ 117 25 117
b ranki p a p iero w e ....................................... 95 40 9,j
Dwudzięstefrankówki w z locie .................  10 06 19

U. Listy zastawne.
4*/, Listy zastawne prom. Banku hipot. 110 - - 111 
4 ‘,.,’A Lifty zustawne Banku hipot. . . 100 50 101
4H „ - -  „ • „ . 97 25 98
4'/ "L Listv .-astawue Bar ku krajowego 101 50 102 
Ą«Z „ „ „ 9 7 7 5  98
5 *'„ List” „ask iaL  ^ow, Kred. ziem meak. 98 25 95
4»/o „ „ „ m O ». 41-k)n. W) 25 99
4*/t ;  W *» » » B l - t e t o . 9 8 -  08

HL Obbgacye i pożyczki,
4% frolieyjskic obbgacye propinacyjne . 96 25 łCf
4*/„ Pożyczka Krajowa * r. 1793 . . .  . in óO 98
4% „ miasta Lwowc . . ■ . . Bi FO 96
4*/tV« Obligacye koinuualne Banka kraj. 100 65 10.
4% „ kolejowe  ..........................97 — 98

IV. L o s y.
Losy miasta K r a k o w a ............................. , 9 0

V. A k c y e .
Akcye Banku hipotecznego wt» Lwowie . 585 —

„ kolei Lwów-Cfcerniowce-Jassy . . 370 —
VI. PablicziMi zapisy długu.

4“/. wspólna renta pap ierów :..................... 99 1 o
„ ., „ sr e b r n a ......................... 91 15

4"', renta koronowa austryaoiea . . . .  99 25 
4*‘# „ „ ■ węgieral.a . . . .  ”5 8-5
A11/, ametryacka w złocie . . . .  117 25 117

m
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—  390  —

— 382 —

99
99
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96

węgierski. U-t 25

4'.

Austryacki przemysł linoleum i cerat ^ | | Q Q | i0 | | | | |
u p T iM i f  k o to le la  śv. W o c’Oi b t . .

do wykładaiiia lokali. 
Dywany, chodniki, dywanik̂  

przed uirywalnio. Cerata do obi su i a mebli. — Serwetki na Mo 
ły. — Serwetki na tace —  F a rt ' szk. 
damskie i dziecinne.—PizeSfLradła 

Zabawki. —  Płaszcze gumowe



n o w a  r e f o r m a . Nr .  u2.

T A F I O ?
Abonament na golenie 2 kor. poieca 

RL  KOJSANj, znakomity fryzyer, 
f i r a k o n ,  Eil. S z e w s k a  L . 2 1 .
Robota i czystość zakładu wzorowe.

94 m  o

4 4  ^  4  4  *  0 4 4 4 +

|  M a fr.& F 3iaw & 2! !  |
X  piękne, realne i tanie -
< S jb c r y is k ie  f U ra lsk tc
♦  mamienie dla wszoikioj biżntcryi: ame-
♦  tysty aleksandryty, skwamaryny, berylo,
Y  topazy v złote), rubiny szmaragdy, niman
♦  Jyny, szafiry, chęyzolity, tnrinaliny. fena-
Y  kity hyaeynty, chalcedony, księżycowe, y
♦  chryzoprasy (k. szczęścia), oraz kamienie
Y  szczęśliwo na Każdy miesiąc. Od 25 ct.
♦  i wyżej za K&at. * ’
Z  Kamienie chętnie daję do oglądania bez 
^  obowiązku kupna. 398 4 6  a
♦  Adres- Topolowa L *0, II piętro “ >

♦ ♦

Ker&efe iosy]sKn
ti ,b i  ą ,  a r o m a t y c z n ą

liściową >/a kg w cenio . . K 4 80 
okruchy herb. %  kg- w ',euio K 3'20 
418 4 o rysyła za zaliczką

E. Toiiiaszewslu
^S ikopaiio , K ru p ó w k i 3 9 .

Przy PtibiarzE 3 kg. naraz, "płscani.

Ł  Ł A M E H S D O E F
Fryzyer, Sławkowska .11,

poleca swój salull dla Panov , wyrób szta- 
cr y~h wtosów. czesanie Pań, oraz prsybory 

toaletowe 121 17 O

Poj&i urẑ JifSo
do podróży przy renomowanem Towa­
rzystwie Ubezpieczeń do obsauzenia. — 
W aiunki: stała płaca, względnie dyety 
na podróż i pruwizya, a  po krótkim 

czasie stabilizacja 
Reflektn o się tylko na  osobę inteli­

gentną z kwalitikAcyą do akw izycji 
i organizacji. Pierwszeństwo mają ak­
wizytorzy, którzy mogą wykazać' swe 
zdolności. »-•

Dokładne orerry z podaniem wieka 
i żjrciorysu pod napisem D rg a n iz a to r "  
poste restante LwUw. 448 9 2

2E&AHY lllllłHE
zen ztr.

prr rządem do bicia, '0
cm........................złr. 3 50

biosom dzwonu wieżo 
w«go . . .  ztr. 4  50 

przyrządem maszyno­
wym ’. . . złr. 5’50 

0 nacląyfcriia co czterna­
ście dni złr. 6 —

10 u ni Wysokie ztr, 6 5 0  
>5 ctm. wysokie, 2 . ię- 
żarki . . . .  ztr I0'50 

13 -Jtih. wysokie, trzy cię­
żarki . . . .  ztr 17 50 

zegar cza-nceekl ztr. I-— 
Okrągły zegar kuchenny

aft ......................... Izo
Do naciągania co 8 dni . . . złr 2'50 
zega z Kukumą i ciężarek ze 2'60
Większy z 2 ciezarkam1 ztr 3'50
,ł-le*nio pisom. poren-enic Za niestosowne 
zwrot pieniędzy Wysyjkn za zaliczka,

rrłi "łzy wiei. wyroi ugu.. wahadłowych

M a s  B o h n e l
icg arm isfn

Wiedeń Hf, Itajneftnstnstt 27. Telefon 3523.
Zaś daZ mego cennika z 2000 odbitek
zadanua- opłasonego. 138 13 0

HERHABNEGO
i S K ł A D  P M W f E  W  K A Ż P E J  A P T R C E ! g»

W t M — — PB— — — itifK

s y r ó p  p o d fp s to r a w o  
w a p le n n ©  -  i e la z o w y

Prawdziwy tylUo z lym |  
sitakiem ochronnym— w—-oriOHUtZ-faftRWk ,»

Przed 37 l.aty przez lekarzy oceniony i poFeony Nadaje się 
wybornie do wytworzenia krwi i kości. Rozpuszcza flegmę, 
uspokaja kaszel, podnieca apetyt. Działa dodatnio na traw ie­

nie i odżywianie.
Cena flaszki 2 kor. 50 hal., pocztą c 40 nal. więcej za opakowanie.

jajijnius HEęy9BKvwiSN; i

C s f te g i  a ę  przód na- 
ślsdosm ic ' "żbŁ

r u r b a b n e  'j U

ESENCYA
Ab o m a t y c z iiA.

191 4 9

S Bt  a
g p
B U

Przed 32 laty zaprowadzone i tunane za bardzo skuteczne, 
ból kojące nacieranie. Łagodzi i usuwa dolegliwości w stawach 

jakoież bole nerwowe.
Cena flaszki 2 korony, poczta 40 h. więcej za opakowanie.

?&S śfi ®3*. HelUmauRS Apotlieke „zup Barmherriskelt” '
SKŁADY W aPTEnACh: w Krakowie -  Lwowie — D'ałej — Bcszczowie — Brzcżauach — Czbrniowcach — Dornej Watrze — Drohobyczu — Gródki' — Gurahumorze — Horodence —

Podwołc-czyskach — Przemyślu — Przemyślanach — Radoweach Rzełzo- 
Tarnopsiu— Tarnowie — Ustrzykach— WiiiTcwiocob — Winnikach — Żółkwi.

boi zczawił
Jarosławiu — Jaśle Ki npoiungu — Kołonjyi —  Kopyczyńcach —  Krynicy — Mielcu -  Kiżankowicacii 
wie — Sadogórze— Sanoku — Samborze -  Śnlatynie — Snezawie— Stanisławowie — Storo:vńe« — Stryju

' Zwracamy uwagę na

Hf T O  m m  FftSByKE CSIEHirZUO-R9SHETyCZl!a

JAM IHMTO©
(de Lwoaie, ito L i 
i (d Krakowie, Sukiêufke L. V.

P l l f l l 1 I t C r a z P P l /  przyjemnie przylega 
r U U I  l \ o l ( W r l  |  do twarzy, nadaje
pięk-ą, naturalną białość i jest nieocenionym 
środkiem do hygieniczuego upiększenia twa­
rzy. Pudełko małe pndru białego K. 120, całe 
2 K Różowy dla blondynek 1 kit-mowy dla 
szatynek i . runetek, małe pudełko po E 1'40,
większo po E 2'40 - i* .  ,

W o d a  f ł o ł k o w a , S
trądziki, pierzchnienie i łuszczenie skóry, wy­
gładza zmarsr.czm i dołki ospo we. Twarz od­
świeża. wybiela i wydelikaca. Cen* 2 K.

f e - y d ł o  k o s m e t y c z n e
natnn plumy Oena K. J 20

B i a ł e  i p i e k n e  r ę c e !
opierzehnięte ręce wybieleją i wydtdikatnieją 
po kilkakrotnem uata ciu k re m e m  ro ś l in ­
n y m . Słoik K. I 60. ,

K a d z i d ł o  s e s n o w e
pacha, oczyszcza i odświeża powietrza mie­
szkań, w jak najwyższym stopniu. Flakon kor. 
120, rozpylacze od 60 h. do 6 K.
A n ł i l l n n ł ł ś l i a  a,nwi* w krótkim c«n- 
r t i m i l C I I l l i S l a  sie piegi, opalenie sło­
neczne, plamy wątrohiane, nadaje cerze świe­
tną białość, świeżość i delikatność. Oena 4 K.
P i l i n t n n  w*nsom Siwym i wypłowiałym po 
r l S i p i U I I  kilkakrotnem użyciu przywraca 
piękny naturalny kolor Oena flasono 3 X. 
U / n I p n ł i n  najsilniejsze wypadanie wto- 
w T C a ld P IIII  s<jw wstrzymuje cebulki wło­

sowe wzmacnia i wytwarzanie porostu włosów 
pobudza. Gały flakon 6 K pói flakonu K. 3 -20. 
1 * 0  n n i  l i n u  usuwa czerwoność nosa i po- 
II d ^ l l u l l l  I I . liczków Flakon 3 K.
r i r i ^ n t ‘ ł | i * ó '  (Padr i'łY‘lI1y) nadzje t.wa- l l ł  .K /llL  l l l i j U  r iy piękną i przyjemną
białość, odświeża płeć i konserwuje. Oena 2 K,
gabeczka 20 h. - 106 64 0

E s e n c y a  m a t o w a  d o  p ł u k a -
n j, l i e ł  oprócz przyjemnego, orzeżwiają- 
■ l i d  U o t  cbgo s.nakn i zap-chu bardzo ko­
rzystnie wpływa na dziąsła i zęby. Flakon 1 K.

P r o s z e k  r o ś l i n n e  a l k a l i c z n y  
d u  c z y s z c z e n i a  z ę b ó w  * 3 .
i kwasy, któro sprowadzają ból i próchnienie 
zębów. 1‘udełku 60 hal i K. 1 20.

W o d a  l w o w s k a  J & l K T S
tr./ały zapach. Cena flakonu mniejszego K. 1 60, 
większego 3 X
N i n r D ł i l t n  Wyborny środek do natych- 
i s y i  U 11 U d .  miastowego farbowania wło­
sów na trwały i piękny kolor czarny i ciemny 
Cena 2 K.

Praoidziue HleKo o$o;lM 1K. 
Pfuuttiy Krem efcewy l K.
Prasiilziffly Pader osdrdotsęł R. 
Pi aa/dziose nyalo ogórksuts l K.
do wydelikacenia i upiększania twarzy. — Zna­
komite, prawdziwo, naturalne. — Żądać wy­

raźnie tylko wyrobu

I H M A T ^ W I C Z A

mzgzypiyoii o 50J, tam ąi
I piętroj Grodzka L 3 0 , I Dietro.

lipritsza się Sz. Publiczność o łaskawe odwiedzenie i obejrzenie b e z  « b « >  
w i a z k u  k u p n a ,  jedynie dla przekonauia się.

O b e c n i e  z n a j  d i  J ą  sE q  n a  s k ł a d n i e :  l a ( e r j T ł y  m ę s k i e  — 
z  ła k c i a  i  r e s z t k i ,  n a  c o  n tw a g e ;  P F .  k r a w e ^ w  z w i - a c a  s i ę .

Portyery od 1 złr. 50 ct.
Płaszcze Kąpielowe 3 złr. 50 ct. 
Lustryny w różnych kolorach 9 ct. łok. 
Skarpetki męskie fantazyjne bez szwu 

1 złr. 25 ct. Vi tuzina.
PońC7C8zk! i skarpetki od 75 ci. ‘/a tuz.

Obuwie różne za bezcen.
W&łny kostyumowe i sukienki damskie 

od 35 ct. łok.
Jedwabie i wełny na bluzki od 4C ct. łok.
Fianele czysto wełniane, najświeższe od 

40 ct łok 
Chustki wełniane od 1 złr. 50 c t  
Wierzchnie spódnice z dobrego materyału, starannie wykończone od 3 złr. 50 ct. 
Sztuka modapotacun w najlepszym gatunkn, na bieliznę 40 łokci 5 złr. 15 ct. 
Story, kapy i firanki tiulowe, piękno gatunki za połowę wartości i t. d 
U W A G A : O d b i w c c o m  t o w a r ó w  c a t o m i  ^ a r t y a m i  o d s t ę p u j e  

s ie j  s r t o s o w n y  r a b a t .  Z  poważaniem

& M ł a d  t o w a r ó w  o k a z y j n y c h

U D Z I E L A J

lelicyj PKgjot(iB5sc2yc!i
do egzaminu z raclinnkowości państwo­
wej i kupieckie,]. Wiadomość: ul. Flo­
ry ańska 1 2 0 , w  UIo w nyra s k i s d z ie

liłócien  korcz. 227 7 15

i s k u g a  5 7 .  T e l e f .  N p  5 5 0 .
F I R M A

wynajmuje 400 6 12

k w i
po cenach najniż. na śluby, wycieczki kp.

«T E B T 9
na wynalazki
wyjednywa •

E a z l m l e ^  © & & ę
Biuro paten U .ne. 1 3  0

Peteisbury, WuzniesiensKij Prosp^-Kt 3.

P q w o 2 $ r
pedkrytę nowe na oliwnych i półołiw - 
nyeh osiach, i uwmeż używane w dobrym 
stanie oraz wózki o jednem i uwóefi 
siedzeniach są do sprzedania w zakła­
dzie lakierniczym a n s s is la w a  S& źo- 
w liŁ f i id e g e  w  -ló zeS ń śk a  6.

262 10 10

465 2 2 I pięł ro, GrodzKa I. 30, I piętro.

P i r f u m  * p lerw szoraędD cl jak o ś-
I C l I U  ! l j  t'4, flakoniti od 50 h. do 5 K.
U -jd lln  to a le to w e  I l ie z a te w  w ró-

żaych c-nacb.

W o d y  k o E c n s k ^ e

W ybitna nowość do perfumowania- i zm iękczenia w ody do 
m ycia i kąpieli. Tabliczl i W e n u s  przew yższ?ją co do przy­
jemności i wybornośei zapachu wszelkie dotąd używ ane po­
dobne p rzetw ory ; wpływa lą bardzo korzystnie n a  skórę, des in­

fek c jo  nu ją  i perfum ują pow ietrze w  pokoju.

im  knM kl (114 t&HliczKl) K a tn  3.
Można do stać  a s n ^ z i r .  213 9 o

DOSTAW MDUOMI 
01EDEŚ — PERVł.m m

Przy B ^ h k e 1 c h r z e ś c i j a ń s k i m  w  K r a k o w i e  została 
otwarią pot kierownictwem fachowo wykształconych i rutynowanych 
c, k. urzędników rachunkowych

SZKOŁA PRZYGOTOWAWCZA
do egzaminów z rachunkowości kasov ej, ogólnej, państwowej i knp:e- 
ckiej, składanych przed odnośi.onr komisyarai w c k. Namiestnictwie, 
Akademii handlowej i w Wyck ale krajowym. Kandydaci i kandydatki 
obok teoretycznego wykształcenia nabędą tutaj również doskonałej 
rutyny w praktycznych wiadomościach jakie hn bedą w obranym za­
wodzie niezbędnie potrzebne WykJ.idy obejmować będą: 1. Rachunko­
wość kasową, 2. Rachunkowość ogójBą i pańslwową, 3 Bucbalteryę 
pojedynczą i podwójną, 4. Korespondencję kupiecką i jirace kanto­
rowe, a nadto po zgłoszeniu się dostatecznej iiczby kandydatów, wzglę­
dnie kandydatek udzielać się będzie za osobną dopłatą nauki: a) ję ­
zyka niemieckiego, b) pisania na maszynie, c) stenografii. Zgłoszenia 
ustne lub pisemne każdego czasu wnosić należy pod adresem: K a ru k  
chrześcijański w .iraJiuuie, ulica dlaułuROWSklrh
1 . 1 8 .  417 2 O

83 S ^ a g a 5Ŝ B a g 3 E 3 E 3 g a

'  T a n ie , c z e s k ie
J P I B R Z E i
5 rg. świeżo dartych 9 nO K, 
lepszycth 12 kor.; biaiych. 
miękich jak pucu, dartych. 

15 K, 24 I”; białych jrk śn;eg, miękirb 
jal puch, dnrtyci 30 K 36 E Wysyłka 
optauma za zaliczką. Wymiana i przyjęcie 

napowTÓ* za zwrotem <ip’aty pocztowej. 
Bo^edickt Sachoel Lobts 274, Post Pilska, 

(Bihoien). - 318 4 6

N a  k a o / e l ! N a  ( tf f io z e !  I

Ł a s y

Esrto wleiMe widoki wygranej
Ciągnienie 1 lutego. Główna wygrana 3P0.P00 franków.

toratide %  ’
f ‘'.FW '» razy na rok frank. 600.000 60.000 ltd
W fif iC B  W  j r U *  6 a l« .4 S  3  raJ!y  na, rok frank, 300.000 25.000 itd.

Najmniejsza wygrana, jaka eonajimiiej musi paść na każay los, wynosi 210 franków. 
Polecam losy tureckie za gotówko podług dziennego kursu, lub 3G4 3 6

t los turecki na raty miesięczne po 6, 8. 10 kor,
5 losów tureckich „ „ „ „ 30, 40, 50 kor

Oznaczenie najniższej ceny podług każdoczcsnego uzienneg-o iursn. Pełne niepodzielne 
prawo gry już po złożeniu piwwszej raty wprost u mnie na podstawie dokumentu wystawio­
nego stosownie do przepisów prawa. Przesłanie pierwszej raty najlepiej uskutecznić przekazem.

E D W A R D  U R B A N
D o> il b a n k o w y ,  B e r n o  (Morawskie), W ie lk i^  P l a c  2 3  — 2 5  (w domu w.asnym). 

Rzetelnych, stałych odprzedawców potrzebuję wszędzie 
Niskie ceny. - - Dobra prowizje

ZiółRn liw s k ie
prawdziwe, jedynie wyrobu apteki ob­

wodowej

Ei S te m p la  w
Są bardzo skuteczne przy influency i, 
w zadawmonym Kaszlu, cierpieniach pier­

siowych, bóln gardła itp 
Utrzymują na składzie apteki: iliko la- 
scha, Wewiórskiego i Łazowskiego we 
Lwowie, Wiśniewskiego w Krakowie; 
G óF ingtra w Bochni, E ttingera w Stryju, 

Kunia w' Dclatyme.
Przesyłki pocztowe w ilości najmniej 

2 paczek wysyła - 
Apteka obwodowa 

E.« Stenzlsk w KoJomyf..
Oena pakietu 5o hal. 4ói 3 o

N ajlep sze  i . n a jta ń sz e  
źród ło  n ab y c ia !

Zwracam uprzejmie uwagę' Od moich instru­
mentów muzycznych nie płaci się cła, gdyż 
v.szj.stkic są wyrobami traj-womi. Poręczenie. 
Wymiana dozwolona lub pieniądzu iiapowrót.

Polecam najlepsze har­
monijki roczne Nr 3o6, 
10 kU.ciszy, a rejestry, 

50 głosów Wielkość 
3 1 x l5 V , ctm. K 7-—. 
Nr 307'/«, 10 klawiszy, 3 
rejestry, 70 głosów, wiel 
kość 31 x l5 ' / t ctm. K 7 50. 

Nr 663, „Volkafreuiid 
Akkiwdeon", 10 klaw iszy,' 
2 rejestry, 50 giosów, i»o- 

dwójoe strojenie 3 rzędy trąbek, wielkość 
3 1 x i5  etni. K 7 —. f ireuzeiiią za robotf do­

kładną i mocną. Wysyłka za zaliczką.

H A M f t l S  E O N f i l A D
♦  Dom wysyłkowy i.istrumeutcw muzyczuyc!: ♦  
100 w  B r lls .  K r  lO O l (Czechj). 14 13 
Cenniki z przeszło 1000 odbitek wysyła się na 

żądanie każdemu za darmo opła ‘.on«.

Echo 1363 roku.
Z  a u te n ty c z n y c h  n o ta iek .

Sala n a r o d n e g  o s o  b r a n i a "  (sejmu na­
rodowego) w Sofii wypełniona po brzegi, sobo­
ta, dzień poświęcony załatwianiu wszelkich próśb, 
żądań i podań.

Listopadowe słońce południa pi zez wielkie 
okna zalewa salę falami złota, przedstawiając 
oczom naszym fantastyczny wiaok, — na ła­
wach poselskich rnięszają się czarno ubrania, 
marynarki, fezy czerwone, zawoje tureckie z de­
likatnej, barwnej, jedwabnej tkaniny, pasy bo 
gate, przetykane złotem, za niemi kiudżały

Przebieg spraw' pochłaniał całą naszą uwagę 
Szło o rzecz bardzo ważną jeden z naszych ro­
daków, przyjaciel serdeczny, doktor medycyny, 
stracił zdrowie w służbie rządowej. Według 
praw ramteiszych należała mu się emerytura, 
prawo jednak wymagało, aby się postarał o na- 
turalizacyę.

Przed posiedzeniem byliśmy u referenta. Obie­
cał dziś sprawę załatwić, a nawet w naszych 
oczach wziął odnośne podanie między plik pa­
pierów, który w tej chwili piętrzył się przed 
nim w po^t-aci wielkiego stosu. Nas widok tego 
stosu przerażał. Prócz referenta jeden z mło­
dych urzędników, kancelaryi sobrania, sam cho­
ry, suchotnik, wziął tę  sprawę, gorąco do serca, 
przyrzekając pilnować, aby załatwioną była czem 
prędzej.

I  rzeczywiście „tał on w tej chwili za try ­
buną referenta, ud czasu do czasu rzucając mu 
jakieś słówko, a gdy któryś z posłów przysu­
nął się i papiery swego pi otegowanego kładł na 
owym stosie, nasz protektor wyciągał z pod 
spodu papiery, tak  serdecznie nas obchodzące 
i kładł nr. wierzchu. Referent się uśmiechał, 
a on spoglądał kti naszej loży z zadowoleniem, 
za co posyłaliśmy mu niemą podziękę.

Mrok szary począł snuć się po sali, zapalo-

•T
no lampy; (elektryczności jeszcze nie było wów­
czas w Sofii), w tem referent czyta:

—  Wdowa po aptekarzu N. w mieście Z. 
Czeszka. v, laścicielka apteki, zamieszkała w Buł- 
garyi od lat 10-tu, prosi o naturalizacyę.

Sekretarz notuje. —  Prezydujący powtarza 
osnowę podania.

—- Kto za wnioskiem, niech rękę podniesie —
i spojrzał po sali.

— A!... poseł Z. ma głos.
Podnosi się jeden z posłów i w mowie dłu­

giej. namiętnej, powstaje przeciw wszelkim na- 
turalizacyom.

— Bułgarya była zbyt hojną, dając natura­
lizacyę na prawo, na lewo. Tak nie postępują 
inne t-uropejskie narody. Tam trzeba albo coś 
genialnego uczynić dla kraju, w którym się 
przebywa, albo mieszkać przez pewną ilość lat 
p rzep isan ych , a tu cudzoziemcy zalali nas, wy­
zyskują nas...

Głosy: tak!... tak!...
— Mamy najw ięcej aptekarzy, doktorów, in­

żynierów, którzy zbierają majątki i wynoszą się 
z gotówką raz na zawsze t Bułgaryi, a jeśli 
nie oni, to ich dzieci, a vięc, okradają nas z na­
szej krwawicy — albo żądają naturalizacyi dla­
tego tylko, aby mieć prawo do emerytury.

-  Nie! — nie! —  woła gwałtownie - r  cu­
dzoziemcy, to włóczęgi, złodzieje. — P rncz 
z wszelką uatuializaeyą!

Z ław poselski* h, z g a le m  głosy:
—  Tak! iak! włóczęgi, obdzierają nas, u k ła ­

dają, dość tego, precz z naturalizaoyą! — I  sala 
zatrzęsła się od oklasków.

Dreszcz zim ny nas przebiegł. Co będzie z na­
szym rodakiem, co z dziatwą jego, z sierotami, 
gdyż matka, dzielna kobieta, już nie żyła. Re­
ferent spogląda na nas bezradnie, młody pro­
tektor rozkłada rozpaczliwie ręce.

Referent się podnosi, raz jeszcze spiawę owej 
wdowy poleca gorąco, dodając: że to 80-cic le­
tnia staruszka, długo im zawadzać nie będzie...

I  znowu ostra polemika, pomiędzy posłami. 
Jedni są za tem, aby po raz ostatni udzielić

naturalizacyi, inni przeciw i znowu grad obelg 
na cudzoziemców. Oczy mówców zaiskrzone, po­
liczki pałają oburzeniem, gniewem. Postanawiają 
w końcu, ab.y każdy cudzoziemiec, zanim wnie­
sie podamo o naturalizacy ę, postarał się o uwol­
nienie ze swego pod daństwa. I ostatecznie spra­
wę biednej staruszk stanowczo odrzucaj?.

Nastaje grobotva cisza, jakby posłowie robili 
rachunek sumienia, które im w yzuca, że po­
pełnili czyn niegodny człowieka, niegodny re­
prezentantów narodu. ’

Z ław poselskich podnosi się młody poseł, 
brunet, z odcieniem granatu.

— Proszę o głos!
Prezydent — nanewio poseł Mirski ma głos.
Z .sąsiedniej loży dyplomatów znajomi nasi, 

informują nas, żo to poseł miasta W arny.
Głos dźwięczny, metaliczny, rozlega się wśród 

głuchej ciszy
— Panowie1 postawiliście przed chwiią wnio­

sek, aby każdj cudzoziemiec do podania o aa- 
turalizacyę dołączał uwolnienie od poddaństwa 
kraju do którego należy. Zastanówcie się pa 
nowie, nad tem. Dla Włocha, Francuza,-./Niem­
ca, to jest możliwom, ale panowie, my tu 
w Bułgaryi mamy najwięcej Polaków, podda­
nych cara, —% emigrantów z 1863 roku. Pano­
wie, czy Polak, skazany tam na szubienicę, ka­
torgę, Sybir lub więzienie, może żądać dziś od 
cara uwolnienia od poddaństwa, czy car dałby 
rnn takie uwolnienie?!

My znamy cara i jego rządy! Panowie! Z rę­
ką na  sercu powiedzcie, czy możemy odmowie 
Polakom, braciom naszym z północy, naturali­
zacyi? My, Bułgarzy, którzy pięćset la t byliśmy 
w niewoli tureckiej, czy możemy zamknąć drzwi 
naszej ojczyzny przed tymi bohaterami, którzy 
bez broni, bez amunicyi, bez żvw'ności, dopro­
wadzeni do ostateczności przez Rosyan, powstali, 
aby zrzucić przeszło wiekowe jarzmo niewoli. 
O głodzie i chłodzie, sypiając po lasach na śnie­
gu i błocie, trzymali w szachu milionową armię 
śmiertelnego wrroga. Ci bohaterowie poświęcili

życio swoje, mienie, przyszłość swoją i swych 
rodzin. Ustąpili tylko pod przemocą. Tysiące 
padło od kuli, tysiące zawisły na szubienicach, 
a ilu zginęło,' ilu kona w lodach Sybiru lub 
podziemiach kopalń. Któż ich policzy?

Ci, którzy uszli ręk. cara, rozproszyli się po 
całej kuli ziemskiej. Garść ich schroniła się do 
Bułgaryi, gdzie nauką swoją ; pracą oddali 
nam niezaprzeczone usługi w latach, gay nasza 
Ojczyzna, po wielowiekowej niewoli, budziła się 
do życia i dziś, gdy ci męczennicy, którzy po­
nad wszystko umiłowali swą matkę-ziemię, żą­
dają, abyśmy im dali wszelkie prawo rodowi­
tego Bułgara, dziś — my mamy im odmó.vć? 
Nie panowie! To niepodobna! My zanadto ko­
chamy swoją Ojczyznę abyśmy tej miłości nie 
cen ili'u  innych, — Panu wie! To będzie zaszczy­
tem dla Bułgarów, gdy Polak zechce być pod- 
danyra bułgarskim,

A braciom naszym z północy możemy powie­
dzieć, my, którzy pięćset lat byliśmy w niewoli, 
a dz.iś żyjemy pełnią wolności, niech nie upa­
dają nr duchu, bo naród, który ma takich sy­
nów. |ak ci. którzy walczyli, w 63 roku, żyje 
i żyt będzie, jako naród wrołny 

7  zapartym Rh en? słuchaliśmy tej mowy W  
miarę, jak  płynęły gorące słowra mówcy, ławy 
poselskie, galerye, loże, zamieniały się wr słuch, 
nawet na fotelach ministeryalnych zapanowało 
wzruszenie. A jeden z tych foteli zajmował 
wielki Bułgar, Stambułów, kióry taką głuchą, 
zaciętą walkę wiódł z białym carem, a wkrótce 
potem zginął pod razami jataganów płatnych 
zbirów cara. ^

Gdy z ust mówcy padły ostatnie słowa, jakaś 
dziwna cisza zaległa w sali. jakby cisza sku­
pienia.

Referent rzucił ku nam porozumiewąjące spoj­
rzenie, powstał szybko z papierami wr ręku i 
zaczął czytać

— Doktor m ed ycyn y  N., Polak, emigrant z 
1863 roku prosi o naturalizacyę bułgarską...
• Nagle posypały się zewsząd oklaski 

Prezydent powtarza za referentem, dodając-

— Panowie, kto przeciw wniosKowi, niech 
podniesie rękę...

Żadna ręka się nie podniosła. —  Huragan 
oklasków na ławach poselskich w lożach i na 
galeryi

Wzrok nasz z serdeczną podzięk?, biegnie ku 
referentowi i młodemu protektorowi...

Zdenerwowani tak różno-odnemi wrażeniami 
lecz serdecznie uradowani, że nasz jirzyjaciel i 
jego maleństwa ocaieni, może od śmierci głodo­
wej, opuszczamy' salę sejmową. Powiew nocy 
jesiennej, czysty, rzeźwy, płynący od nieboty 
cznego Bułk.tnn, c.1 lodzi nam rozpalone skronie. 
Stajemy zadumani.

Miejskie zegary wskazują jedenastą w nocy 
Cisza dokołą...
Za nami gmach sejmow-y w' stylu odrodzenia, 

na frontonie którego złotemi gioskami w.dnieje 
napis:

^ S o j e d i n i e n i e t o  p r a w i  s i ł a t a " ,  co 
znaczy: . . Ł ą c z n o ś ć  s t a n o w i  s i ł ę “ Złote 
słowra! .

Przed nami z , prawej strony miasto zasypia 
jące po całodziennej pracy; ku lew ej, wielki 
park miejski, którego drzewa szc-mrza modlitwą 
wieczorną, a naprzeciw,’ na ' CŁarno-graaatow-en 
tle nieba ' kolosalne . granitowe złomy Witosza, 
którego wierzchołek,- otulony zawojem śnieżnym, 
niknie h°n. wysoko

Cisza dokoła..! —  a nam w uszach drgają 
gorące, płomienne.słowa mówcy:

— A. braciom naszym z północy możemy po­
wiedzieć, my, którzy byliśmy pięćset lat w nie­
woli, a dziś żyjemy- pełnią wolności, niech nie 
unadają na duchu, bo narud, który ma takich 
synów, jak  ci, którzy walczyli w 63 roku, żyje 
i żyć będzie jako naiód wolny.

J ó z e fa  z  Z u g ó r o w sk ic h  A n c o w a .

H e n n e lin ® ,
roślinny wyciąg, barwi włosy trwale, przywraca stopniowo ko"or od blond 
do najciemniejszych. Pozostawia włosy czysre, ; konserwuje, wzmacnia. 
Pierwszy, jedyny wynalazek odpow-adający swemu zadaniu — poleca

Wifshlda n.
-  K r a k ó w ,  P b c  M m c H
F ilia ; ul. S H w kow śka 1

Porbimerya, grzebienie, 
OfcOjJsdiwe szczotki do pie-



Witta praminataraine_od/*Q it. ai nu, i[fraszek, |)v Hinf Emmrnirif -i Hurinr 1* ;  BpR gł. 25; M l  Bffllkn SdllŁ
Diofe i c z e r p u ,  hPfiifirt,  r s m , śinuowicfl. , , r  " m r  n , ,H  1 >■ 1 , i i z prow incji uskutecznia się natychmiastowo,

h m t a , poiecu firmo u*  h i o ł ,  i  i  u iii  l a  i  i i  i  i  w m i t  cewniki gratis i franko).

Przeprawa pasażerów ao

S i m  ^K a n a d y  i  A r g e n t y n y
Korespondentka wystarczyŻądać pouczenia

H A  M B U R G ,  R A B O I S E N  30 .  n .  r
Korespondeneya we wszystkich językach

term  innie i
świetne ciepłe i nie- 
przemakał, gatunki 
od K 2 60. firu.a pol­
ska A. W e i s b e r g , I  
W iedeń, II., > Unf. | 
Donausa-. 23b.

Sobota dnia 19 Stycznia 1900.

P o £ y c z k l
każaego rodzaju tak kredyt osobisty 
przy przedstawianiu 2 ręczyeieli na 4, 
7 i 15 lat, jakoteż większe transakcje 
finansowe załatwia dawny dyrektoi ban­
ku. Świetne stosunki, dyskretne prze­
prowadzenie. Zgłoszenia pod „Chrislii- 
c!ie !nsntut“ przyjmuje ekspedycja o- 
głoszeń Edward B r a u n ,  Wiedeń, I., 
Rotent.urmstrasse 9. 216 6 O

Z największej fabryki wysyła Ze­
garki „S jst. Roskopf p a ten t“ w 
nocy jasno świecące na minutę 
ureg. po 1 ztr, 75 cent. Przy od­
biorze 0 sztuk po złr. 60 cent. 
Jeżeli się Bie spodoba, zwracam 
p aniądzo. Na zadanie wysyłam 
darm o i epłatiro  ilłustr. cennik 

zegarów, wyr, jab. tow i  cliii sit. srebra, p^syb. 
do zeg. narz, i tow. muz. F. Pamra, Krisów, 

t ni. Zielona 1. 3 - 4 7  cii i i  12

W j p & h
jes t jeszrze zawazo naipopłatniojpzą egzjr.tcA- 
cyą. Tego .dowodzą wielkie wyniki iw sy e ii o ł-  
biereów, których zaimta'. wnifc-my:

.,Dzisiaj id asa unnieść Psni.ni, ze sic firu.a 
A. J. c t Co rozwiązała i prze zte w t o w a r z y ­
stwo akcyjne ê«l iirmą i .  <4, Jak  więc Pano­
wie widzicie, adało mi się obudzić zajęcie tu  
na wsi przysłaną mi przez fur.ów insta lac ją  
i mogę Panów zapewnie śmiało, że jest dla 
laika zupełnie rzeczą możliwą, w prawienie siei 
podług Waszych wskazówek do wiadomego w*- 
jobu itd. 147 4*0

W załączenia znajduje, się dwa czeki na 
4.000 inaick itd. (następuj o r.owe zamówić niej. 

por F. O. A ktien-UeselńchfJt 51. (!.• 
Podonnyefe oznajinicń iueć.-Cwo.
Ilustrowacy katalog aa darmo wysyła, das !n 

dustriewerk SieB irhńtsn bei Wier.. 76.

REFOSKO
od czasów rzymskńta słynne w kwiecie 
słodkib. ciemno czerwune wino desero­
we i lecznicze, z poręczeniem naturalno, 
wybyia w pożyczonych bei mikach, pe- 
czl)wsez od 30 litrów, po I K litr loco tu
k . Marti, C ap od istr ia . 163 12 12

graniczące ze sobą są do sprzedania 
przy  u l K row oderskiej 1. 5. W ia­
domości udzieli E ń w a srd  S i s h s ,  K ra­
ków. nl. K arm elicka 2 2 , I  p. 473 3 3

P A T E N T Y
wyjednywa i spienięża

inżynier i rzecznik patentów
I .  K n S p f e l m a c h e r

Telefon 22132. 11415 50
W ś c d c -ń , IC ., P p a l e u s i r a s s e  3 7 .

Najlepsza i najtańsza

« 3 L  ' H E "  S Ł m
5 kg. opłatnie za zaliczką, zielonej, b. dobrej, 
lv l i  60, 12 50, 14'—, 15 —, palorej, przewy- 
65 " bornej, K 14'—, 15'—, 16 —. 44 0
F r . j e l t n c h ,  S l a t i u p n y ,  O  i ś c i ł y .

Zażądać -ennika opłatnie za darmo 1

P c f s k i  C e n n i k
. na roK 1906 

z przeszło 1000 ilustracyj wysyła 
na żądanie każdemu

grat 3 i franka 
Pierwsza fabryka zegarków
H A l i N S  K U i t R A U
, w BrU\ (Czechy) Nr 1000. 
Zegarek aiklowj reaoatoir 
K. 3. — System Roskopf Pa 
tent K 4. — System Rosi opf 
aarny stalowy rem., oryginal­
ny szwajc. System F. 4. — 
Roskopf Patent K 5. — Po­
macany remontoir z wnętrzem 
„Luna- F  7 50. — Srebrny 
.emontour, zaopatrzony pieczę­
cią C. k. urzędu probierczego 

K 7'60, poawójnio krvty K 1P50. — Srebrny 
opancerzony z sprężyną 15 gf. wożący K 2 40. — 
Fnski Tma remontoir z wnętrzem .L an a1 
K 950. — Zegarek z Kukułką K 8'50. — Bu­
dzik K 2'90, z tarcza świecącą w lioay 
K o 30. Kuchenny K 3. — Do każdego zegarka 
3-lctma snmienna pisemna gwaraneya. Zad no 
ryzyko Zamiana dozwolona, albo pieniądza 
ijopowrćtf — Proszę żądać polskiego Gtcnifca 

; zegarków 09 W 20

■ r e s s a & I a g #  r o d z a j e
emaliowane, lob wypukłe, nie rdzewiejące, 
oksydowane, nie pełznące, lakierowane, tablice 
do oznaczenia pięter, czcionki, orły, herby itd. 
lane, foto-chemicznie sporządzane wyr ieszki 
tablice do samochodów itd. itd. klisze do ksią­
żek, do d iaku artystycznego , barwnego wyra­

bia starannie, pięknie i bardzo tanio „

Efflli Jan Kornstein,
fo ie a e ń ,  V I., T h e o b a ld g a s s ?  i ł r .  id .

wm prostu speii eM !

Rok za< 185-t. 244 4 0 Telefon 2504

zMrzeitM
Dom w Rynku gł. L 4. Oferty przyj­
muje właściciel, ul. św. G ertrudy 1. 5, 
parter, pomiędzy 3— 5 godz. 335 3 3

Poszukuje się dla biura fabrycznego 
w  W i e d n i u  młodego z t i o l n e g u

faresjantete
władającego biegle językiem p o ł y k a m  
I  n i e m i e c k i m  w słowie i piśmie. 
Stenografia wymagana.

Pisemne oferty pod I .  S . 1 9 0 7  do 
Agencyi Gazet. Ropcasa i Salomonowej, 
Kraków, Sławkowska 2. 477 3 3

f e i t e l e  tani!

T e l e i O i i  Nr. 1 0 2 0 2 ,

l i r a  jaj
i t e j i p b  I

d o  p rz y r ią d -ż iu m  w ^ z e ik ich  p o łra w  £ t .  d .,  dc M ii/y e h  n o g u le u  ży w a  bIc, ż ó l ik u  j r j .

L U S B W I K  W I L R ,  W I E B E f S ,
185 6 8

2 . ,  M & n,'A .e*’*}iaa>aie. N r .  1 2 .

W a k e  d la  m y ś lIw y a fa E
kupujt; i płaci; ceny najwyższe za 
lssy. kuny, wydry, tchórze, borsu­

ki, zające, oraz za rogi jelenio.

Za nadesłane skórki z tych zwie­
rząt przesyłam odwrotną pocztą 

gotówkę. 251 7 15

Przyjmuję Jakże skóry do wyprawy

s W S P A N I A Ł Y  B I U S T ,
idealnie piękną, dobrze ukształtowaną, piękną pierś osiąga się przez 

mój znakomity 39 89 C ,
BALSAM rai PIERSI „SINUSOLIT*

nadaje się dla m*odyeh dziewcząt zarówno jak  dla kobiet z nieroz- 
w iniętą lub wskutek połogu zanikła piersią. Używa się go tylko ze­
wnętrznie podłng wskazówki. Skutek zdumiewający. Niema ryzyka. 
Jeżeli nie poskutkuje, zwrot pieniędzy Cena flaszki 5 75 zlr., flaszki 
na pióbę 2 złr. za zaliczką. Do tego należące „mydło kremowe si- 
nusoat11 po 75 ct. kawałek. — Z >aczki listowe wszystkich krajów 
przyjmuje się jako zapłatę. -  Wysyłka dyskretna. — Sprzedaż tylko 

1 1  A U  E U , wieaeń 1X2,  .śiiss.tarf T-tr,u, ;e T -41

im$ i ufocownii fale:

Sukien balowych, goto­
wych, p ar^ k ieL  modtli, 
kosiynm<»w, toalet wizy­
towych, b l u z e k  gazo­

wy en — dostać można

W H3522jiii2 ruucii uatiubui

RotfsalsirMipsclfi
w  M o w i e ,  u ! .  K o s t o w a  8.

Zamówienia wykonuje się av 24 
godz. — Ceny ho rdzo przystępne.

245 5 5

Bswa mŁm. safin mmi Go im
dla u iy tkn domowego i celów przemysłowych 

sprzedaje za gotówkę o poło­
wę taniej niż sprzedający na 
rat7, z5-io taią piśmienną gwa 
rancyą za dobry chód i dokła­
dną solidna konstrnkcyę z opi- 
Fc-m sposobu użycia w języku 

polskim.
ILtsz.ua ręczna z poi ryw tą  
K 4 4 , Maszyna nożna A 50, 
Maszyna pierścieniowa K 78 , 

Ctełrul-iiebhao K 0 2 , aparat do haftu K 4. 
Namówienia uskutecznia się tylko po zadatko- 
t: anin K 15"—, reszta za zaliczką Cennik ma­
szyn do szyci: ] isania i rowerów \ r  51 darmo, 

firma polska 211 7 0

W. l iM S i,  Win iii, lMbiiiultiisiRiM 23.

N*c kupować 
zegarka,

dopóki nie zobaezycio aagosrieUcii go <j. /inika 
Otrzymacie:

£ L  M I E I S € H |  K r a l ś w ,  @ r o < S z l s a  (^duiii w łasn y ),

Fort. 6RALEWSKIE60
W KR^KO^IS, ul. SZCZEPAŃSKA 2.

poleca następujące wyroby: i ;  i 10 10

l5hrh<l Blfilli Rl M m m m  IfifF wolne B6 00 składników drastycznych, dzia- 
„Juiłili “ 'l/UŁUI rliŁLlŁl - t.f.ąjłjr.r. tają łageanie, przeczyszczająco, nie sprawiają 

żadnych bolow — Pudełko 30 sztuk 90 halerzy. ,

I)Dt. nr Jshra“ wyśmienity środek 
i b i l l ) 9 bil do konserwuwania wł sów, 
usuwa łupież i swąd z głowy, wzmacnia 
cebulki włosowe i zapobiega wypadania. 

Cena flakonu koron 2 i k^ron 4.

, . M  t e  i s t i o f n h m
wyśmienity irodek przy kntarncb nosa. 

Pndeł-i 40 hal.

. W  Kali i m  p t ó
do zębów, wybiela zęby, desi-Tekcyona- 
je i konserwnio jamy uslną. Tuba 80 li.

„ J a io "  M S rip ljtin a  u n ia  h  d .
znakomita woda do utrzym ania zdro­
wych zębów i do płnkania ust. — Fla­

kon koron 1'90.

W y s y S s i  a a  p r e w i a s j ę  sSe

oproccntotynjo w S t - f i s M l k l  n a  I s s l a ż e c s ł k a  w k ł a d k o w e  § m ,

 e ‘  ^  ‘ !̂ i o  ,
m l iłuKi z ło ż e n ia  tło  dm a jio d jęck l.
S tan  ąykhtlek  n a  książeczki wkładk. >we w  gru tln iii 4 3 0 . 0 © ©  a u r ^  

stan  udziałów  8 9 . 3 0 0  k ^ f O U .  nan 4 12

Podatek ren tow y  opłaca z w łasnych fumiuszovv

'  £ i ! i i O l i i w a { ą e a  Z i p e - w a Z a

I Helfa Mentolowa francuska Wódka
S  > zc znak ima „ E d e l f j e i a t " .
£  i Nacieranie ból uśmierzające, mięśnie wzmacniające i uerwy ożywiające. Ifygieniczny 
4  środek do mycia, zapyoiegcje.cy osłabieniom, czezw iający środea wonny.

Dv/a razy skytcczRieiszy, - aii zwyczajna wodna francuska

<>

ra z y  sk u te c z n ie jsz y , - niz z w y c z a jn a
Eeaa tlaszib Z K, otts tiasziii na próbę !ud dia hiryshry I{ r z i

Ż dać ze znakiem „L delgeist1, ażeby nie otrzymać gorszego wyrobu

Hurtownie: _ G. Esi3 & ©©sap,, L, E^CPStraiiJfO 8. |
Skladj w Krakowie: w aptece „pod złotą koroną**. Rynek gł. 22, w aptece „pod

gv .i:ti]ąu, ul. Floryańska 15; w aptece „pod złotą g łow ą'. Rynek gł. 13; w aptece %
-pod z'otyra tygrysem"; w aptece „pod słońeem", llynek gł. 43- w apjece „jKid złotym •
onem ", itr. Krukowska; w aptece „pod lwem" na K leparza; w aptece „pod jagnięciem", Y 

.id . ilikolajska 2; w drogueryi: Fr. Zopotha i Sp., ni Sienna; tudzież w Ćo.inurzu X
w aptece „pod koroną"; w aptece „pod opatrznością"; w Bocnni: w aptece „pod hiałyo ' <• 
orłem"; v. iżowyn. Targu: w aptece „pód orłem -, w 'Zakopanem : F. Tabeanj aptekarz, ‘ 
oraz prawie w każdej aptec« i drogueryi w f.lalicyi, 152 12 2.5 %

poleca jbficit) zaopatrzony magazyn wyrobów optyczny cli i mechaniczny cli —
oraz pracownię mechaniczną.

Przyjmuje wszelkich systemów maszyny do pisania do naprawy lub czyszczenia, 
gramofony i  t. p., urządza dzwonki elektryczno i telefony.

Wszelkie zamówienia lub naprawy wykonuje bezzwłocznie; z  prowincji wysyła
odwrotną pocztą. 85 6 o

Posiada własną szlifiernię szkieł optycznych, każde zatem zamówienie na oku­
lary inb bmukle ze szkłami kombinowanemi, wykonuje w przeciągu 24 godzin

F o !g?2 rjŁ jaow rzsgo e j f le o r a  b la c k ie  p iy zsn o w c .

do kupca, aby kupid -

% F * m . o l b a
vc wszystkiej] cywilizowanych państwacłi prawnie 

chronionego mydła przeciw owadom

»  j(go użyciu, przekonawszy się o jego endoivnym 
skutku, 358 2 14

InbU B lM U l

Niklowo zegarki Roskopf . . . »łr. 150 
Ałociste zegarki Rorkopf . . . . B 2"—
Srebrny zegarek Koskopt . . . . „ 3’—

podwójnemi kopertami . . . . „ 4•—
Z trzema srebrnemi Kopertami . , 5' —
Płaskie zegarki stalowe . . . . „ 3-50
Ameryk, ze złota double . . . . „ 5-—
Prawdziwy patent Roskopf . .  . „ 3'50
.  r-awdziwy „O m ega"......................  9 50
Srebrno łańcuszki francuskie . . , T —
J 1 karat złoto zegarki . . . . .  „ 8'50
1 1 karat złt te łańcuszki . . . . „ 10'—
1 1 karat, złote F<erścioaki . . . „ 2 '—
Zegary wahadłowe m! . . . . , 2 80
Zbiciem dzwonu wieżowego . . . ” 4-50
Z przyrządem mnzycznyi . . . ” 61—
Zegary z k u k u łk ę ............................... , 2'50
Z eira ,, knrhenne ..........................„ 120
l u - l z i i r i ...............................................   1-20
Budziki w nocy świecące . . . • „ 1'50
Z podw . dzw onkam i.....................  „ 175
Rudzik z przyrząd do bicia jak

dzwon w ieżo w y ..............................„ 2-50
3 letnie pisemne poręczenie. Za niestosowne 

zwrot pieniędzy.
Wy syta za zaliczką.

M  B o h n e ł
Zegarmistrz 

W iede ii, IV ,, u la  'g a r e th e n s f r a s a e  17  
(w  donjw  k t a s n y m .  139 13 O

Zażądać mego katalogu z 2000 odbitek, 
który wysyłam za darmo, opłacony.

f»dyny środek do niezawodnego i zupełnego wyłę- 
urani* wszelkiego rodzaju robactwa i jego zalążków,

M s ta ć  sskofeia w sz ę d z ie  

w k a *  p o  $0

sy ifc # ?

U M  X  ‘iB  U M
5 . ! H A Ł A T K I E W i C Z i  J . M I E S Z K O W S K I

KRAKÓW, I'LICA POOWALE 13.
Skład wszellileh artj kniow . eehuiczit. dla kopalni, fabryk 
i gospodarstw wiejskich. -  teueralne zastępstwo Towa- 
Pi js lw a 1'słziat. speeyaloc-j fabryki niotoz*ó\v v. Warszawie

p O l c c d :  23S 5 20
Bfilotory stale lub na kołach (lokoinobile) do pędzenia lopa. naftą lub spi­
rytusem, m arta URSUS siły od 1 do 60 koni mecutuiicziiych, przeszło 200 

sztuk w  ruchu, najlepsze referenoye.
Motor URSUS jest jedynym współczesnym motorem do pędzenia surową ropą, 
a  całoroczne próby z ropą galicj jską dały mjświetETęjszo rezultaty, na co po­

siadamy zaświadczenie Warszawskiego Tow. techników.
Motor URSUS odznacza się lekką, silną a nadzwyczaj prostą konstrakeyą, co 
przy mimmalnem użyciu ropy, zupełnem bezpieczeństwie od wzniecenia pożaru,

i łatwej obsłudze czyni go

n - i t s z y n ą  s p r o s i  n i e p o r ó w n a n ą *
C e le m  iv p r o w a d 'E « - n ia  t y c h  I s t o t n i e  / n i k o n i i l y i l ’ m a s z y n  d o  G u l i e y l ,  
d a j e m y  j ' t k  n a j d a l e j  I t ł a c e  g w a r a n e y e  I n a j d o g o d n i e j s z e  w a r u n k i  

s p ł a t y .  — R e p e r a c j e  b fe k -z e m y  n a  s i e b i e .

c e n n i k i ; ©f e b t y ; k ®s s t ©h y s y  ©©w r o t n i e «

Łm m w r
słynne w ftriesfe śpiewaki
crygiualiuj ltnr.i Seifert, o 
prześlicŁiiym "iskim  i bri lar. • 
tow jm  głi,sio i ilhigiiis :ien- 
nym gwiailaic — poleca A. 
_iR !jfc71Kł_ i wielki zakład 

chowu kanarków w Ołomuńcu Nr. 20. -  
Rzetclca, obsługa Sztuka p,i 8, 10, 32, 
samiczki po ,1 K. rrzeih iic po 16 18
i 20 K. W ysyłka ze zaliczką. — Każdy 
jesu zadowolony. — Tysiące listów i po­
dziękowań. 110 15 23

najl. praśny w hlasauikach 5 kg. po 1 <59 K 
za 1 kg., miód kraiństii w btefttlnlśweh 5 kg. po 
1-20 I. za 1 kg. Za blaszankę liczy sic 50 h. 
Najlep82« raiud praśny w słoj»cli szklanych po 
1 k- u a r’zo puletx;uia godny dla chorych na 
piersi W ysyłka mf 2 słoi począwszy po ••trzy­
maniu należytośei lub za zaliczką. Dla pszcze­
larzy, icupCuw i piernikariy polerom bardzo l i ­
nio jiiod do karmienia pszczół i aiiód czysty 
w beczułkach po 60 kg. i w inu ier-y rii po 
mniej więcej 10, 20. 3n i 40 kg. Prawdziwą, 
zaco ;ię ręczy, kraińską iaiowcówkę oraz wódkę 
na miodzie, litr po 240 K. przez lekarzy pole­
cane. Jerzy Doler.ec. handlarz miodu, Lubiana.

306 6 10 .



Sobota 19 Stycznia 1906, N O W A .  E 1  F O B M a Nr. 32. 7

PkmSmj m i pzotlai
deserowy, patokę, wysyła w 5-kg. blaszankach 
Bzczeinie zamkniętych, po 6 kerUU z opłatą 
poczty i blaszanki”. — &iód pitny zaś i 
nych oplatanych gąsiorkoch za ó kg po S ji'. 
Gu b również z opłatą poczty Na żum u » 
w beczkach koleją Zarząd Wbr zletuakick 
• pasiek Zyrriui m a Lityńskiego w Siemi 
k~wcach. po i l ta biernikowi ce. *C9 1 25

P o r z ą c m t
do roznoszenie pism, znajda stałe zajęcie, 

bił. Agencya Dzienników i Ogłoszeń, Sł: 
kowekn 2. " “

orw- 
-  526 1 2

ZtiCi P0'Msitl?
d u ż e ,  świeże 1 złi. 10 ct. bez skóry 

w handlu 531 1 4

EUGENIUSZA JZW M H E M
Fioryańska 35, róg sw Marka.

CeglcLsIa p a ro w a
poszukuje z dniem 1 marca b. r. d o - 
z o n y  p i s a r z a  pod korzystnymi wa­
runkami. Pierwszeństwo otrzyma kom- 
petent mający praktyką w tym zawodzie 

i bczdz-etny.
Zgłoszenia wprost do firmy B ra c ia  

f t la s c a le i  i  £ ^ a  w  T a 1'n o w ie  przesłać 
należy. 527 i 3

P A 1 £ N T Y
z n a k i  i  w z o r y  o c h r o n n e  w s z y s t k i c h  k r a j ó w

wyjednywa i spienięża W-, G E Ł B H A U i i ,  inżynier i zaprzysiężony 
izecznik patentów w vViedniu 30-‘ a o

V I I . ,  S i l i j e * ,  s i e r t l  ą a ^ s e  n a p r z e c i w  c . k .  U r z ę d u  p a t e n t o w e g o .

Adres telegramów: „ProteKtion“, Wiedeń. Telefon międzymiastowy Nr. 3707.

Pierwszy krajowy akład hurtowi,., i częściowy Gramofo­
nów i Fcnogr1 'ów  134 17 22

J ó z e f a  ^ e i i s l e r ą
w To-akowie, nl. Grodzi' T* 71.

p je e a  tt bardo ■wielkim wyborze kSILA IM O FtW Y , fFOYO- 
CJRA F Y , p ł y t y  i  w u l c e  n a j n o w s z y c h  z d j ą ć .

G ra m o fo a  k o n c e r to w y  z  10 p ły ta m i L ir. 3 5 .
Części składowe zawsze na składzie. Reperacje wykonuje się 
dokładnie i szybko p o  ue&uCli u m ia rk o w a n y c h .  Cenniki 
darmo i opłatnie. Zamówienia z prowincyi uskutecznia się 

odwrotuą pocztą.

F t ^ e p i a m
używany Skutliana, w bardzo dobrym stanie 
0 wielkim i ślicznym tonie (długi) bardzo ta ­
nio do sprzedania. — P ijarska 19, II p. drzwi 

środkowe. 537 1 6

P.ALHRTIfl K W
ipjpr»*> k< « o*. puteca częściowo 

c„ „—a-.™* j fiurtoronir
^(nlir uHd/OO wyborowe gjrunfd

Kairy pblcnej
n c jn o T c sz y m  

i najlepszym spo* 
sobem za pomocą
„eorą^so pcwietTza*'

po cenach 
najniższych.

M. JAWORNICKI.
202 16 0

ttR A K Ó V / 
fljw) Jl1%

m i  h a m i
t. Łdostaw t dwon:

p o l e c a
__ w miejsce francuskim utyto- __ 
§| bó» szampańskich, oastrya- ’ 
h  ckt uyrOb ruin tnmeaskidi 31

R l e S p o s c l i e f

i  M  s e c

2 S  Y ?  C ( (
.  * E L  b *  { 9

S A I  O N  sprzedaży rzeźb i ootizów 
anystów  polskich, otwarty codziennie 
w dni powszednie od 10 do 1 zranu 

i od 2 do 4 po południu.
U l i c a  B r a c k a .  5 .  N a  p a r t e r z e .

204 8 0

Rentowny1 'Mi
m o a n i a r s K i  w Krakowie w centrum 
miasta jest z powodu wyjazau ao sprze­
dania. — Zgłoszenia pod S.. T . O . poste 
restante K r a k ó w .  486 3 3

Sumo U  ioror
jest do ulokowania na hipoteko realno­
ści w Krakowie lub Fodgórzu. Pośre­
dnictwo wykluczone. Bliższa wiadomość 
w biurze c. k Notaryuszr w Podgórzu. 

496 4

Pływalny Instytut Utjrli Jeżyków
dla dorosłych —

i;E
liraUtr-Y, nL Starow iślr. 6.

M yklad języków: angielsk., francusk , 
nmmieck,, 'włosk., isyjsk. etc prz. z 
nauczycieli odnośnych narodowości tylko 
z akademickiem wykształceniem. — Od 
pierwszej lekcyi począwszy uczeń rozma­
wia tylko w języku, którego nauczyć 

Bię pragnie.
Początki. — Konwersacya. — Gramatyka.

Literatura.
L ekcje zbiorowe i osobne od 8 rano do 
10 wiecz. Zapisy w Każdym czasie. Le­
kc je  próbne bezpłatnie. Żądać prospekty.

Biuro tłomaczeń. 310 5 U

Ł A. Knykci ofsIî so
w  K r a k o w i e ,  494 a 8

otrzymała na skład główny: 
Studya Antoniego Mazanowskiego

GorRij. i/k w was w. Mat
C e n a  4  k o r .

Do nabycia we wszystkich księgarniach.

osoba młoda dżiny.1 posiadająca w ao-
skonałoscf krawieczyzuą t, krojem , bar­
dzo cbiubnie polecona jes t zaraz do umieszcze­
nia. jako wycb iwawczyni łub tez do zarządu 
i reprezentacji domu. przez Biuro NaoclJ- 
cieiskie Stefanii % 4 emueckich łw illing, 
Kraków, iw . Jana 2. -  503 2 5

P a u f f l s i
N i e m k a ,  z dobremi świadectwami 
poszuKu,e umieszczenia do starszych 
dzieci — przcdewszystkicra na wsi. — 
Adres- l i .  W .  poste restante J a w o ­
r z n a  pod Szczakową. 385 5 5

W  Zakopanem
r e n t o w n a  r e a l n o ś ć !

nadająca się na hotel lub pensyonat do 
sprzedania lab wydzierżawienia. Zgło­
szenia listowne Dod 5 1 5  przyjmuje 
Administr-acya r N. Reformy"'. 515 2 3

• o o o o o c  a o o o o  a o o o o o o o c o o o o o c o *
w y traw n y , n ,  g lenlozny

.^ j I E I O L S S I I  . g f .
żółty i tieu.ny ' »< C.— ' .

P . G A R N Z E R
0
0  •
0
o
0  160 6 6

Żądać t  tym podpisem 
Enghien-Les-Baiiis pod 1 'a r y ie m . Q

^ o o o n o o o c o o o o o 0 0 0 0 o 0 0 0 0 0  0 0 0 0  u

N a  śluby, chrzty, wycieczki, wynaj- 
n u ic  powozy po najtańszych 

•cnach zakład wynajmu remiz 264 10 0

F .  € l ] Z M O W g U I E € I O
Ld. Pędzicnów l. 18. telefon 336,

M a s a y  i s l s t a
egzaminowy, również zc światłem elektryozneni 
doiirze ooczreny, poszukuje miejsca od ) kwie­
tnia. Zgłoszenia: L u tn ik  Kubasik w Chełmku, 
p. Bobrek k. Oświęcima. 445 6 6

EiURw i ZAKŁAD ELtKTEiUTLCHWCZJiY
nAGR0DYNAM0“

E l E K T R 0I 5Z Y N I C R A  T .  K L E C Z E W S K I E G O
Kraków, ul. Jagiellońska L 9. 133 10 0

Do samodzielnego prowadzenia mojego sklepu fabrycznego przy p i l ic y  
F l o r i a ń s k i e j  I- 3 2 ,  potrzebny zaraz starszy, uczciwy i trzeźwy

s u b j e k t  M I i m

Kaucya najmniej 600 koron.
Zgłoszenia listowne z podaniem refere-ncyj do P a r o w e j  F & b P y k i  

■ W ó d e k  P c i s u i r j  R o m a n a  M a r e z y s a s k le tg © , Z w i e r z y n i e c -  
K l’» k d w .  506 3 3

przeprowadza wszelkie istalacye wchodzące w zakres elektrotechniki. Proje­
ktuje i buduje elektrownie dla miast, grupy wsi i zdrojowisk. Zaprowadza siłę 
elektryczną do gospodarstw  rolnych. Przeprowadza instalacje św iatła elek­
trycznego wo wszystkich miastach, gdzie są już centrale, jakoteż dostarcza 
tamże w drodze wynajmu J N o w w ś łt )  wszelkiego materyału do światła elektr.

Prospekta i kosztorysy bezpłatnie. —  W łasne składy i warsztaty.

na brylanty, złów srebro, perty itp. ItCoZtow. 
nu^ci, ma jący zaniiur sprzuaaży lakoivyc,h, mogą 
się. zgł isić do M. brennera jubilera, ui. Szpi­
talna 9 , I piętru; wykupuje bez kotziow 1 n a l- 
w yikę gotówką wypłacę. 291 8 25

UL

s

I

p a t e n t y !
młrfci oenronne' ssinonę modeli we o szystkicn te 
puństwcch europejskieh i zamorskich wyjrdnyw’
Int. S . Lzbansk przysięg, rzecznik paienrnwy.
W ot cf VII., Lindengsna 2 (telelon 5G62).

63 6 0

U Prądniku Białym
przy Krak iwie, Dół godziny od Rynku jest fa­
bryka (garbarnia) żc wszystkicnii przyrządami 
i maszynami, z domem pięiiowym mieszkalnym 
i odpon-iednieiuilindynkami no fabryko 'budynki 
mogą być nfylc i n„ iuną fabrykę) do sprze­
dania *ub wydzierżawienia. Wiadomość u Sła- 
wieńskiego w Kiakirwic, przy olioy Sobieskiego 
1. 5. parter między g. 2—3 popoł 37!) ó 5

M m  Ai opr̂ iiiiuwgclo dłanów1
dla wszystkiah urzędników! dla wszystkich ofi­
cerów! dla wszystkich osób na stanowisku! — 
Dogodne warunki. Spłata prze.” kilkanaście lak 
Miała procent W ielkie i małe kwoty. Najwyż­
sze k w ^y  na spadki, prawa użytkowania, le­
gaty. masy depozytowe i t. d. Zgłoszenia pod 
..Uasehe Erledigung" przyji ajc ekspedycja o- 
głoszeń M., D ukis Nkchf., Wiedeń, I I., Woli- 
zcilc 9. Korespor.dinc.a niemiecka. 857 3 4

5 8 ®  Biaerin

Nieodwołalnie dnia 26 marca 1907 ciągnienie

Ł o t e r y i  s i a  9> ^ r s e ^ a l E a I < & e 
L o t e r y a  | i i M l e f i i s z # w a

1500 wygranych rzeczywistej wartości 55-000 K.
W y p i s j  p i i r a s z y c b  t r z e c h  g łó w n y c h  w y g r?* iy ch  364100, 5 0 0 0  f sOOC K ®a- 
Sti^liZ g o tó w k ą  na żądanie wygrywaj cego po potre.ceuiu 1»J i ustawowego podatku 
od wygranej. — Losy po 1 koronie kupować można we wszystkich t.rafiKacli, kolekturach 

loteryjnych, kantorach wymiany i w biurze loteryjnem. Wirdcń, L. Spiegelgasse 15.

v& w ie ra

12-cenłow a B iblioteka P o w szech n a
Ostatnia se ty a :

561. Zieliński, Kirgiz, Pow. 24 li. 
662/563 Bergstroin, Piwowarzy. 48 h.

(Lyuggaard et t omp )
664. Starim an Monologi bumorystyezno 

t. 1T J4 .
655. Gurkij, Wiezienie. 24 h 
556, Hamciir. Włóczęga. 24 Ł.
557/570. RościSZewski. Jak  doskonalić 

samego siebie ? 96 h.
571,573. Cbodżku, Obrazy litewskie, tom 

IX .; Brzegi W ilii, 72 h.

5 7 4 —580. D ’A n n u n z i o v
^Dziecko rozkoszy. (11 Piace- 

re). 1 K 68 h.

3-1. Barański, Braciszek i siostrzyczka. 
Obrazki scenicz.ne. 40 h.

35. Barański, Monologi dla młodzieży, t, 
II 40 1,

Z Wydawnictwa ustaw:
7 VII. U staw a lasown, k. 3'20, w opr. 4 k,
XVIII. Ustawa budownieza dla 30-tu 

m iast w Oalicyi, 60 h.
XIX. Ustawy i rozporz. dotyczące, opo­

datkowania. mięsa i w n a , 3 k. 60 h., 
w opr. 4 k. 60 h. '

XX. list.a-.va budownieza dta 131 mia 
st<vzek i znacsnicjszycu gmin w Oa- 
Rcyi, 60 n

XXI. Rozoorządzenie ministerstwa lian- 
riin z d 3 kw ietnia 1906 dz. u. p. 
N i. 77, dotyczące unormowania słu­
żbowych stosunków oficyantcw po 
cztowycb, aspirantów pocztowych i 
pomocników pocztowych wraz z ro? 
porządzeniem tegoż m inisterstw a z 
3 kw ietnia 1906 dz. n. p. Nr. 78. 
riotyczącom oficerów uprawnionych 
do obiegania się o posady asysten­
tów, względnie oficyantó- r pocztow. 
Ocna 1 k. fz przes. o 10 h. więcej).

12

I

Biblioteka klasyków rzymsk.ch i arec-
kich, opracowane na wzór nicmieck wy- 
dawi*ict,w-a Fronnda obejmuje już prze­
szło 270 zezzytów. Peiw l  zeszytu 20 u. 
z  przesyłką 23 h.

Z Blalloien. dis dzieci 1 raiodzieży
03. Szalay, Mali bohaterowie e  r. 186;).

50 h.
D l a  fc in a i o r ć m  B o c c a c i o  s t a r o ż y t n o ś c i

4776 5 5 L l S i l M  Z  S A i Y l Ó S A T Y :  D Z I E Ł a T
Razmowj’ ftogćw. O abrządl.aeh ottarcycli.

Cena egz. na  papierze czerpanym l  korona.

^  &Ta s k ł a d z i e  w k s i ę g a r n :<ieh* obj
Rautlogi a ządanJ« przesyła, oi ntno i rp latn la
m a  W .  Z E C k e m & m l i r -  w  l ^ z ^ s z o w l e

I0smm i t t  mte Wmum isplugl paruv. j

Generalna agencja  dla G alicji i Bukowiny, oraz za­
stępstwo austr. i p."n. Lloyda '

G O m U S T  I  S K A
H r a k o w ,  u L  L a b l e z  1. 7 .

Regularna i bezpośrednia komutnkacya z Atb- 
strys do Ameryki, Kanady i t. (L

'j'ray!i,ajmv bię zsusady: , ,sw ó j d o  SVPeijO“ .
Iifo więe elice jechać, niech się nda tylko flj firaiy krajowej.

Generama Agencya dla Gaiicyi i bukowiny i sprzedaż kart okręiewych

f i A f  d lfsc s ł 8 Kra«ówt ol. Lubicz T
U U I lU K S d l £ naprzeciw dworca holejorteno;
Lwów. ulica Xa Błuoie L 3 —  Ceermowisa, Brody, Nadbrzezio, Podwołoezyska, 

Szczakowa, OTiiz wszystkie prowincjonalne agencje. 467 J 26

"racowpia takien tfanskicii
H. FPaEaiisiińskńcj

K ra k ó w . D łrtr * 3 4 , I  p . 479 3 3

LtKryi i Konoiersacił!
języka niemieckiego metc lą Berlit/.a udziela 
ijiteligentiia panm. pod przyst. war. Zgłosz. pod 
„Ślązaczka" pi zyjm. Adm. r4  Ref.u 504 3 3

Ho sprzętom
C -enrtnr mai..,u. z bronzami boga*o kością in 
krustowany. Biurko mahoń, z bronzami, Lnstrri 
i stoliki mahoń, z bronzami, Sekretarze mahoń 
i orzech bugato inkrnstowane. Biblioteka z bron­
zami (oryginał.) bogate inkrnstow , Szafy inkru­
stowane, Dywany jerskie oraz wiele innych 
okazów antyczny eh, jakoteż i mebli zwykłych

L E eiłOLB¥NA MACHOWSKA
- Kranów, ul. Szewska Nr 5, l. p.

85 27 0

SYLWIA
Prac- wilia „ukicn i konfekcji damskiej przy 
ul. Floryańskiej 1. 29, II p. przyjmuje zzimJ 
wienia n.a sezou zimowy, karnawałowy i wio­
senny W szy stko w edł ag mód i kroju pary skiego 
Wykonanie szybkie. O cnj przystępne, 405 2 2

j ^ r a k t y k a a t r
z ukończoną 3-cią klasą, gimnazy ałną znajdzie.
Uinieszcacnio w m agazrm e bławatu óm J. Su- 
L a le w iu u e g c  w Krakowie ul. Grodzka 1. 3. 
Zaminjscowi m ają pierwszeństwo. 437 5 K

■ c  u <: rt ł

pasty są uajwytwoniir.jszj^ni 
wyroiłem jwlskim. 
pasty konscrwnją skórę i na­
dają obuwiu tn?ał> połysk.

p asty  są w y d a tn ie jsze  od 
wszjstl-cli innych.

Zu zwrotem 5 r»ud<4ek próżnych 
z pusty Hofa, daje się I  pu d e łk u  
z  p a s t ą  g r a t i s .

W  każdym handlu.
28  61 da

Ost roku 1868 w użyciu.

BEiiii mmmhyotć sKimcô E
przez wrbitnych lekiu-zy po ly n ą , jest nży wwic w bardzo wielo państwach Europy i c ti -iefir ni

skutkiem przeciw

w y r z u t o m  s k o r n y n t  w s z e l M e t f O  o .  j a j u

mydło smołowcowe zawułra 4U lą smoiowca arzewntigo i wy rtiziua się znacznie ck! wszelkich innych 
mydeł sRKdewci)wjeh w han&la hędłwycn. — W uporczywych cierpieniach skórnych używa ri©

także bardzo skutecznego

Berąera leciniciegd myflla smoSowcowo-siareianego.
Jako łagodniejsze mydło smotewrowe dousnn icm  wszelkich nieczystości ee?y, przeciw wyrzutem 
skórnym i nth g łow ie u dzieci, tndzłeż jako niezrównane mydło do mycia i do kąpieli służy d

codziennego użytku

Bergera glicerynowe m y d le  «moio«"COwe
zawierające 35% gliceryny i pięknie pachnące.

Jako wybornego środka na skórę użjw a się dalej zc świetnym skutkiem
Bergera mydła boraksowego

a mianowicie przeciw pryszozom. opalaniu, pieoom, trądzikom i mnym wyrzutom.
Cena kawałka każdego uitunka 70 hal. . t u  zi wskazówką. Żądać j t ar  knpnk: 
wyiawiie Bergera wydał smołowcoWy-h i M rnk tew yh  i baczyć na  odbity tu  
zńuk. ochronny i obok znajdujący *ię podpis firnuwy 

G Heli et Cotnp. na  każdej etykiecie.
Odznaczenie honorowym niedak-r w W iedniu 1863 r.

i złoty n meoaiŁ.n powszechnej wysuwy w Paryża 1900.
Wszelkie inne lecznicze i  hygienk .no mydłu Bergera są wymienione w sp<łSobie użyciu <ł«

każdego m ydła dołączonym.
Dociąć można w apteka-h i handlach tego rodzaju. — llurtow nie:

G. HELL e t Comp., W iedeń , I., B ib e r s tr a ssc  8 .
Dostać mczsa w KRAKOWIE w aptekm b Er. K. Miku kiego. M. Bronia, W iktora Bedyka, Lud­
w ika ilosin-.berga. Karole Jah rą  J  Macad/.ińskiego. K. V?i£zniewtkfeg< H. Bart.mańikiego 

Spofk-i, Z, Marrijin. — W  skłudarh aptecznych- bT. Zopotha i Spółki, A. Bachuckiego, Arnolda 
1 tcifere, jak a  łcż v. każdej aptece w G alicji, 12-U 86 36

i w w b . j t n t a s t t  F iB R y iu  zega rAw  m a w u f

FIL EfOTAVBSr Berno, Wielki mIoc &.
s

w.yrabir i dostarc.-a

Zcgarón wipżowyck
<11:* koścuKów, zaników, szkół, fabryk, ratuszów, wili tylko w do­

skonaleni wykonania, bardzo tanio.
a  Zeg.i-7 do kontroli surćiów,

Kosztorysy za daraio. Najwyższe odznaczenia za  wy woź zna­
komitych wyrobów. 40 38 o

O S TR Z E G A M
każdego kioKolwiekhy potrzebował paltu, i u tran ia . a ijb jr się nie daż. uwier , na . k« elegan­
cko wyglądającym Be, wystawach magazynów wiedeńskich uOranion gotowym, które ani kra­
jem, ani odrobieniem nie mogą się równefi z wykońezonemi nbraniiuni z mojej pracowni; 
w cenie różnicy niema. A zatem

Ł a s k a w i P a n o w te ! 183 9 o
zamawiajcie palta i ubrania n ZYGM UN1A Cl J  s*l k iitW C a V  S ro k o w ie
u l .  W ieaopoie  L. 3 , o b o k  g łó w n e j  p e c z i j .  W ypożycza się fraki i anglezy. 
W szelkie zamót iania na prowincyę uskutecznia się możliwie, jak  najprędzej.

Sika- około 159.000 bent 
o r z ą d i e i J a t L  s s ą c o - g s T o w y c ł r

naszego systenn* w rucha.
Najmniejsze zużycie paliwa. — Najtańszy ruch.

77 12 26

! k s t r j i i i t  m a m
S3 H r A  Kifl tM v

w jn d a łk n  J u l i a n a  * lń łe$ u tiic ża ,
perfuinera. ,

Jes t te  Dajłepszn roślinna farb.i, którą 
m ożni v przeciągu JO nonnt nlarbowa,' 
posivdałe włosy na koiór czarny, b»^\- 

uatuy, szai j  1 hload.
W Krakowie, o Beima i Ś]>ółi.a, Rynek 
gl. L inia l-B., J  Han ika i Spół., dro- 
guerya, -Szewska, Er. Zopotba, dioguc- 
iya, i  R. Wiskidy pi Maryacl.i.

Lena tlakor , 1 b o n  —y  flakoniki 
próbne Kor. 1-zO 111 11 O

Przesyłka i główny skład: 
w Wai szawie. ul. Nowa Senatorska L. 2.

Obiady*
Sami stoiowijicy polecają dobre a nadewswaiko 
zdror. e obiady pan; lęoat-<«liiiU  • Eicdna 
ta wdowa zc względu na jej sniuiennosć ..asłn- 
gnje bardzo na  nojmreie — źwierzyBieeka 8. 

296 3 3

M  imMt
składającą się z domu o 5 -  0 pokojach, w do­
brym stanie, ogrodu, ńodynków gosnodai-nktel 
or 1—5 mórg pola wraz. z łąką w pobl:in  

- Krokowa.
Zgti-szenia l.stew ne przy im uic  A ihnm istrac y» 

„N. iteiormy" p:wl W. BL O. 4W> 5 5

tM

T O
Kuu mLhii' „Kotwica"

U n im n n t .  
O a fis fc l  o  o m p , ,

cutąpienU

P a  i D * E x p e l l e r u ,
j«8t, pow-wocheio zn&nc jako wyśmienite, 
bóle uśmhrz&iące nacieracie; ao nabyok. 
we wszystkich apteaach po cenie 80 hal.. 
K 1.40 i 2 K. Przy kupnie tego powsae 
chnie alubionege Arodka domowe jo oaloiy 
przyjmować tylko butelki orygmalnw w 
pudełkach z raaią ochron-u i *arką 
„hotwicr", '"tenczai ja*t pewretć, te 
się -'trsymah w yrdb o r /g i t a i r y .

Apteka Pr. Ricbten pod „notyn i wen" 
w  P r n d i o ,

ono EUbiaty No.5 nowy. 
Wysyłko eodzinanr

101 K f f i i f  nmm1 firmy L w S M .L w I i w .  c i . M i M i d  L 2.
Wszystkie używane i tslhości a ł  d< sity 100 rou> w cią ł Bie 

wyrabia i dostarcza sit; Ich w p n e c fą g t bdpow tem lt^o  cza m

92 10

Pierze gęsi®!
nowe n iedarte: */* szarego ct. 15

*/, n biatego „ 30
rtowc d a r te : */» „ szarego „ 35

\ 't  „ białegii n 50
praeóyta począwszy od 5 klg i wyżej 
za pubrantem poczftjwem 1 -tai 2 2

* V . K & l d l e k
yj PHABES- : J i c a  T y ń sk ft L . 17.



8 N r. 32. N O W A  R E F O R M A . S okna i'J oiycznła 19Dc

Mam zaszczyt zawia­

d o m i P. T. Publi­
czność, że z dniem 

11 s ie rp n i 1906 r. 
przeniosłem swój

n a  u i k c j  S z p i t a l n ą  I . .  3 4 ,  n a p ^ & e e l i *  T e a i r a  M l e f s k l e j o

i znacznie go powiększyłem. '3473 21 0

Kowy powiększony magazyn zaopatrzyłem w mcblo 
od najskromniejszych do najwykwintniejszych. — 
Posiadam na składzie również dywany, chodniki, 
portyery, firanki, kapy, serwety, kołdry, pledy, 

. - poduszki, pokrycia meblowe i t. p.
dkiad łóżek blaszanych 

i meM! giętych.
Z wysokiem poważaniem

Szczopat Łojek.
frjdrTftdl ostatni iranspnit tanich awie- 
iiGuHcaf tnych jabiek węgier- 
sklcŁ. Sprzedaje się tylko do końca 
miesiąca, ui. św. iana >2. 4„i 3 3

Cukiernia
rento-,’ma, istniejąca kilkanaście lat, 
Ob sęrzeujfiia. Kapitał potrzebny 

do 5000 koron. 493 4 6 
Zgłoszenia pod „C n k I e *- n 3 «i“ 

przyjmuje Administraoya „N. Refhrmy“.

l e k c y i  j ę z .  n i e m i e c k i e g o
metodą Jłerlitsa ua..iała d^swiad ozony nauczy­
ciel Lete ja  zbiorowe i osobno. Starowiślna 6, 

parter na pr w o. 415 9 6

Różan PMi
znajdzie n mnie popłatny dochód hucz­
ny, pizez roboty ręczne. Robutę rozdaje 
się ao każdej miejscowości. Prospekt 
z gotowemi wzorami za 30 h (markami), 
se&ina Bet a, Wfctled XŁ, Brigitten- 

anei lanie 30. 359 2 6

P o ż y c z k i
załatwia za kundyktem i be* kondyktu dla P. T. 
urzedniłśw. «fieerów w ogólności, profesorów, 
wiełeb**ę* diłhowienstwa. -anczycielL aota- 
ljiiazj. Uk*rzy. adwokatów i iptckarzy. — 
Seprt«M«cTi lrleamtfaił V«rel*łu“ a?e Lwo­
w ie, J  R o ^ . l  *ka L 2 8 . 323 11 11

Hajlepne hygienlcinb
T o w a ry  G u m o w e

do c e l ó w  s n n i t o m y c l i
polecają 63 3 0

R E 1 M  1 S P Ó Ł K A
« Krakowie, Rynek 37, linia A-B,

Cenniki darmo — Wysyłka dyskretnie-

Salon Hnlnrzy polskich
(H . F r is ia )

aL Floryadska L. 37, i p.
Spi daż oryginalnych e-razćw pierwsi orzęd- 
nyck artystów polskich. Salon otwarty oa 10 

da 12 i od 3—ó-tej. 226 11 16

U s t a w a

o Reformie ksiąg 
gruntowych

w Galicyi i na Iltikowfnie z moty­
wami przedłożenia rządowego w pol­
skim przekładzio J.  G t t m r c m  opu­

ściła prasę, 
uena k. 1-30, z przesyłką pocztową 

k. 150. 44T 6 10
Zamawiać można: W ied eń  VII, 

SI eben s ie rn gasse  15.
aalleaizitiajtatut

Cytrr git »,y ai- 
K ran juary- 
■ety, ile ty ras 
ws-»lkv łnctrn 
ment i dęte tył- 

k« wa fakryea iistramautów pod limą
O. L ed e rbo tep  w  P ra d ze ,

J « r a u l e i B | |u s e  15.
m r  DARMO. T R W

1 t s  13  26

Nie czytać
%dka, less spróbować eię m u-i oił- 

u v u  ena-iego, leczniczego
sJhrbionego mydła nitowego

S a r i s a n " .  I flp , Djeczya n. t  
p r w a te a  B e rg n a n u a  m ydła liliowego 
(zmaz 2 górnicy), ażeby s ę  pozbyć 
piagow i Biied płeć biotą, a  cerę de­

likatną. 21 45 50
P® 80 h za kaw ałek m ąją  na  sk ładzie: 
Apt. Jar* m ajak i i Sp. Krakowie 

„ F. U ralew ski „
„ Z Marooia „
„ W Prań „
„ "W. Redyk
„ L B osenberg „
,  K W uzniew skl .

Lrog, A nast Fronca. „
„ J. H anok „
b J. Klem ensiewic* „
■ A- Pa-hncki „
„ Arnold iteifer „
„ J .  V/Gniewski i S p .  n
„ P. Zopcth i Sp.

Gał. Ck. F. Leistner B
St Porębski i Zimler ,

H fi m a t  Rom an Drobnor n
n „ J . Araten _ a
p , Maurycy Kreisler „
„ B Reim i Spółka „

„ S t Rożnowski „
Peag  Tam .l ic h r ik  w Bochni 

„ S tasia ł. Paw łow ski „
Lrk Górze ri w N. Sączu 

B B Jakubowski „
„ J. Faresz „

Ormg. T . K w iecińsk i „
B 3  Zncker „

L. ż a  .kl w Poagórzu 
kpt. j-a so r i  riedenberg  ,

„ L azar Sonnenschein „
b A Karpiński w Rzeszowlo 
B Klisiewicis n
B -J Kołodaiejowsld „
B J. Brzękuwaki »  Wiśniczu 
,  Roman Mayzl w Tśwlęcimie

F u t y n o b u n y  p i i m t n i K
d^oguoryjay ptsenkuje posady. — Zgłoszenia 
I»d „ P o s o d i i 1* przyjmuje Administracja „M.

Refonny“. .  460 3 3

PieKnG czaoDa do Kafdsso puKoju 
jest cobfte f itiacy zasar isckele

piękna, rzeźbiona szafka, niezai odi „ę, dobre 
wnętrze, i  3-letniem piiemnem pr.ręczeniem, 

bials, kościane wskazówki i licz­
by, 13 cin. wysoki z wagą z?o- 
eisto-bronrową, nadzwyczaj tani

TYLKO K 2 50 mąm.
Co rokc wysyłam ĘtfOT prze­
szło 53 000 zegarów "iJSE ku 
największeiru ż -dfiwrdsmu mo- 
ic l P T. Odbiwrów. Tu w 
Austryi zapewne jedyna ilość 
daje najlepsze śwhu ciwo o 
rzetelności mego domu. Każde, 
nawet nnjmrle;sze zb cenie wy- 
kenoje s i |  jak najstaranniej. 

Wysyłka za eadczką

Kcnmd
pierwsza fabr Zrgarow w Briix Nr 1009 (Czechy). 
Begato IHnetr. peiskic m«n:‘ i z przeszło 1000 cdb. 
wysyła się na żaUan,e każdemu zada,me opłaoony -

104 15 20

i -

w  w i e l k i m  w y b o r z e  w  n a j n o w s z y c h  f a s o n a c h  i  k o l o r a c h
poleca

3

Magazyn Nowości
Ł *  S k ó r ć z e w s k i e g o  i  P o l a k i e w i c z a

K i * a k ó w ,  F J o r y a ń s k a  1 3 , •4T*» -1 4

N ow ości o ry g in a ln e  a n g ie lsk ie  f irm y  Ch8 L av y  & Co. w L o n d y ire .

Gazowe oświetlenia
ogrzewania, kuchnie, piec" łazienkowe, świeczniki i t. p., urządza fachowo, praktycznie i l*»io:

« J u l i s i i n  T o f e
B i o A  i'er !m Ic7 .n o -ll«> if!!lR l irjiiP . — Kraków, św Jana 10 Telefon Nr 574. 

Najlepsze referencje. 175 5 0 Kosztorysy bezpłatnie

Sowo otwarły! H 0 T E L  i k U S T i l l i !
W w  o, P r a t e - s t r a s s e  itb

po 3 Korony. Kawiarnia i resta racy.i w hotelu. ApUrtsunanty dla rodziu przy dfuaazyjn 
- * pobycie, po cenach znacznie znlżonych.j 183 11 27

GEHBSAOTA.
TOWARZYSTWO N A  ŻYCIE,

t/eneialna Pyrekcyi. dli. iśnropy: Berlin, W. 64, 3er<rcnstr,isfle 8, we własoya d-'-mu 
Gcnerolna Rei.rezeiitacya dla Ansiryi: Wiedeń I.. Stnbenring 18, wts włuanya !om«,

1 S tan  ubezpieczeń u końcem  roku 193-t . . . K  5M.304-947-—•
, Hw s czynny we^Uug bilansu  z końcem  ru in  18 H „ 163.V15.18T—■

Dochód za promie asekuracyjne i odsetki w r. 19-Ji B 23,756.299*—,
Nadwyżka e obrotu ro c z n e g o ...................................   r ' 2 , HU'9iM5*—,
Rezerwy z poprzedni.*,h la t  d la  ulziate w zysku „ l i . 625.852*—.

. 3 , „ .. . »  H,03o,y >s*—.

N in ie j s z o m  m a m  z a s ^ e i ^ ri  z a ¥ i ł l ą d o m l ć ,  
ź e  p o c z ą w s z y  o d  d n ia  JO s ty c z n i a  1907 r o k u  ń f ę  
p u & i ć t d a i i i  h a n d l u  p ro w a d z o n e g o  d o tą t  p r z y  u l ic y  
G r o d z k ie j  1. 2 i ta k o w e g o  w ię c e j  u l a  
D z ię k u ją c  p r z y  t e j  s p o s o b n o ś c i  z a  d o ty c h c z a s o w e  p o ­
p a r c i e  1 z a u f a n ie ,  n a d m ie n ia m y  ź e  o p o n o w n e m  o tw a r ­
c iu  h a n d l u  w  K r a k o w i e  w  sw o im  c z a s ie  z a w ia d o m ię .■ • — - i 4«

Stefan Porębski.4tM 4 3

5000 K O R O N
D L A  N i E M A t S Ą C Y C H  Z A R O S T U  I  Ł Y S Y C H .

Porost brody i włosów na głowic istotnie w 8 dniach wjwołnje g r a w d s l r / i t  d u ń ­
ski. n t 2L . n i  .tSos“ . Starzy i mładsi, mężczyźni i kobiety, używaj* tylko „B a l­
s a m u  “3oS‘* do wywołania j.orostu brody bnvi i włosów jest bowiem dowiedzioną 
rzeczą, że „ B a ls a m  Mo.r“  je s t  jedyuyru P o d b i c i a  j f e m s e s e s a e j  wSetssy, k tó ­
ry  Vv p r t e c  >5JU 8 d o  14 d r l  przez d/.iałanie na cebulki włosów w ten sjnsób na 
nie wpływa, że .vlosy zaraz zaczynają róść. Ilęczy się. żo środek ten ni© iest szkodliwy. 

Jeżeli to nie jest- prawdą- wypłacimj

s $ o @  K f m s n  p o t *u i ;k ą

jo ło w p scB iw . ły^eiAU, lu b  psadM a w ło s y  e s ^ 5* b ib , k tó ry  B ł 1- 
saii "  Cios |s r ‘ . srtac  tygońLi u ł j  »*al bizsk ieczuie.

: Jestosiny jedyną firmą, która daje tego rodzt-jn m;ręczenie. Lckiu- 
skie opisy i jłoleeenia: Przed na-d: duwniotwami ostrzega się u s i ln ie .

V ' spnw ie  prób z Pańskim „Balsamem Mos“ mogę KanMn donieść, że z lego 
Dalssmu jesre 111 zupełni© zadowolony Jnż po ośmin dniach pojawił się wyraźny 
poroat włosow, a  r.hociaź włosy były jasno i miękkie, były one przecież bardzo mo­
dle. Po dwóch tygodniach przybrała broda powdi p* irwotną barwę i óopjiero wteu 
czas ujawuiło się nadzwyczaj korzystne dzisłini© Pańskiego baisamn. Dziękując, 
łączę dia VVP. wyrazy poważania Th 'l'verg. K,,penbnga.

Ja, jM.ówisnnn Tn.c.e naioeić każdemu nrawdziwr 
niezawodny 
dały mi wl
atoli używałnm nrzez trzy tygodnie i!a'sami: Mos, poczęły włosy róść na nowo gęste 

— — i bujno M. 0  Andersen, Ny V'c*stergado 5, Kopenhaga.
Paczka Balsamu M osSzłr Opakow. dyskr. Po otrzymaian należytości lub za zaliczką. Pisać d o  n a jw ię k s z e g o  w św ie c lo  o s o b l iw e g o  l u t t U n

MOS-HfiSaSiHET, C0PFH.»S£n K 333 D /1 W K  flfclfla).
(Uplata k a rt koresp. 10, a listów 25 h 2 2

Do sprzedania
bardzo gustowny p o r ta l  sklcpt)W >
z szybami lnstrowemi w Rynku 1. 4 

Wiadomość u 0 iasciciela, Td. św Ger­
trudy 1. 5 parter, pomiędzy 3— 5 go- 
drdną, 33-t 3 3

P o s a d y
otrzyma wkrótce, kto zda egzamir z ra- 
•hunkowości kupieckiej lub państwowej. 
Zgłoszenia tylko do 1 lutego b. r. pod: 
Oezkowski, Kraków, skrzynka poczto­

wa 39. 502 2 3

z Jeże li b1o Ita-zle w  opomób rozy.ac.-ny 
n iech  ty lk o  zaży je  P a s ty le k  G e ra u d e l '..  1

B o s y i jc a t  ra z  sp ró b o w ać  żoby si*  p rzek o n ać  o sk u teczn o śc i

m r m m m t k
N ie o m y ln y c h  w  lecz*  n łu  N ie ż y tu .  K asz le  n e rw o w e g o .  Z a p a ls u  a  

o p lu c n o g o ,C h r y p k i ,Z a k a t i r z e n ie  I r y t a c j i  p ie r s io w e j  A s tm y ,e to .  
" N iu z L s d n y o h a la  o só b  k tó re  z b y te c z n ie  g los u t r u d  >ją.

Bardzo użyteczne dla Palących.
P u d e łk o  zawiera ,ą re  72 D asty lea  i sposób z j w a n ia  tn .;o w y ch : w e 

T.wowie, w a p te k ac h  Dl M .« ilascbŁ.W ew iór.U icgo. Krzvżanow>Uie 10, 
R'u*kr*ro. K i^hai a . w K rak o w ie , w a p te k . PB. W . izm ewsLiego. R ed y k a  
i T ra u c z7 ń sk ie « o : w P o zn an iu , u P. G labisza i w  C zerw onej ap tece , e tc .

>3
to
to

nawet, gdyby śmierć ubezpieczonego naotąp&a wskutek satnobujst^a lab po Cdyaka;
S) że po..ssi ryzyko ebćrpleezeitia n:, wypafck iłłjfy , j^e-Menych pod broń bez poawyiMenił.

premii; . 1
i)  żo doiwiduae są podióżo i jiobyt w całej En.npte 1 północnej A .aery :o bez osohi-oj premii.

OES^KSŁUA i  ^EKCYA ULA SULiCYT 5&ASIHIS9RW!
S I

i  ffiariSSK-, M B  8 U B  J 8 B E I 5, i  M M  B B W ! I  S I H W .
Taw arzystw o nawiąż© che.t.ni© sicsimki I  osobami, nidającem i się do ak 17i 7.yc.yi ubezp.ećiwi na 

życie, udzielając tymże korzystnych wsrr.nkón W  '24 2S

M fO w ito  W t f l  oicycłi icr^ków

IM itlllj liool. ef l i t
; w Krakowie, u!. Starowiślna 6, (obou poczty)

Wykład języków, angielsk., fntneusk., niomieck., włosit., czcsk., 
'■•rosyjsk. i węgierskiego przez nauczycieli odnośnych narodowości tylko 

z akaderań-kiem wykształceniom.
Foc^atk®. Kbnwersaęya. Graotatyk^. ^epatsre , 

■ - liofrespoaSeneya handlowa.
Lekcye osobne i zbiorowe przez cały rok od godz. 8 rano do 10 wieczo.~r «
Specjalno kółka konworsacyjne dla osób, władojni.yeli j rż  oocemi

językami, 5:r.l 2 9
Zapi-aó się można w każdym czasie. L ekcje  próbne bezpiiitiiic,

Prospekty darmo i opkitnb

. B i u r u  f l c m a c z e s k .

€ •  M  a n s t r .  k o l e j ę  p a ń s t w o w e

Wj©lą® t-miMMm fis
( W a ż n e g o  o d  1  p a ilr .ilz ś io rM ślła  1 9 Cp‘<3 r .  (czas środk. europ.).

O dsL ndw i z  E r i j t ło w n
4.30 rano (osob.) d<i Oświeoiiiia..
6.43 r. (Dosp.) do Lwowa i Podwołocsysk (po?ą- 

c ie iie  du Stróż, Jasła, Cbyrowa, Stryja, 
■ Stanisławowa, Huefatyna, Sokala, Kopy- 

cz.yniec i ( r.^rniowicc)
8.10 r. (osob.) do Lwowa i Podwołoc7,ysk (po- 

łaczenio do Stanisławowa, Stryja, ?'ad- 
brzezia, Rawy n  skipj).

8.30 r. łmiest.) uo Wieliczki.
8.40 r. isob.) do Kocmyrzowa i do Mogiły.
9.0*2 r. msob) do Suchy, Wadowic Zwnrdonia,

Żywca, Zakopanego. Gorlic, Zagórza, 
Lwowa i Husiatyna,

11.00 r. (osob.1 do Lwowa. Stanisławowa, Jasła, 
Stróż, Sokala, Stryja, Kopyezyniec, Grzy­
małów®.

1 15 r. (osob.) do Ośwlęcirog.
1.80 pop. (miesz.) do Wieliczki.
1.45 pop. (osob.) do Mogiły i  Kocmyrzowa.
2.49 pop. (błyskawiczny) do Lwowc z połą­

czeniom. do wszystkich odnóg).
3.15 pop. (osoo.) do Słotwiny.
6.15 .ciecz, (osob.) do Tarnowa- Stróż, tfowągo 

Sącza, - ■
7.40 wiecz, (miesz ) do Wieliczki.
8.00 wiecz (osob.) do Suchy. Zwardonia, Ży­

wca, Zakopanego, Gorlic, Zagórza, i Prze­
myśla.
wiecz. (osob.) do Kocmyrzowa, 
wiecz. (espress) do Lwowa, Ickan, Bu­
karesztu. K onstancji i Konstantynopola, 
wiecz. (o5o\) do Lwowa i  Podwołoczysk 
ri*cz. osob.) do Lwowa, Fodwołoczysk, 

Nadbrzezia, Sokoła, Stanisławowa, Bro­
dów, Nowego Sącza. Wieliczki, 
w nocy (osob.) do Suchy, Zakopanego 
i  Nowi*go Sącza,

8.05
8.38

9.00
10.55

11.50

4.49

6.07

6.50

7.40
7.45
8.10
8.15

10.35
11.35 
1.05
1 30

2.24
4.40

6.95

7.10
9.12
9.38

10.45
11.00

Przychodzą do Krałtowa i
rano (osob.) ze Lw.iwa, Podwołoi_« sk, 

Brodów, Ickan, Cterniowiec. Jasła, Dhy- 
rowa.
r. (osob.) z Przemyśla i innych m iast 
prze/. Sochę.
r. (etpress) * J kan, Lwowa, B ukare­
sztu > t d
r. (miesz.) z Wieliczki 
r. (osob.) z Kocmyrzowa i Mogiły, 
r. (osob.) z Oiwięcima. 
r. (osob.) t  Podwołoczysk, Lwowa , No­
wego Sącza. «
r. (miesz.) z Oświęcima do Podgórzu. 
i. (miesz.) z Wieliczki. -
pop. (osoo.) z Kocmyrzowa i Mogiły, 
pop. (osob.) ? Borków wielkich, Lwowa, 
Nadbrzezia, Sącza, Jasła, 
pop. (błyskawiczny) zo Lwowa, 
pop. (osob.) z Husiatyna i innych m iast 
c a  linii transwersalnej przez Sucho 
wiecz. (osob.) te Lwowa, I ’ idwołoczysl 
(połączenie'od Tnrnobrzega, Zagórza, Ja ­
sła i Budapesztu), 
wiecz (osob.) z Kocmyrzowa, 
wiecz. (osob.) z OSw^cima i Alwerni, 
wiecz. (posp.) z Podwołoczysk, Lwowa 
Ickan, Tarnobrzega Nadbrzezia, N. Sącza 
wiecz. (osob.) z Rzeszowa 1 Jasła, 
w nocy (osob) z N. Sącza i  Zakopanego

Rozkłady jazdy w form acie kieszonkowym są 
do nabycia po ceni© 30 hal na s ta c ja c h  c. k. 
Kolei państw  , u  Konduktorów, ja k o te ł w K rar 
kowie « M arie spędycyjnem Buj Bliskiego, w 
księgarni Krzyżanowskiego, W cukierni Mau 
riziego, w handlu Fischera (linia A—B) iw  nan 
dln Porębskiego i Zimler*.

«

S . F”  *

U  f j  -  I  g g  n a j l e p s z e  m y d ł o  „ t y I & O  W ,  B r a c h a  Z  T a r n o ^ A '1 t o a l e t o w e ,  J e d y n y

f l f i y o f o  m a c i e r z a n K o w e "  wyrzutom, popekanui i szorstkość] r\k Liszaje, piegi, plamy wątrobiana cz1
h i p i A ?  7  g i j n w y  if .jjt Ń w i tw t )  1 S A  ł i v » »-* >4- t* l .

‘ * * '■? ‘ a..;.r

niezawodny środek, przeciw wsżełnrij 
łvvoność nosan wv%ryy prysffesse wysypką.

-  - '  ?  yij| ? ;  er a n *
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** tiim ' ni i, nu i r ■ rwrrr UnlTiTiT T  l i TTirmunTi—r>rTrr~~n~inM"Tmirr''mnnni niamninifiTiinr

w  W i e d n i u  1. M e i s e r  M a r f c t ,  G l u c k g a s o e
juam zaszczyt zawiadomić, że z dniem 1 września b. r. otwo.zyłem w moim 

własnym, na ten cei umyślnie przeznaczonym domu

z n a k o m it y  h o t e l  p o ła c z o n ?  i  A a m i y n
Mając doświadczenie jak„ dawny dzierżawca holem Wandl w Wiedniu, będę 

[ się „taruj wszeikiemi sifami aby sobie zjednać i teraz zadowolenie tych, którzy 
mnie swym pobytem w moim nowym domu zaszczycać będą.

O wygody wszelkiego rodzaju [ ostaraiem się przez nowoczesne urządzenia. 
Pizy tam wvborna kuchnia piwnica obficie. zaopatrzona. — Szybka usługa. — Ceny 

| umiarkowane
Polecani się łaskawym względom P T Publiczności.

158 12 12 i ę j - i a e y  D m t& ii, właściciel hotelu.

ZAKŁftO
WODOLECZNICZY iSANATORYUl

spec. enor. nerv/owych D r t . K .U I*€ ZY l iA .
■» K r a k o  w i e ,  w i l ic a  S z u j s k i e g o  1. IX  ( « ó g  u l ,  R a j s k i e j )
W odolooziiictwo rarni», gorące kąpiele powietrzne ogólne  
i  częściowe, kąpiel gazet sra z  kwasem  węyl., kąpiele wodo- 
1 lektryczne ogólne i częściowe, natryski elektryczne, s le -  
ktryzov,anie, macaż ręczny, wibracyjny i  elektryczny, ciepłe  
wanny kąp:ela mineralno. Leczenie dyetotyczne i tuczne.

L oko je «Lla cJioiych.

Choroby nerw owe, reninatyzm , choroby żołądka i je lit, 
skaza moczanowa cukrzyca, otyłość, ogólne osłab ien i', 

choroby serca i  naczyn krwionośnych.

OŃwieilenie elektryczne.
277 6 10

a E e s a s e ń J L e  Z
Agend niemieckich łab ryb lakierów i farb wprowadzają Panów Kupców 

w Galicyi w  błąd, wykazując fałszywe zamówienia jakoby uczynione przez nas 
w ich fabrykach i twierdząc, że nasza fabryka nic me produkuje, tylko od nich 
towary sprowadza; przytem zobowiązują P P . Kupców, by zdradzonej tajemnicy 
nie wyjawiali. W  ten podstępny sposób uzyskują agenci od PP. Kupców w Ga­
licyi zamówienia, a. naszej fabryce krajowej podwójną wyrządzają szkodę, mia­
nowicie: w opinii i produkcyi.

Wobec powyższego stanu rzeczy prosimy PP. Kupców o każdym podobnym 
fakcie łaskawie nas zawiadomić, abyśmy mogli przeciw takim oszustom sądownie 
wystąpić. 455 2 10

K R A J O W A  F A M f Y K A
lakierów podłogowych, emalii w różnych komrach na drzewo, Kamień, metale, kaloryfery, farb 

pofcnstowycn, brunobn, sykatyw, tńasy francuskiej do podłog, farb drukarskich i t. p.
L .  W W  K R A K O W 1 K .

HM5 pffliOWKil
do egzaminów z rachunkowości kasowej, państwowej i kupieckiej, 
składanych w Wydziale kraj.; w c. k. Namiestnictwie i w c. k. Aka­
demii handlowej we Lwowie, został otwarty i obejmować bedzie na­

stępujące przedmioty:
1) RachunKGwosc państwową ogólną i kupiecką.
2) Buchalteryę pojed.. podwójną.
3! kornspondencyę kupiecką i prace kantorowe.
4) Stenografię, kaligrafię, jeżyk niemiecki i język włoski.

D l a  p a ń  o s o o n e  < joaz*E sy .
Korzystny rezultat tciłe zapewniony.
Wwkłady objął rut. cgzaci. nauczyciel rachun. państw.

Henryk C~3ifkieb
Brasów ni. nietlswską 68, H pico*,454 1 O

Herbata z Brodowi

u e rb rta  z Broacw:

Oif dawien dawna z swej dobroci i zapachu znang prawdziwą

ł Ł t f H h ? * f i ą  r o s y l j s k ^
3 zbioru majowego, poleca h a n d e l  7 100

W .  A D A M O W I C Z A
w  B rod ach  na pograniczu rosyjskiem

1 flnnt ,Familijnej" bardzo d o b re j .............................. złr. l -40
1 lu n . „Melanp de Moskou" w oryg. opał., najlepszej 3'5(- 
1 funt ,,lniperial !^esaiBkiej, w oryginalne® opakowaniu 3-50 
1 fnnt „Okruchów" z najlepszych herbat kwiatowych P20 
Kawa Ceylor palona gorącem powietrzem 1 kg. złr 0 8u i l- lo  
Bulion wołyński 1 k i l o .............................. .... . . złr. 3-20

. ... ..

29 2 i 24

HOGTGSć! Fijrniia h u  w g &ć

Somcitose
r Ni.'i.

a o e t y t  p o d n i e c a j ą c y  —  n e r v / y  w z m a c n i a j ą c y

środek posilny
3-leł Ac pisemne

p g s ^ c z e a i c . 5 korom! Bez teoak.w, i$i 
tf tej jakości

Pi iw d i i i .y  » łw a |c a i ‘» k i k o t’ /iu iJ iy  ^ e y a r e k  r e m ^ n f o i r  
s y s te m u  ł io s k e p i  z  l i te m  m o c n e m  a n ty m a g n e ty  oznem 
W «Q trsem  ł t t w i c c w e t n ,  z rna-wdziwą emaliowaną tarczą 
(nie papierową) z p lo m b ą  O C aro r" .ą , z prawdziwemi niklo- 
wemi kopertami i pokrywa z figurami naa w nętrzem, 33 godzin 
(nie 12 godzin) idący z ozdomiemi złoceniami, d o k ła d n ie  u r e ­
g u lo w a n y , z o-letniem poręczeniem na piśmie f> K, 3 zegarki 
14 1< ze wskai 6w];ą seLunćjwą 6 h ,  3 zegarki 17 K , z praw- 
dz;womi srebrnemi kopertami, otwarty, bez wskazówki sekund. 
10 K, 3 zegarki 28 K , ze wskazówką sekundową 12 Jv 60 h., 

3 zegarki 35 koron.
Wymi&nŁ d o zw o lo n a , lu b  zw ra ca  sir p ien iąd ze  oez  

ła d n eg o  p o trą cen ia . :-8 JA 15
Wysyła za zaliczką P ie r w sz a  fa b ry k a  z e g a r k ó w

w £?ux Kr 99U (Czecliy).
Bogato ilustrow ane polm ui katalogi z przesz 1000 od ■ 
bitek wysyia rie  każdemu na żądriue za daruio opłacone.

P U & K O f l N P  S i r E S t L  Ł  1 . 0 7 1 '  W  B . 5 S M I E
(Msrddenisck-r Łisyd),

GENERALNA AGENTURA DLA GALICYI 
wc Lit onie, przy ulicy Gródeckie? L. 93.

l Y & j p p z e d B i e j s z ą

Iferbntg Ceyten
„ i t a % - d ! a  C c f ł O B  T a a 1*

pod własną marną ochronna „ F a łn ta 1 impor­
towaną wprost z Cejlonu. a. urzędownic chcm. 

381 4 6 badana pu cenie:

III I sp ła w . m  , - t t  *  »  % ,  2 :  

lir 2 „  i i a M s l e S l R w , . ? :
przy odbiorze 1 klg. naraz, franko opa­
kowanie i porto do każdej miejscovości 

Ansti o-Węgier —  poleca

M U H K H m U R O G H E
Cm. i król. Bod. Dwmi fiisir.-W?). i kroi Grecji.

M n h
loletnią praktyką, upoważn. przez p. Prof. 
Berlitza, udziela lekcyi języka niemie­
ckiego. Lekcye osobne i zbiorowe bd 8 
rano do 10 wiecz. począwszy od 4 kor. 
miesięcznie. Wiadomość: ul. Starowiślna 
6, parter na prawo. * 16 5 5

K r a  k m  S f r a d o m  2 3 ,  u o m  w ł a s n y .

Poleca hA K A R N A W A Ł  nowości na suknie J bluzki: przeróżne gazy, tiule, kororud 
Crepe de Ohine, jedwabie wełny, również sztuczki na s u k n i e  tiulowa, koroiAowe, ilProwe, 
fularowe, jedwabne, haftowane i  batystowe b.ale, czarne i kolorowe, jakoteż bluzki gotowe 

jedwabne, halki jedwabne, alpakoive i klotowe w różnych kolorach. 444 3 4

K ^ y  łap Diucy m f*70 Koron otrzyma loipfłiźIunKs.

T©v3?as?3sys53is7© ś e g l s g i  A g s t E ^ a e M s g p  Ł s y g l a 3

J A S D Y  3®rLA  P R Z Y J E M M O S C l
piew szo -zędnym osobnym parowcem „TH&LIA*.

Pierwsze półrocze fSO ?.
F od ru ż  L ou 14 lu te g o  d o  10 m a rca  z  "k-yestu do  F a le sty a y  i  E g ip fc  z za«-adzc;iiom c r.yiuiis kd.a Ater),

Rodus, Makry, Jatię  (dla .Jerozolimy). Ilailę, JJeyrutli (dla iJamast.a i Ralbeku), Aleksfindryę (Ula Kairu), Korfu 
i Wenecyc. — Ceny jazdy po morzu wraz z utrzymaniem - w 550 K w górę.

P o w ró t  11. otf 17 ru a r r i i  lo  12 P w is te ia  z T ryasM i rto i f f ł jc h  p o t t r  .a le w y c h  5 £ f r y k  p i  m o c n e ,  z za- 
warlzeniem o Abazye, Korfu, Syrakuzy, Tunis l'hi))ippeville, Alarsyiię Kizzę, Oenue, „Neapol, Uapn, Palermo. 
Mesynę, Taorminę. tirawozę-Dubrownik, Wenecyę. — Ceny jazdy no mor„u wraz z utrzymaniem od 050 K w j,órę. 

r o d r c ż  i i i .  o d  13 .w iefeua a ó  18 m a ta  z  T r y s s .a  d o  H isz p a n ii i  A S ^ h ł  p ó łn o c n e ' „ zawadzaniem o Maltę, 
Algier, Malagę (dla Grenady i Sewilli), G ibraltar (Algeciras), Kadyks J.izlionę, Madeire Tangcr, Tunis,- Korfu 
i Wenccyę. — Ceny jazdy po morzr wraz z utrzymaniem ud 700 K w górę.

P o d ró  r j .  u d  25  m aj*  u c  i 8  l ip c a  z  T ry c s tu  d o  d re c y ł ,  h e n a t :  .y n o p o l . , M a łe ; A zy i z zawadzeniem o Wenecyę, 
Korfu, tteę  (dla Delf), K orynt (dla Starego Koryntu i Akrokoryntn), Fyreus (dla Aten), Konstantynopol, Therapię, Mada" ę 
(dlf Erussy), Smyrnę (Efez), Nauplin (Argos), Katakolo (dla Olimpii) i Wenecyę. — Ceny jazdy po morza wraz z utrzymaniem 
«d 550 K w górę.

Wycieczki w okolicę nrządza Biuro podróży Thos. Cook ć Son. ua warunkach objętych osobnym programem.
Erogramyę wyjaśnienia i zgłoszenia

w Agencji Au»4ryar.k.&.jO w Wiedais, i., Sa-ŁstESfTJag, 6,
jako też we wszystkich agenturach i biurach podróży. 178 9 10

jedyne polskie pism o' poświęcone kwc- 
styi kobiecej i owiązanym z nią spra­
wom ekonomicznym, społecznyin, ety­
cznym „ politycznym, wychodzi piąty 
rok w Krakowie pod redakcyą' .M a r y i  

T h b z j i h } ' .

f^aam er* o k i  2 f»w> H a  żą sS ik K la  
b e z j i l a ^ s a i ^ .  507 s  m

, B E L I f f l g ‘ s
Kraków, p św. Seóastyana 16,

wykonuje powiększenia aż do naturalnej w iel­
kości po nader przystępnych cenach. — Elu 
PP. Fotografow ceny zniżone. — Poszukuje 
zarazem agentów na korzystnych warunkach. 

501 2 4

tas®, Mili,
. Z M r i  dztedece

[poleca najtaniej łiurtownie i aetailiczuie 
F ^ a liry c z E ^ y  s 2ż2e «J pod iii ma

K S E T S C M M E R .  M ą
Szewska 23, dawniej Rynek gł. i

476 2 6

' ■ m  S m W B M M Ł
1- Maszyna parowa 35 koni L. Zieleniewski. 
2. Ew a kotły paiowe (Co.rwali) po 50 m. pcv 
ogrz. na ośir. atm. 3. Pompa W erthingiona. 
,.Maszyny" poste restante Kraków. ' 388 6

I j o w o ś ć  l

Prawdziwe KALOSZE

m K O L U M

k iu y e h t t  p o k - ą c z e a ie  
za jakość i  t r w s -  
l e ś ć .  r z r ~ z

■ŚM

„ * > ę p

■* Ati- Te   V

Ęu/iMM

i  bogato illustr cennik gra­
mofonów, zabawek, precyzyj­

nych zegarków morki „Ome­
ga, Graztoza Urania", instru­
mentów muzycznych (2 i 3 
rzędowych), haiitirmijek-ręt- - 
ny cfc, aparatów iuduki yjnych 
km etok , ir.a3zynok do strzy 
zenia włesow, maszyn do p; 

Ban;a i do szycie, rowerów, -wyrobów skórza­
nych, iajek i cygarniczek bursztynowych, m e - ' 
bh żelaznych i  mosiężnych dla reetauracyi, 
kawiarni i ogrodów, rożnych perfum erii i in ­
nych artykułów luksusowych i potrzebnych, po 
cenach hurtowych, przesyła <Enno i opłat nie pro 
tokołorwana firma polska. KI. R e a  lit a k io ,  \ \  ic- 
deń, 1X,T.. Specjalny wielki katalog fotogr. ap. 
za nadesł. "50 h. mark. 212 '4 (I

K a w a l e i "
prawego charakieTU, z zawodu rolnik, człowiek 
przedsiębiorczy i energiczny, mieszkający na 
wsi w Kraków sk i cm. z braku znajomości poszu­
kuje tą  drogą odpowiedniej towarzyszki życia. 
W ymagane: szlachetno serce i łagodny charakter, 
odpowiednie. zawodow i wy kształcenie i praco­
w itość i stosowny posag. — Zgłoszenia, z po­
daniem dokładnych warunków, nadsyłać do 30 
o. m. pod adresem IH. hi poslo restante 
.Ł w aw , za okazaniem kw itu inseratowego A r 
460 — Uprasza się o dołączenie fotografii, za 
której zwrot oraz listów, tudzież za dochowanie 
lajerunicy ręczy się słowem-uczciwości aOO 3 3

mmmm
MP-

:k>

m m

€1 71 0

Regularna bezpośrednia leomunikacya przewozov,a z Brenien, posoie- 
sznemi i pocztowemi narosfatkami:

Do Sianów Zjeiifoezoiiycl! Aasepyki 
( K o l e g o  J & r k u  B a l l i w e .  f i a r t  « t n s {  E r a z f l i i ,  A i  g e & ty & y  

(B usuo ii A ire s} , £.^sfe-aaSI_ ia js c n ś i  e ic . 
ii Bilety kolejowe do każdej stacyi Północnej Ameryki.
u  Wszelkich wyjaśnień w sprawach podróży udziela i bilety sprzedaje:
F Geraeralida Agenitins P4łss. hkcrs. Piloydai
► « r C  L w o w i s ,  u l .  G r ó d e c k a  1 .  © 3 .

OFr Rcrespondtescya w języbacLr pol&bim, ruskioi i mumieekun. "W i 
jfc Ew rrantanna dla ^ourósiiycli „ tlalicyi jo l  została M ię s iw ,  wobec

czego m ołna do Amuryki z a r a : Oiijeidkać i  Bremy.
A J L  a  m. &

fc>-

f ig

SBLDS1E WE SUSKIE “W
Opatentowane we w szystkich cywilizowanych państwach

ł ą f l a e  w n z ą a z l e  t y % c  „B O U m i B A "

P ó ł  M l o  i i i s r s a 1 n ę s ^ g o
ty ilio  ł  K 20  h .

"Wysyłam zupefnfe nowe szaro pie 
rza gęsie ręką d a rte , kilogr. tylkc 
kor. 1-20, a tesarce lepsze tylko kor 
l ' i u  w próbnych paczkach 5 klgr. z. 
laliczsą, di. Bk r a s a ,  handel pierzy 

w Pradze (Czechy). 
W ymiana dozwolona. Upraszam o do 

klfidny adres. 348

- P i e M ą f e  sa fra w rM  -
jeże li nie poskutkuj11 
niema więc i-yzyka. Do­
tychczas znanym, jedy 
nie istotnie niezawod­
nym środkiem do wy­
wołania silnego i szyb­
kiego porostu włosów 
na głowii, urodzie ł brwi 
je s . mój oliksyr do Miko­
sów i po soda do włosów

Zdunucw ający sk u le s  w
krótkim czasie.

Ceni flaszki lub słoi i 
1 z'D, P50 złr.

uprawnionego do substytucyi przyjnwe 
tjntoni K a s p r z a k  c. k. notaryusz w

Dowodnie urzędownie zebrane 
A  wszelkich stanów i krajów
n tU M  w B j  do przesyłania ofert s porę­
czeniom porta w lu tu  mar A ńr-fw sen-B ureati 
Josef Rosenrwi tg und Sóime, Wiem, I., 
Backerstrasse 3. Telefon 16881, B o d a n e s f , V., 
Nador utcza 20 — Prospekty franco 140 12 52

P Ą C Z K I  '
co iTz iena ie  ś w i e ż e

poleca 341 12 O
A D A M  F I A S 3 C K 1
Kraków. Dlina 10, Filia- Flnryaesfeit 2 (Hole!

W ysyła z* talwzką 
t r i  ko

H .  A X E P  38 64 o
TVion, 1X 2 , Xu»śdOFfepslras»c 3-41,

I  Perfumy Iranc., angiel, krajowe i na wagę. "^odę koloó. prawdziwą i kraA. Wodę do włosów. T T  ody, S I  Ł A !  A P T E C Z N Y
K H rn H W ll/ i Pasty i proszki do zęoów. Saszetki. Pudry, łabędzik.. Farby do farbowania wiosów. Szczotki, gąbki, grze- i5S A M IT A S w 
l l l l l  BIUIICII  a bienie. Rękawiczki do mycia ciała. Rozpylacze do perfum, poleca w dużym wyborze telłi&H **12= wszędzie K r a k ó w ,  u l. D ł u g a  i  m
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K o p iec  P M i .
Organ Kupieciwa polskiego 

wychodzi w Krakowie co 1-go i 15-go 
każdego miesiąca. 

Administracya i Redakcya: Wolska 
14. Numera okazowe wysyła na żądanie 
bezpłatnie. 536 i  2

p n j i p j i  z działu korzennego
l!,Uaj£j y i .n j l .  ifl delikatesów poszu­

kuje posady zaraz. —  Łaskawe zgłosze­
nia prosi pod adres: R H. poste restan­
te  Gorlice. 513 i 3

W  f l a b c e
jeai Jo sprzedania z wolnej ręiu, z  powodu 
wyjazdu właściciela, domek, w starym stym, 
obejmujący 4 stahaye i obok kuchenkę, stajenkę 
1 drewutnię, do tego należy l*/4 morgu gruulu  
f  pobliżu zakładu kąpielowego, oraz 100 sztuk 

urzewa budowlanego 300 desea i 100 kóp gontów 
Cena wszysikiego 14 000 K. Wiadomość: S zy ­

m o n  B u ja k , w  B a b k i .  510 1 2

O S O B A
w średrim  wieku, inteligentna, energiczna, ub- 
znąimiuua dobrze z gospodarstwem miejskim na 
dużą illoić osób z n a jd z ie  z a r a z  p- sadę za- 
rządczyni w Krakowie. Świadectwa konieczno.

Zgłoszenia ży łk o  piśmienne z podaniem w;.- 
ranków  i icwalifikacyi należy składać w Ad­
m in is trac ji -N. Reformy 1 „D la  p. f ira b o w - 
bkW j". 534 1 2

C a e r w o n e
3202 kg. czerwonych pomarańcz . . . . K 

1 o ryg. skrzynię z 300 pomarańc-ami
cze* w. ............................................. K 13-—

opłatnie za zaliczką wysyła GiOY. S n a n c  t e r  O 
T ry e iŁ  >25 l  4

H E iraS^A  nRAlKTSSRA

PftLARMIA K^VW
^ iSażne dla 
PP. Gospodyni

Z" _ d a m J a h o  premią, 
włrzyma hałdy z P. T. 
Od&breów, ws&arująkS 
■M zwrotem woreczków  

(s  m arhą oeheornąl 
> zakL pirnyeh I2 l|t  felgi*. 
tps, moich wybornych ijgj 
mieszanin palonaj h?wy
p a te n to w a ro  kuj ozdobny , 
h e rm e ty czn ą . hyglonłezną 
l? r ,  i.imomterzgca i s r  

I o s z c z ę d z a ją c  pujzfcę 
do przechowywania nawy, 

zwaną:
„C D N SSFT O A TC H "

M* )^ W O R M I C K l
K r a k ó w ,  R y n c K  4 ^ . ?

105 3 o

Tnuł mmm fimkcy°narvaszy c- klun. łP k J I lU c  kolei państwowych w 
Suchy, poszukuje zdolnego, sumiennego 
i  pracowitego, fachowo wykształconego 
pomocnika handlowego, któryby zarazem 
prowadził sklep spożywczy. K aucja  wy­
magana. -

W arunki jako też odpisy świadectw 
należy przedłożyć bezwłoczme do Za­
rządu Towarzystwa spożywczego fu n -  
keyonaryuszy c. k. kolei państwowych 
w  Suchy. 485 i 3

Poszukuję
rutynowanego b u e h a l k - r a - b i l a i ł -  
s i s t y .  Znający język angielski mają 
pierwszeństwo. Do ofert należy dołączyć 
odpisy świadectw z podaniem dotych­
czasowe, „ziaialności i warunków, r tli-  
c n a i  A d e r ,  H r a b O w .  520 1 2

ZAKOPANE
P E W S Y O N A T  Ł E Ł I W A

przeniesiony na 521 1 2
u l i c ę  Z a m o y s k i e g o  1. 8 .

pokoje wygodnie urządzone —  kuchnia 
znakomita. Ceny umiarkowane

III. P. l i a j t i
przygotowuje, pod pizystępnymi wam n- 
kami do egzaminu z buchał teryi i ra ­
chunków kupieckich w c. k. akademii 
handlowej, aby tychże przedmiotów mogli 

następnie udzielać w szkołach. 
Zgłoszenia: D czbow s& i, K ra k ó w , 

Skrytka pocztowa 39. 623 1 3

1  * c m : 2C
i i t  32. na rządowem stanowisku, z braku zna­
jomości pcagnie poznać pannę, katoliczkę, od 
la t 20 do 28 w celu m atrym rrialnym . Posag 
skromny wymagany Panna, której rodzina sku- 
teczv ym wpływł m może przyspieszyć awans 
kolejowy dla starającego się. otrzyma przed 

innem i pierwszeństwo.
A nonim / bez odpow:edz Adres „ U r z ę d n i k  
A . T .“  poste restan te  K r a k ó u ,  okazicnlo- 

wi kw itu  inserato.,"‘go. 517 i 2

W celu matrymonialnym
pragnie nawi izać znajomość z penną intelige- 
tną, niłej powierzchowności, gopodarną u r z ę ­
d n i k  państwowy, liczący la t 35, z poborami 
4300 koron, posiadający nadto uboczny dochód 
z bardzo dobrze rentująoego się przedsiębiorstwa, 
di którego potrzebuje jednak pewnej znaczniej­
szej gol jwki. celem uskutecznienia familijnych 
spłat. W prawdzie w sferze inteligentnej jes t 
to nieprzyjęty fposób szukania tą  Irogn iuwa- 
rzyszki życia, ale przyczyna tego jest brak sto­
sunków i znajomości. Anonimy bez odpowiedzi, 
za dyskrecyę zaręcza się słowem honoru ucz­
ciwego człowieka. — Zgłoszenia do 28 stycznia 
"od „dr ;em „ Z u u r & u i c  4 8 ‘* poste restante 
K r a k ó w ,  za okazaniem kw itu inseratowego.

500 1 2

i t e i m  I  S p o t k a ,  K r a k ó w ,  R y n e k  Ł .  3 7  A - B
p o l e c a j ą  p o  c e n a c h  n a j a m i u P i o w a ń s z y c h :

L_
<N

z pierwszorzędnych firm krajowych 
i zagranicznych, najmodniejsze zapachy. 

Wody do włosów.
Wody, Pasty i Proszki do zębów. 

Glycerynę pły nną i w tubkach zgę- 
szczoną przeciw pękań u skóry. 

Pudry angielskie, francuskie i krajowe. 
Puder brylantowy na włosy. 

Puszki łaoęazie do pudru.

Arzebien.e Szczotki Lustra
G. M. Dostała proszek perło­
wy najnowszy środek toalet. 
Środki do czyszczenia plam.

Longlife. —  Ozonateur. 
Lampki platynowe. 

Lampki formalin. Hygiea.

, Ochraniacze usz ad zimna i mrozu.
f-OdSSEWy

w k ł a d k o w e mu msyjsi uumki
pod obcasy.

M  do włosów. —  Maszynki spirytusowe dr rapowania tychże. 
Pędzie i mydeimczk. do golenia, —  Paski do ostnsnia brzytew.

Gąhld toaletowe. — Wanny i miednice gumowe składane. 
Rękawiczki i taśmy do nacierania ciała

Środki do kadzenia.
S 354 &juiericaLu i Łewcuder.

Won s pilbotrcra lasów. — Trocie zki np.

Aparaty i Preparaty l" upiększania t«arzy, rąk 
1 palców, jakotei środki hygieniczno-kosmetyczne do 
pielęgnowania włosów polecone przez Lecznicę kosme­

tyczną Dra L. Lustera.

francuskie. na wagę.
Mydła toaletowe pierwszorzędnych firn.

Mydła lecznicze.
Kosmetyki, Brylantyny i olejki na wło­

sy i wąsy.
Saszetki do bielizny w różnych zapa- 

-< - chacu.
Farby na włosy. 330 2 o

Środki n& ońciabi.
E®*«tylaci9 t o perfum i innycki ołynów. 

tlpasRi na wą&y.
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S y r ó p  P a g i l a c ®
N a j l e p s z y  ś r o d e k  d o  
c z y s z c z e n i a  k r u d :: : :  
w y n a l e z i o n y  p r z e z :

PROF. OIROLAMO PAGL»ANO
rWabiony od roku 1836 przy sumiennem przestrzeganiu oryginalnych recept przez pierwotną 

6rmę pi zez wynalazcę założona. obecnie przez jogo prawnych spadkobierców dalej prowa­
dzoną we F L O R E N C Y I , V IA  PARTO! JL F IN 1  (W Ł O C H Y ) . 89 37 0

C a c b e f s  w  p l j m e ,  w  p r o s z k u . ' * - - —
Z a d a ć  w e  f la sz k a c h  

m a ją c jc h  j a s n o - . . l e h ie s k i  z n a k  fa b r y c z n y  z p e d p is e m  PR O F. GIRO  
LAiłlO PrłGLIANO. — G o sta ć  m o ż n a  w  k a ż d e j u lę k s z e j  a p te c e .

A u stryf::: SoKref? Braccbettl, iila (Połouslô  Tyrał).

-Magazyn X

m¥ 1 1j 1 . A  i
K r a k ó w ,  G r o d z k a  1 3 ,  f © S .  4 3 ,

v %
poleca na plaszcse wieczorne, felnzM, ©krycia fotrzane

P R A C O W N I A w w J ; o s ? a | e  s z y & R o ,  t a c i b © ,  p e s s s k t a a a l a ^ e  © k r y e h « a ,  

kostyiimy, suksii©, balkl, bluzki. 342 4 8

, * >
#

Proszą zawsze źćądae Wyrób# krajowego

MU
lub „kosą“

z Pior.vszef Gallc^l^kleJ Psr©we| Fafer^Isi m frlia
  _ »S n y  m o n a  M u n k a  w  E y w c u  1.

(Załoione) w roku 1S46). Próbki i cennik! darmo.

 ̂ , t f c ^ a t i z c l o m c v a \ \ w  j t t l i n c b  tnicuWLl 

• j Ą  A \ q Ć‘ c u t o ^ t / z ^ l  - r<iX€ZŁ / m f ( H i l j / ,

ł A a ^ u -  I u e t T  /Z  t n n L  \ i u m v  /m a -w i .u .u b

C L t a . c ^ £ t j  o  D u e t  / i r u x o X -  i

f /  > U t i$ u y  j M L C t y z A t u y t v a /  
c ^ f  U J '  . ó  . /  ę  e

• J i a i  n \ c \ n \ f A  w  c J b n c ł  p i o o i i ' . )  h  o

C tJ lV

Kiniejszem mamy zaszczyt donieść Sz. Publiczności, iż z dniem 
15 stycznia b. r. otworzyliśmy G e n e r a l n ą  R e p r e z e n l a c y ^  
naszego browaru dla Galicyi i Bukowiny

w M esie, prz’j  pi. Dcntinllu^Mm L 4,
n u m e r  t e l e f o n u  b U 6 ,

gdzie się sprzedaje piwo eksportowe tak w beczkach jak i butelkach po 
cenach ustalonych.

Polecając znane powszechnie ze swej dobroci piwo nasze Sz. Pu­
bliczności i pp. kupcom, zostajemy z poważaniem

Pierwszy kjkatoacfcsM 
a k c y z y  b r o w a r  p a w a  e k s p o r t o w e g o  

514!  2 k u l m b a o k  w  P a w a r y L

.11 i l f i
150 cm. szei;., Ia jakość bez szwu, meir po 48 centów Z JPOrCJCZe- 
IkleSHS tS a k a n e ^ O . Długość resztek G— 20 metrów bez sk»zjr. 1 rzy 
kujniie większej ilości 5°/0 opust.
iijT ,Mysy'ka w paczkach conaimniej 18— 20 metrów za zaliczką. — 
S .  S T E I N ,  tkalnia, N & cSa© tI, Czechy. . 523

    _____
I rrfkirgj  rodzaju należy starannie chronić od zar;en2ysz< zema, gdyż naj-

L  i t i . l w t . l i i  .i'j.--żi: żranionio może przćpć w aporcz.yw.i, t rudną do wyleczenia ranę. 
l)d <e lat siyfftt roz.niękczająca, wyciągająca maść zwane p r a s k ą  i r .Ś C ią  i lo .a o w ą ,  
jako niezawodny środek do okładania ran. Aie dopuszcza do zanieczyszczenia rany, łagodzi f 
zapalenie, uśmierza ból. chłodzi i przyspiesza zabliźnienie zagojenia.
W y sy łk a  p o c z tą  c o d z ie ń .  Dawka 70 h., pół dawki 50 b. Do otrzy­
maniu kor. 3 l(i wysyła się 4 dawki, po otrzymaniu 7 K. 10 dawek

opłatnie do każdej stac.yi uustr.-węg. państwa. "<łJvZ!
W szy s t k ie  cz ę śc i o p a ż so w a u ia  m u ja  r .a  s o b ie  

25  14*20 Ł a iu je Ł a ‘&t>aBy~zjnak~ ó ctirotirty .

Clówuy sfeSad: B. c. i h. dostawa dwom,
a p te k a  p. „ c z a r u  ,<r o r łe m " , F U A bA , M ai a  S tr a n a , r ó g  n l . N erarfuv  e° 2 0 3

Składy w aptekach Ausłro-iVęąier, — W Krakowie w znaczni^szyeh s" • H rh
,£ B R B ?  B B — B  J

Stowarzyszenie zarejestr. z nicogranicz. poręką,

Z ^ 4ą p ^ t v w u  i ś u n k u  k r a j o w e g o .
Stan wkładek K  1 . ? ! 5 . 4 7 3 * 4 S .  —  15U0 czmnków z udziałem

K  9 4 . 6 9 1 * 7 © .

Przyjmuje W ł a d k i  © sz-CZ^diU O ŚC l w nieograniczonej 'wy­
sokości i oprocentowuje takowe od 1-go stycznia 1907 po 268 5 5

r ^ o i
| o

Podatek rentowy opłaca Towarzystwo z własnych funduszów.

. > a w * m a

> r / . e c i  f s z c i a j < t c e  p f r j i M

- ^ ^  (dawn.ej Neustelnowskie piguiki Elżbiety)
słynne oddawna i przez znaK em ityh lekaizy peleeuue jako lekkn przeczyszczający i roz- 
w:,l- n '•>••»• środek, nie przeszkadzają trawienin i są znpełnie nieszkodliwe. Słodycz tycb 

pig-ułek sprawia ze nawet (Dieci chętnie zażywają.
Pudełeczko i 1Ś pi'rilłlt;*ntl knsztui" ^0 h u ., zwój z 8 oudełkanii, 

-awie amcy »ięc ISO kosz uje tylko 2 kor.
Po otrzymaniu 2 koron 45 hal. o iłacana wysyłka Jednego zwoju.

„Filipa Nensteina ?rz.e- 
czyszcrającyoh ptgufek11.

kiawd/.iwe tylko wtenczas ,gdv pudełko ma na spodzie nasz 
protok. znak , , ś w .  L e ł i p o l f ! a “  wyciśnięty czerwono-czar­
nym drukiem. Nasze protokołowane pudełka, wskazówki uży­
cia i opakowania muszą być opatrzone podoisem

l̂ esasteSM, apteUar*“. 131 e 15

A P T E K A  F I L I P A  N E  U  S T E I N A
„pod Evr. Leopoldem", ^icdeM L, Planltengassc 6. - 1

Skład w Krakowie w aptekach: K Wiszniewskiego, W. Redyku i K Janra (daw. Gralewsldego).

Z a
mający stosunki z budowniczymi- przemysłowcami i t. d, potrzebny do 
sprzedaży znacznego wyrobu szklanego pierwszorzędnej fabryki w Półn 
Czechach. Zgłoszenia pod znakiem 95P« G .  199**  przyjinuio " l l l -

M e s s e  w  P r a d z e .  532

ASyM EOrfnacyi
lub A spiranta III roku poszulcnję. S . 

Kaz WaCM, WojfilCT. 528

M a t o I I k
żonaty, bezdzietny, władający językiem polskim, 
ruskim i niemieckim, z bardzo dobremi świa­
dectwami i dobrą opinią, poszukuje posady ja ­
ko: rządca, urzędnik fabryczny lub prywatny, 
administratur, magazynier, inkasent, port/er 
hotelowy lub w wyższym domu albo zakładzie, 
lub tern podobnej za poręczeniem luk kaucyą, 
Zgłoszenia. M. W., Kraków, ul. Powiśle 1.2, Ip .

452 3 3

Rlipię lub 05!l2lrtflQ!?
w Bochni lub najbliższej okolicy dom z ogro­
dem względnie z budynkami gospodarczymi 
i mniejszeir lub większem obszarem ziem, — 
Zgłoszenia listowne przyjmuje A dm inistracja 

„N. Reformy" poć 530. 530 1 5

Z u a ł o m i U

JSerteta z wicią
wszędzie 
w kraiu 

do nabycia

Rok założenia
w K r a k o w i e .  

1 8 5 3 . 128 8  0

i<oła gumowe
K a s y  o ^ u i o t m a l e ,  p a i i ż e i ' -  
n e ,  s t a  io * v e ,  kasety najlepszych 
iirm. — Oglądać i zamr.wiać można w 
Reprezentacyi: Kraków, W iślna 8, od 

rynku 4-ty dom. - 317 3 4

ż n a t e d l
_  drugi transport wiśni suszonych 
U na kompot do handlu towarów 

kolouialnycb i delikatesów pod CS 
firmą ®

(PoiciscD Glszooflski
w Ki aEiowie, 28P 10 o 

Mały Rynek, róg ulicy Szpitalnej.

liieriaaj około 400 morgów grun 
tu pszenicznego z do­

bremi budynkami, parę kilometrów oć 
tacy! kolejowej, wraz z zalew am i, ia 

wentarzem żywym i martwym, ze wzglę 
dów rodzinnych zaraz lub od 1 lipca b. r 
.ia przeciąg dłuższego czasu do odstąpm 
ma Zgłoszenia pod 100 poste restante 
Dębica. 4Sh 2 2

Prawnie chroń. każde naśiad. podlega karzeł

jedynie r1..* wnziwp jest ..ku

[ i ch  d i e n I

AKetn echfer Balsam
aas der Schułzensel-Apotliefcf d«s
A Thierry in Hregrada

bti Rohttsch-Sauerbrunn.

i i i u i i i  l i i i
z zielonym znakiem o- 
cbronnym zakonnica. 12 
małych flaszek luo 6 
wielkich, lub jedna oso­
bliwa wielka flaszKa 
z patentowanym za­

mknięciem 5 K.

rityfoifówain JćTDiereio
pizeciw wszelkim, nio 
wiedzieć jalc zastarza­
łym ranom, zapaleniom, 
F"m ienijm  i t. d. 2 słoiki 
K 3-60 W ysyłka tylko 
za zaliczką lub po otrzy­

maniu należytośc:
Te dwa środki domowe są wszędzie znane 1 słyną 
487 oddawna jatto najlepsze. 1 >6

Zamówienia adresować do

iitfekafra A. TH E* EGO w Porodzie
pod R o b its c b -S a a e rb rm z L

Skład prawie w każdej aptece. Broszurka z ty 
siącami podziękowań opłatnie za darmo.

Kredyt osobisty dla DitednlKto
oficerów, nauczycieli i t. d. Samoistne stowa­
rzyszenie oszi zędności i zaliczek związku uizę- 
dników udzielują pod b. przystępnemi w arun­
kami osobistych pożyczek także na kiltoletnie 
spłaty. Pośrednictwo wyłączone. Adresy stowa­
rzyszeń podaje za dariro: Centralleltuna des 
Beamten-Yereines, Wiedeń, I., Wipplirgerstrasse 

L  J5. 117 29 C2

N A J N  O W S Z Y
z d zw onem  w ieżow ym

z  p rzyrzitilen i a o  b i d a  z ł r .  ?*50,
1. jakość z wnę­
trzem jednolitem, 
bije półgodziny i 
cało godziny, bu­
dzi głośno brzmią­
cym dzwonem wi ;- 
żowym, z pięknie 
politurowanemi o- 
krągłemi ramkami 
z drzewa i białą 
szklaną tarczą 30 
cm. średnicy. <ylko 
złr 2 '5 0 . Takisam 
z tarczą szklaną 
w nocy św iecącą,
3 złr. 3-letnie pi­
śmienne poięczenie 
za niestosow zwrot 
pieniędzy. W ysyłka 
za zaliczką.

MAS B 6 B FJ E L 
zegarm istrz 

Wiedeń, IV., Margarethenstrasse 27.
Żądać mego katalogu z 2.000 odbitek 

zadarmo, opłaconego. 162 12 0

Z D ru k a m i L ite rack ie j w  K rakow ie, ul. Jag ie llońska 10. Rządca drukami L. K Górski.


